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U u CODZJĘNIA : 
1. Jaśkowiak Julia Anna c. Przemysława i Ewy 
2. Nadoiska Roksana Maria c. Mateusza i Ilony 
3. Dreliszak Mateusz s. Sebastiana i Magdaleny 
4. Baranowska Julia c. Marka i Justyny 
5. Jędrochowicz Damian s. Krzysztofa i Joanny 
6. Sobczak Oskar Mateusz s. Roberta i Elżbi ety 
7. Sobczak Zuzanna Wiktoria c. Roberta i Elżbiety 
8. Rodziewicz Karolina c. Rafała i Edyty 
9. Markowski Szymon Glen s. Artura i Magdaleny 
10. Jeziorska Zofia c. Dariusza i Elżbiety 
11. Luty Marcel Marcin s. Marcina i Agnieszki 
12. Bogacz Maria c. Wojciecha i Kamili 
13. Kanonik Natasza Janina c. Piotra i Moniki 
14. Hunczak Leon Jan s. Andrzeja i Marleny 
15. Szyszka Wojciech Marek s. Marka i Wioletty 
16. Filipczak Martyna c. Macieja i Katarzyny 
17. Kandyba Maurycy Konrad s. Tomasz i Neuzyki 
18. Krzemionka Igor Michał s. Marcina i Eweliny 
19. Pokolenko Igor Remsey s. Mateusza i Agaty 
20. Wojtal Michał Paweł s. Bartosza i Magdaleny 
21. Korzeniecki Eryk s. Leszka i Edyty 
22. Rosolak Wiktor s. Dawida i Eweliny 
23. Harasimowicz Mikołaj s. Marcina i Aleksandry 

1. Sawala Erhard zam. Międzyrzecz ur. 1930 r. 
2. Jurczuk Maria Lidia zam. Międzyrzecz ur. 1955 r. 
3. Kolski Jerzy zam. Międzyrzecz ur. 1945 r. 
4. Skała Małgorzata zam. Kaława ur. 1933 r. 
5. Torzyński Kazimierz zam. Międzyrzecz ur. 1938 r. 
6. Kujawa Wacław zam. Międzyrzecz ur. 1942 r. 
7. Zacierka Aniela zam. Międzyrzecz ur. 1935 r. 
8. Kieszkowska Bronisława zam. Międzyrzecz ur. 1923 r. 
9. Melonek Henryk zam. Międzyrzecz ur. 1931 r. 
10. Jirowski Marian zam. Międzyrzecz ur. 1941 r. 
11 . Maćkowiak Stanisława zam. Międzyrzecz ur. 1926 r. 
12. Drzymała Agnieszka zam. Międzyrzecz ur. 1910 r. 
13. Szczotko Irena zam. Bukowiec ur. 1934 r. 
14. Radom Józef zam. Międzyrzecz ur. 1932 r. 
15. Wojnicz Ewa Halina zam. Międzyrzecz ur. 1953 r. 
16. Czyż Henryk zam. Międzyrzecz ur. 1936 r. 

Apteki pelnią dyżury w dni powszednie w godzinach 20.00- 22.00 

Apteki dyżurują w dni wolne, soboty i święta w godzinach 10.00- 22.00 

26.02 - 04.03 Apteka ,Dbam O Zdrowie" ul. Konstytucji 3 Maja 7 (95) 742·10-39 

05.03 - 11.03 Apteka mgr Urszula Szczerba ul. 30 Stycznia 51 (95) 742·25-40 

12.03 -18.03 Apteka ,Aspirynka" os. Centrum 3 (95) 741·25-38 

19.03- 25.03 Apteka ,Grodzka" ul. Zachodnia Ba (95) 741·60.48 
1--

26.03 - 01.04 Apteka ul. Konstytucji 3 Maja (TESCO) (95) 742·12·35 
'--

UWAGA CZVTELNICY! 
Informujemy, że biuro redakcji jest CZYNNE: 

od poniedziałku do środy w godzinach 10:00 - 13:00 
w czwartki w godzinach 13:00- 16:00 

Można również kontaktować się z nami pod adresem: 
kurier.miedzyrzecki@wp.pllub telefonicznie: (095) 741 88 29. 

* 
Materiały do druku i ogłoszen ia prosimy dostarczać 

do 19 marca. 
Jeś li istnieją możliwości techniczne, prosimy na dyskietkach 

lub płytach CD 
(po wykorzystaniu zapewniamy zwrotlj 

* 

Ceny ogłoszeń/reklam: 

e czarno- białe 1,00 zł (brutto) za cm2 
e kolorowe 1,50 zł (brutto) za cm2 

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY! 

W MiĘDZYRZlECZU zaprasza 
Do zwiedzania stałej ekspozycji muzealnej: 
• Dział Sztuki: Portret trumienny 
• Dział Archeologiczny: zamknięty z powodu prac remontowych 
• Dział Etnograficzny: Kultura ludowa polskiej ludności rodzimej 

z Dąbrówki Wlkp. Z XIX i XX wieku. 
-Wystawa czasowa: Pokaz palm i pisanek wieli< nocnych (od 7 mar­

ca do 18 kwietnia) 
Muzeum czY, ne: 
- wtorek~iąteR 9-16 

- niedziela 10-16 
- poniedziałki i soboty zamknięte 

Muzeum w Międzyrzeczu zaprasza do obejrzenia wystawy i wysłucha­
nia wykładu Jarosława Palickiego nt. Jerzy Giedroyć i paryska "Kul­
tura". Otwarcie wystawy połączone z wykładem J. Palickiego odbędzie 
się 251utego o godz. 12:00. Wystawę można obejrzeć od 251utego do 
11 marca 2010 roku w godzinach otwarcia Muzeum. 
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CX~Idci~~ 
t1Ilir:J- wieś z przeszłością historyczną 
Pragnę zapoznać czytelni- nej, połączoną z gospodą zarządzał 

ków z m i ejscowością , l eżącą sołtys wsi Silna-Benedykt Fenrich. 
dz i ś w powiecie międzyrzec- W Silnej w 1828 roku we wrześniu i w 
kim w gminie Pszczew. Będzie październiku , dwukrotnie zatrzymał 
mowa o Silnej, wsi l eżącej 6 s ię Fryderyk Chopin, który podróżo -
km na wschód od Pszczewa. wał wraz z profesorem Feliksem Ja-
Już w źród łach historycznych rockim do Berlina. W swoich listach 
z 1298 roku wymienia się Silną z podróży pisanych do Tytusa Woj-
jako wieś sołecką przynależną ciechowskiego barwnie i szczegó-
do klucza dóbr biskupich archi- !owo opisał swoją po-
diakonatu w Pszczewie. Nazwa dróż dyliżansem . Na-
miejscowości pierwotna Szy- L---;;.u...~.__~......;...i...,;-.. pisał między innymi, 
edlna, od 1563 roku Silna, pochodzi prawdopo- że jadą dyliżansem pocztowym dla 
dobnie od słów : siedlisko, osada. Dwa wydarze- spróbowania swoich sił przed dłuż-
nia związane z Si l ną zasługują na uwagę. Jedna szym wyjazdem do Paryża . Fryde-
to udokumentowany pobyt Fryderyka Chopina w ryk Chopin był wątłego zdrowia, 
zajeździe w Silnej podczas podróży do Berlina. otrzymał od rodziców kategorycz-
Prawdopodobnie również w Międzyrzeczu prze- ne polecenie, by w przypadku ja-
bywał w owym czasie Fryderyk Chopin w zajeź- kichkolwiek komplikacji zdrowoi-
dzie traktu pocztowego. Drugie wydarzenie zwią- nych przerwał podróż i niezwłocz-
zane z Si l ną dotyczy rozpoczęcia wojny w 1939 nie wrócił do Warszawy. 9 wrześn ia 
roku przez hitlerowskie Niemcy. Silna była najda- 1828 roku dyliżans wyjechał z War-
lej na zachód wysuniętą miejscowością Polski , w szawy przez Poznań do Berlina. Za-
której znajdowała się Placówka Straży Granicz- trzymywał się na każdej stacji prze-
nej . Właśnie tu zginął kierownik Placówki, pluto- przęgowej w celu wymiany zaprzę-
nowy Antoni Paluch, który był jedną 
z pierwszych ofiar wojennej agresji 
rozpętanej przez hitlerowców. Przez 
Silną w XVIII i XIX wieku przebiegał 
ważny trakt komunikacyjny na za­
chód Europy. Dyliżanse konne prze­
wożące przesyłki pocztowe i pasa­
żerów między Warszawą a Berlinem 
kursowały 3 razy w tygodniu w jed­
ną i drugą stronę. Trasa z Poznania 
do Berlina była podzielona na 10 od­
cinków ze stacjami w Bytyniu, Pnie­
wach, Silnej, Międzyrzeczu , Sulęci ­
nie, Ośnie , Frankfurcie nad Odrą , 2 
stacje w Brandenburgii i docelowo w 
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gów konnych, pocztyliona, a czasem także same­
go dyliżansu . Fryderyk Chopin przyjechał do Ber­
lina 15 września o godzinie 15.00. Po dotarciu, w 
pierwszym swoim l iście datowanym 16 września 
opisał podróż z Poznania do stolicy Prus - Berli­
na. Jak wynika z listu, dy liżansem podróżowały 4 
osoby; 2 Niemców i Chopin z Feliksem Jarockim. 
W li ście do Tytusa Wojciechowskiego uskarżał się 
Chopin na trudy podróży, która była bardzo mę­
cząca . Na l eży zaznaczyć , że drogi na trasie dyli­
żansu z reguły nie były utwardzone, były to zwy­
kłe drogi, pełne nierówności. 

Wracając do wspomnień o Silnej z lat 1939. 
1945 należy kilka słów poświęcić Antoniemu Pa­
luchowi, kierownikowi straży granicznej w Silnej, 

jednej z pierwszych ofiar 
11 wojny światowej. Uro­
dził się 1891 roku w Śmi­
glu. Jako Wielkopolanin 
został wcielony podczas 
l wojny światowej do ar­
mii niemieckiej . W roku 
1919 wstąpił ochotniczo w 
szeregi powstańców wiel­
kopolskich. Po zakończe­
niu powstania został skie­
rowany do Straży Gra­
nicznej w Silnej, a miesz­
kał w Trzcielu. W dniu 1 
wrześn ia 1939 roku stał 

na służbie na granicy w 
Silnej. O 4.45 od strony 

Pszczewa wkroczył do Silnej oddział We­
rmachtu. Postrzałem w głowę został zabity 
Antoni Paluch pełniący dyżur na posterun­
ku. Wcześniejsza służba w armii niemieckiej 
umożliwiła mieszkańcom Silnej pochówek 
Antoniego Palucha na cmentarzu w Silnej, 
gdzie jego doczesne szczątki spoczywały do 
1990 roku. Obecnie prochy zostały złożone 

obok żony na cmentarzu w Trzcielu. Nazwi­
sko jego widnieje na Pomniku Powstańców 
Wielkopolskich na wzgórzu św. Wojciecha. 

Opracował 

Berlinie. Stacją przeprzęgową w Sii·Jiii!iijj!j!ijjjiiii!ii!!!!!!!!III!!!!!!!!!J, 
Stefan Cyraniak na podstawie wspo­

mnień Franciszka Leśnego 

wyborczy 
Do wyborów samorządowych pozostało prawdopodobnie 9 miesięcy. 

W Międzyrzeczu nikt o tym jeszcze oficjalnie nie mówi, nikt s.ię nie ujaw­
nia z zamiarami startowymi. Na stronie internetowej KM ogłosi liśmy son­
dę przedwyborczą z nazwiskami ewentualnych kandydatów na stanowi­
sko burmistrza. Sonda spotkała się z przeogromnym zainteresowaniem. 

Głosowało już ponad 3 tys. osób. Oznacza to, że temat wyborów nie 
jest obojętny mieszkańcom naszego miasta. Można nawet powiedzieć, 
że wzbudza gorące emocje. W związku z tak wielkim zainteresowaniem 
g łosujących pozostawiamy sondę aż do dnia wyborów. 

Bardzo dużo głosów otrzymał "ktoś nowy". Czyżby opatrzyły się zna­
ne twarze i ograne nazwiska? Liczę na to, że na stronie KM pojawią się 
propozycje nowych osób, które sprawdzi łyby się w roli burmistrza lub rad­
nych. Na naszym gazetowym forum można zamieszczać opinie o propo­
nowanych osobach. Może wreszcie wywiąże się merytoryczna dyskusja 
i rzeczowa wymiana poglądów. 

Tytuł mojego artykułu zaczerpnęłam ze znanego powiedzenia .jak Fi­
lip z konopi", czyli nagle. Bo właśnie nagle, nie wiadomo skąd , na parę 
dni przed wyborami, pojawiają się komitety wyborcze, listy kandydatów, 
których nie jesteśmy w stanie dobrze poznać . Zwracam się z apelem do 
Czytelników KM, aby zadali sobie pytanie: kto byłby dobrym radnym i bur­
mistrzem? Na łamach KM będziemy przedstawiać zgłoszone propozycje. 

Anna Kuźmińska-Świder 

S PRZEDAM 
2 DZIAŁKI BUDOWLANE o pow. 0,34 ha 

przy drodze Międzyrzecz- Żółwin 

tel. 783 929 279 
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'1\ozmowa z 'Tadeuszem grabskim, 
dyrektorem Szpitala dla 'Nerwowo i 'Psych1cznie Chorych w t9brzycach 

Od początku roku doc ierają do Redakcji KM infor­
macje o wielkich zwolnieniach w obrzyckim szpitalu. 
Olaczego zwalnia Pan pracowników? 

w kwietniu minie rok od objęcia przeze mnie stanowi­
ska dyrektora. Przez ten czas obserwowałem pracę szpi­
tala, poszczególnych oddziałów i komórek. Prowadzilem 
wyliczenia i symulacje, a teraz przyszedł czas na decyzje. 
Decyzje niepopularne, ale takie, których nie można już było 
dlużej odkładać. Szpital ma 30 mln dlugów, choć rok 2009 
zamykamy na plusie. Dlugi rzutują niestety na działalność 
bieżącą. Na restrukturyzację szpital wziął kredyt 8 mln w 
banku Nordea. Drugi dlug zastal zaciągnięty w Urzędzie 
Marszałkowskim , 9,5 mln zl... Wszystko to miało miejsce 
pod koniec 2007 roku. Przez wiele lat nie placono również 
ZUS, trzeba więc było podpisać ugodę z tą instytucją , w 
wyniku której zobowiązania będą spłacane przez kilka lat 
w miesięcznych ratach. W przypadku Nordei szpital splacal 
tylko odsetki. W styczniu tego roku minęły trzy lata i dług 
trzeba zacząć spłacać. W roku 2010 jest to kwota oko­
lo 1 mln zl, co miesięcznie daje kwotę 83 tys. zł. Drugie 
83 tys. miesięcznie , to zobowiązania wobec ZUS. Kolej­
ne 80 tys. zl mies i ęcznie to pożyczka spłacana Urzędo ­
wi Marszałkowskiemu . Takich rat po 80 tys. zl mam pięć . 

Czyli , jako dyrektor, muszę spłacać miesięcznie 400 tys. 
zl. Musimy też spłacać innych wierzycieli, aby nie przy­
słali nam komornika. Kontrakt z Narodowym Funduszem 
Zdrowia jest niższy o około 6% w stosunku do roku po­
przedniego. Zadaję więc wszystkim pytanie: skąd mamy 
wziąć pien iądze na splatę dlugów? Nie kupić leków? Nie 
dać wypłaty? Jeżeli nie spłacimy zobowiązań , komornik 
wejdzie na konto szpitala i dopiero będzie tragedia. Mamy 
więc wybór między jednym, a drugim ziem. Albo reduko­
wać zatrudnienie i płacić bankom, albo nie płacić bankom 
i doprowadzić do upadłości szpitala. 

W szpitalu pracuje 420 osób. Jeżeli zwolnię 50 osób, 
pozwoli nam to spłacać długi , i będzie miale pracę 370 
osób. Jeżeli tego nie zrobię , to za pól roku wszyscy pój· 
dziemy na bruk. Rozumiem dramat zwalnianych, ale jak 

dzenia. Biorę więc pod uwagę indywidualne przypadki, je­
śli są uzasadnione. 

Czy w przyszłym roku i w następnych latach rów­
n ież przewiduje Pan zwolnienia? 

Zależy to od kontraktu z NFZ. Dziś mamy podpisany 
na pól roku. W maju przystępujemy do negocjacji nowego 
kontraktu. Prawdopodobnie będzie on podpisany na 2,5 
roku. Jeżeli do tego dojdzie, będziemy wiedzieli na czym 
stoimy, czyli jakimi p i eniędzmi dysponujemy. Teraz trudno 
mi prognozować. Od czerwca będziemy prowadzić kolej· 
ne analizy dotyczące przyszłości. NFZ będzie nam też pła­
cił za pacjentów spoza województwa lubuskiego. Będą to 
dodatkowe pieniądze . 

Czy można powiedzieć , że rok 2010 jest najtrud­
niejszy i zakończy on fazę strachu o miejsca pracy 
w Obrzycach? 

Jeżeli nie nastąpi nic nieprzewidywalnego, uważam że 

ja tego nie zrobię , zrobi to za mnie komornik. Ilość zwal- .""'••illillllli•••••••••~ 
nionych będzie zależała od różnych czynników, np. nie-
naliczania świadczeń socjalnych, a jest to kwota okola pól 
miliona. Rozmawiam w tej sprawie ze związkami zawo­
dowymi. Roczne zobowiązania szpitala wobec wierzycie­
li to ponad 4 mln zl. l musimy tę kwotę wygospodarować. 

Jaki jest klucz tych zwolnień? Do tej pory słyszy. 
my o zwolnieniach tzw. personelu pomocniczego: 
sekretarki, instruktorki terapii zajęciowej , fizjotera· 
peuci. A co z lekarzami i pielęgn iarkami? 

Nie będę oszczędzał na personelu medycznym pracu­
jącym bezpośrednio z pacjentem. Lekarze i pielęgniarki 
nie będą zwalniani, bo ich nie jest za dużo. Wymagania 
NFZ precyzują liczbę lekarzy, psychologów, pielęgn i arek 
na określoną bazę łóżkową. Z naszych obliczeń wynika, 
że terapeutów zajęciowych powinno być 11 - 12, a dziś 
komórka ta liczy 23 osoby. Ja niczego nie likwiduję , choć 
takie zarzuty padają pod moim adresem. Ja ograniczam 
rozbudowane komórki. Zwolnienia dotyczą tych komórek, 
k~óre są rozbudowane ponad wymogi NFZ. Do ilości pie· 
n1ędzy muszę dostosowywać struktu rę zatrudnienia. Pie· 
lęgniarek nie jest za dużo, więc nie będą zwalniane. Leka­
rzy też nie jest za dużo . Będę szukal wśród nich oszczęd ­
ności poprzez modyfikację dyżurów. Ale nie mogę też ich 
do niczego zmusić , próbuję odwoływać się do sumień. 

Mówi Pan o sumieniu. Czy zwalniając ludzi brał 
Pan równ ież ten aspekt pod uwagę? Bo jak się do­
wiaduję , s ą osoby, które pozostaną bez świadczeń? 

Oczywiście, że nie patrzę tylko urzędniczo. Jestem 
przede wszystkim człowiekiem , a dopiero później dyrek­
to~~m . Zwróciły się do mnie panie będące w trudnej sytu­
acp: Jedna niedługo nabędzie prawa emerytalne, inna bę · 
dz1e mogla pobierać kuroniówkę. Moja decyzja jest dla nich 
korzystna. Wydłużylem im okres zatrudnienia i wypowie-

to będzie rok przełomowy. Jeżeli zoptymalizujemy struktu­
rę zatrudnienia, to dalsze zwolnienia nie będą konieczne. 

Oprócz zwoln i eń , szpital też ludzi zatrudnia, bo 
nawet w KM ukazało się ogłoszenie o poszukiwa­
niu specjalisty ds. pozyskiwania środków unijnych. 

Restrukturyzacja zatrudnienia, reorganizacja szpitala, 
modernizacja - oto zadania, które zamierzam realizować 
w tym roku. Zatrudniona przeze mnie pani doktor Jolanta 
Andrzejewska będzie koordynować działania między pio­
nem medycznym i finansowym. Pokieruje działem nadzo­
ru, kontroli wewnętrznej i statystyki medycznej. Pani An· 
drzejewska pracowala w Wielkopolskim Oddziale Woje­
wódzkim NFZ. Zatrudnię również specjalistę od rozliczania 
środków unijnych w związku z termomodernizacją szpitala 
za pieniądze unijne. Zakres tych prac to: wymiana okien w 
całym szpitalu, ocieplanie stropów nad ostatnią kondygna­
cją , na każdym pawilonie pojawią się kolektory słoneczne, 
a w piwnicach zbiorniki na wodę. Zmodernizujemy węzły 
cieplne. Koszt inwestycji to 9 mln zł. 

Dlaczego likwiduje Pan oddziały? Został zlikwido· 
wany oddzi ał nr 11. Przen i ósł Pan też Izbę Przyjęć. 

Analizy ekonomiczne wykazują zyski i straty oddziałów. 
Oddzial11 , czyli psychageriatryczny wygenerował za 2009 
rok stratę okola pól miliona zl. Izba Przyjęć ma ponad 300 
tys. zł strat. Strata oddziału 11 wynikała z wysokości kan· 
traktu. Kontrakt był na 171óżek, a aby oddział się bilanso­
wal powinno być lóżek 30. Żeby nie generować strat mu­
sialem coś robić. Nieprawdą jest, że oddział zlikwidowałem , 
bo odtworzenie go później byleby praktycznie niemożliwe. 
Na oddziale 11 ograniczono ilość lóżek do pięciu. Przenie­
siono je na oddzial16, gdzie wydzielono dla niego kilka sal. 
Personel z oddziału 11 przeniesiony został na inne oddziały. 

Sanepid nakazał mi remont oddziału rehabilitacji psy­
chiatrycznej do czerwca (bez możliwości prolongaty ter­
minu). Ponieważ nie mamy pieniędzy na jego wyremonto­
wanie, przenoszę go do pawilonu po oddziale 11. Jako że 
Izba Przyjęć przynosi straty, przenoszę ją do budynku nr 
11 , a pielęgniark i będą dociążone obowiązkami z oddziału. 
Dla pacjentów Izby Przyjęć będzie to ułatwien ie , ponieważ 
w budynku nr 11 jest winda i podjazdy dla niepelnospraw­
nych, jest również cala diagnostyka medyczna .. . Lokaliza­
cja tam Izby przyjęć wydaje się więc w pel ni uzasadniona. 
Calość ruszy od marca. 

Oddziałleczenia uzależnień rozszerzamy. Będą to więc 
pawilony 7 i 8. Planuję również rozszerzenie oddziału dla 
młodocianych podsądnych o budynek 19 C. W tym roku 
przygotujemy projekt, który przedstawię Ministerstwu Spra­
wiedliwości , bo to ono finansuje tę placówkę. Planuję prze­
nieść też warsztaty terapii zajęciowej. żeby w pozyskanym 
budynku mogły odbywać się zajęcia szkolne dla młodo · 
cianych pacjentów. 

Czy są oddziały, które nie gene ruj ą strat? 
Tak. Są to przede wszystkim: poradnie, oddział rehabi­

litacji psychiatrycznej, oddział psychiatryczny dla młodzie ­
ży, oddziałleczenia uzależnień, oddziały psychiatryczne. 

Jaka jest więc przyszłość szpitala, czy grozi mu 
likwidacja? 

Nie dopuszczam do siebie tej myśli. Jednak mamy 
ogromne zadłużenie i należy podejmować wszelkie dzia­
łania , aby jemu sprostać . Musimy mieć w pełni świado­
mość, że nikt nam już żadnego kredytu nie udzieli. Dlatego 
należy bezwzględnie dokonać restrukturyzacji zatrudnie· 
nia, organizacji pracy a przede wszystkim zmienić men· 
talność niektórych pracowników i związków zawodowych. 
Wspólnie, a liczę na zrozumienie załogi , musimy pokonać 
trudności, choć powtarzam, bez radykalnych zmian się nie 
obejdzie. W ekonomii nie ma cudów. Jednak mam pełną 
świadomość, że na szali stoi bardzo potrzebna w regionie, 
specyficzna w swej działalności placówka, oraz miejsce 
pracy dla 400 osób. Dlatego zrobię wszystko, powtarzam 
-wszystko, aby nie dopuścić do, choćby zachwiania, sta­
bilności i płynności finansowej szpitala. 

Czy jest Pan zwolennikiem przekształcenia szpi· 
tala w spółkę prawa hand lowego? 

Jestem zwolennikiem takiego przekształcenia . Po pierw­
sze, pozbylibyśmy się części długów, które w części prze­
jąłby Urząd Marszałkowski. Po drugie, moglibyśmy prowa­
dzić działalność gospodarczą, organizując leczenie również 
na zasadach komercyjnych, dla prywatnych pacjentów. A 
to przynosiloby szpitalowi zyski. 

Dlaczego pracownicy nie wiedzą o planowanych 
przez Pana dz iałaniach? W rozmowie ze mną używal i 
s łów .,podobno", ., słyszałem ", .,nie wiem, co będzie" ... 

Myślę, że wszyscy wiedzą . Co tydzień mam narady z or­
dynatorami i kierownikami komórek, podczas których infor­
muję o bieżących sprawach szpitala, dyskutujemy i rozwią­
zujemy różne problemy. Bardzo często spotykam się rów­
nież ze związkami zawodowymi, którym również przedsta­
wiam swoje plany i dyskutujemy o sprawach szpitala. Jest 
jednak tu, w Obrzycach, specyfika przekazywania informa­
cji pocztą pantoflową . Jak wszędzie, są osoby przeciwne 
zmianom. Ich ulubionym powiedzeniem jest zdanie .Panie 
dyrektorze, ale tu tak zawsze bylo". Zabronilem używać go 
w mojej obecności , bo ono konserwuje przeszłość, nie za­
wsze dobrą . Zwolennikami takiej opinii są ludzie, którzy nie 
potrafią dostosować się do wymagań nowej rzeczywisto­
ści , przede wszystkim, ekonomicznej. A w dzisiejszych cza­
sach nie można być zachowawczym- szczególnie w spra­
wach decyzyjnych. C)lcialbym jeszcze raz podkreślić, że 
nie ma mowy o likwidacji szpitala, a rozpuszczanie takich 
fałszywych informacji nie służy jego dobru. 

Dziękuję za rozmowę. 
Anna Kuźmińska-Świder 

Fot. J. Maciejewicz 
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rn a li t l WIIJjTIII !Tnrł przewodniczący 
Związku zawodowego Lekarzy, liczącego 20 osób 

Czy znana jest Związ- Nie wiem czy to pyta-
ffij;'fE l i tl i'/ Frll e'n;m przewodniczący kowi sytuacja finansowa nie do Związku , jeśli nie 

szpitala? było rozmów z dyrek-
Międzyzakładowego Związku Zawodowego Pracowników Tak, znamy sytuację , torem nt. jego planów. 

Ochrony Zdrowia, liczącego 49 pracujących członków o jest ona bardzo trudna. Być może sposobem są 
Czy znana jest Związkowi sytu- Tak, dyrektor mówił o moderniza- o Czy znane są Związ· inaczej skonstruowane 

acja finansowa szpitala? cji cieplnej szpitala. Zlikwidowano też : kowi działania dyrekto- kontrakty. Być może 
Tak, na spotkaniu dyrektor przed- oddział11 . Szczegółowychplanówjed- o ra, mające na celu po- sposób funkcjonowa-

łożył nam obecną sytuację szpitala nak nie znamy. : prawę sytuacji szpitala? nia oddziałów, specja-
w kontekście zawartych kontraktów. Jaka, według Związku, jest przy- o Jeżeli chodzi 0 program lizacja oddziałów. Kon-

Jak Związek ocenia sytuację szłość szpitala w Obrzycach, czy o na najbliższe miesiące , to kretów nie mam. 
szpitala w związku z długami? ulegnie on likwidacji? : nie jest on nam znany. Ostatnio była Czy wobec lekarzy dyrektor 

To się ciągnie od wielu lat. Sytuacja Likwidacja szpitalowi nie grozi . Jest : to oficjalna prośba o opinię Związku na sformułował jakieś plany o szczęd-
jest trudna. Wprawdzie dyrektor stwier- on przewidywany do przekształcenia : temat osób, które mają otrzymać wy- nościowe, bo słyszałam o modyfi· 
dził , że ubiegły rok się zbilansował, ale w spółkę prawa handlowego, choć : powiedzenia z pracy. Natomiast jeżeli kacji dyżurów? 
musimy poczekać na ocenę ekonomi- szczegółów nie znamy, bo obecnie o chodzi o dalsze plany Dyrekcji to nie Nie było konkretnych rozmów. To 
stów. Długi wyniknęły z niekorzystne- ten proces przechodzi jedynie szpital w : ma rozmów ze Związkiem. raczej plotki. Chciałbym powiedzieć, 
go finansowania całej służby zdrowia. Torzymiu. Województwo lubuskie jest : Czy zwolnienia będą dotyczyły że od października 2009 r. grupa le-

Czy Związek został zapoznany jedynym, które podpisuje kontrakty z o również lekarzy? karska przystała na propozycję dy-
przez dyrektora z jego planem na- NFZ tylko na pół roku, co jest nieko- o Nigdy nie wyszła od dyrektora infor- rektora, żeby jej dyżury nie były reali-
prawy szpitala? rzystne dla szpitali. Uważam, źe szpi- o macja, źe ktoś z personelu lekarskiego zowane na zasadzie umowy o pracę. 

o miałby zostać zwolniony. Przejęła je firma zewnętrzna , co się 
Tak, na którymś z zebrań dyrektor tal w Obrzycach jest znany, np. z Ie- o Jaka jest opinia Związku na te- wiąże z dużą oszczędnością finanso-

ogólnie przedstawił taki plan. Ale żad- czenia odwykowego, leczenia ner- o mat zwolnień personelu pomoc- wą dla szpitala. W etacie koszt dyżuru 
nych materiałów nie dostaliśmy. Po- wic czy oddziału dla młodocianych : niczego? był wyższy 0 pochodne. Ordynatorzy 
dobnie jest ze zwolnieniami, informacje podsądnych . To jest duża wartość , o Wywołuje to nasz niepokój, związa- zarabiali za jeden dyżur średnio o kil-
zostały nam przekazane ustnie, nikt której nie można zaprzepaścić . o ny ze sposobem ich przeprowadzania. kadziesiąt złotych więcej . Jest to pe-
nie prosił nas o opinię w tej sprawie. Dyrektor, jako menadźer, powinien : Uważamy, źe zwolnienia w tej grupie wien ukłon z naszej strony pod adre-
A zwalnia się pracowników z 30-letnim mieć jasny i długofalowy plan re- : osób mogą zaburzyć funkcjonowanie sem szpitala. 
stażem , którzy nie mają prawa do źad- strukturyzacji szpitala, nad którym : szpitala. Oferta lecznicza i terapeu- Jaka jest opinia Związku o likwio 
nych świadczeń. wszystkie związki mogłyby dys- o tyczna szpitala zostanie zawężona. W dacjioddziałów czy przeniesieniu 

Czy Związek ma wiedzę na te- kulować. Można by w taki sposób : przyszłości może to się niekorzystnie Izby Przyjęć? 
mat modernizacji i reorganizacji wypracować wspólne stanowisko : odbić na jakości usług. Pacjenci mogą Nasze stanowisko było takie, żeby 
szpitala? korzystne dla pracowników szpitala. o wybrać inne szpitale. oddział psychageriatryczny utrzymać. 

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o Czy znany jest Związkowi po- Pan dyrektor przedstawił argument, 

rnmrJ :i li i 1 t ffł l r.J przewodnicząca Związku Zawodowego 
Psychologów, zrzeszającego 15 osób 

o wód tych zwolnień? że oddział generuje największe straty. 
Dyrektor przedstawił to w ten spo- Martwimy s ię , że kolejny oddział zani-

0 sób, że sytuacja finansowa jest zła i ka. Obniża się przez to ranga szpitala, 
o oszczędności w postaci zwolnień są zanika jego wielospecjalistyczna for-

Czy znana jest Związkowi sytuacja finansowa szpitala? o konieczne. ma. Co do Izby Przyjęć , mamy różne 
Wiemy, że jest trudna. Załamały się plany, na które szpital liczył. W 2010 r. nie o Czy Związek aprobuje ten spo- wątpliwości , np. związane z jej obsa-

dokona się ani prywatyzacja, ani przekształcenie w spółkę prawa handlowego. : sób oszczędności? dą kadrową . Dyrektor przeforsował 
Wobec tego liczenie na tzw. umorzenie długów, czy ich zmniejszenie, jest prak- o Wysłaliśmy pismo do dyrektora, w jednak swój pomysł. Jeżeli dyrek-
tycznie czekaniem na cud, którego nie będzie. Obecnie zarządzający są pod pre- : którym negatywnie zaopiniowaliśmy tor ma długofalowe plany zmian w 
sją konieczności spłat. Jak to zrobić? Nikt tego nie wie. Dla szpitala taka sytuacja : większość proponowanych zwolnień . szpitalu , to nie zostały one przed-
to trudna konsekwencja wielu czynników. o Uważamy, że są inne sposoby na ro- stawione związkom zawodowym w 

Trudna konsekwencja zaciąganych wcześniej pożyczek, które teraz : bienie oszczędności. sposób jasny i konkretny. Pan dy-
skutkują koniecznością spłaty rat. Czy Związek ma wizję na dalsze rektor raczej stawia nas przed lak-

Myślę, że kierunek- beztroskie pożyczki- to już przeszłość. W każdym g ospo- tam i dokonanymi. 
darstwie domowym na pożyczkach "jedzie się" przez jakiś czas. Nie można tego funkcjonowanie szpit~la? 
robić jednak w nieskończoność i jesteśmy, jako szpital, w tym właśnie punkcie. • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

Czy Związek ma dla szpitala jakiś program naprawczy? ponosiłyby mniejsze straty. Skomasowanie miejsc i specjalizacja placówek była-
Innymi słowy : gdzie szukać rozwiązań? Myślę, że jest to za szerokie zagadnie- by, według mnie, bardziej korzystna. Zapewniłaby też spokój o przyszłość. Przez 

nie dla jednego związku , trzeba zacząć od polityki dotyczącej całej służby zdro- lata szpitale, w tym również nasz, dopracowały się sukcesów leczniczych w nie-
wia w woj. lubuskim. Wiem, że od lutego taki program powstał, ale nie jest on których obszarach działań , w których są dobre, i z których są znane. To dobry 
nam na razie znany. Bo ilość szpitali i ich nakładanie się , jak w przypadku placó- początek do ewolucji zmian. 
wek psychiatrycznych, będą odgrywały dużą rolę. Myślę, że dyrekcja wie na ten Mam wrażenie, że w Obrzycach jest jakiś opór przed zmianami. Żyje 
temat znacznie więcej . Wie, czym dysponuje szpital, jakie są możliwości oszczę - się tu przeszłością i historią. 
dzania. Trzeba też określić źródła przychodów. Teraz upatruje się oszczędności Myślę , że to nie historia. Jest bowiem uzasadnienie psychologiczne, źe nowe-
tylko w zwolnieniach pracowników. Restrukturyzacja zatrudnienia powinna być go zawsze się boimy. A już takiego nowego, które wytrąca nas z dotychczasowe-
jednak poprzedzona wnikliwymi analizami. Czasem idzie się po linii najmniejsze- go spokoju - najbardziej. Taką sytuacją jest obecny brak poczucia bezpieczeń-
go oporu i uderza w najsłabszych. My, jako związek, jesteśmy temu przeciwni. stwa związany z możliwością utraty pracy, która pozwala mi egzystować . Trud-

Czy będą zwolnienia wśród psychologów? no się dziwić , że ludzie, których dotyka zamiar wypowiedzenia z pracy, boją się 
Jak dotąd , Związek Psychologów nie otrzymał takich informacji. o przyszłość. Zwłaszcza, gdy o pracę trudno. Dla niektórych jest to wprost dra-
Moim zdaniem ten szpital musi się zmieniać. W jakim kierunku powi- mat, zwłaszcza gdy nie mają na kogo liczyć. Nagle muszą zmierzyć się z kryte-

nien on ewoluować? rium ekonomicznym, które jest wobec nich bezwzględne. Dziś nie można jednak 
Od dawna jestem zwolenniczką rozwiązania , które jest klarowne i bezpieczne. tego kryterium lekceważyć. Reprezentuję jednak pogląd , że nie można przykła-

Moim zdaniem, szpitale mogłyby pracować lepiej i wydajniej, gdyby miały okre- dać tylko ekonomicznej matrycy do rozwiązywan ia problemów. Również probie-
śtoną specjalizację . W tej chwili mamy rozdrobnienie usług . Jeżeli mielibyśmy taką mów naszego szpitala. Niejednokrotnie w historii społeczeństw okazywało się, 
możliwość, żeby szpital specjalizował się w danej dziedzinie, to: szkolenie i wyko- źe pominięcie ludzkiego wymiaru w tworzeniu projektów na rozwój, zwracało się 
rzystanie kadr, wysokość plac, wykorzystanie miejsc byłoby optymalne. Placówki ostatecznie przeciwko ich twórcom. 
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Czy znana jest Związkowi sytu­
~~ przewodnicząca Komisji Zakładowej NSZZ • acja finansowa szpitala? 

Sytuacja jest znana o tyle, o ile wia-
"Solidarność". Związek zrzesza 78 pracowników oraz 20 emerytów. • domości , które dostajemy od dyrek-

Czy Związkowi znana jest sytuacja finansowa szpitala? : tora, i nic poza tym. W tym roku plan 
Wiemy, jaka jest sytuacja. Jest ona trudna już od wielu lat. • finansowy na pól roku jest zrobiony i 
czy Związek posiada wiedzę na temat zobowiązań finansowych szpi- • naszym zdaniem jest dzieleniem 

tala? • skóry na niedźwiedziu , bo tu odję-
Tak, pan dyrektor przedstawi! zestawienie dotyczące dlugów szpitala. Oprócz : to , tam dodano, żeby się zgadza­

tego są dlugi, które dyrekcja ma wobec zakladowego funduszu świadczeń so- • ly cyferki. A tak naprawdę jest on 
cjalnych, a jest to okolo • nierealny naszym zdan iem. Sytu-

1,8 mln zl. Ten fundusz zawieszaliśmy w latach 2005, 2006, 2008. W tym roku • acja jest z la, jesteśmy zadlużeni 
dyrektor również zwróci! się o zwieszenie tego funduszu. Nasza opinia będzie • na 30 mln zl. Dlugi powstaly jesz­
negatywna. Kilka lat temu najbiedniejsi pracownicy dali po 3 tys. zl na szpital. • cze kilkuletnie . Nie w tym roku 
Byla to dla nich ogromna kwota. • oczywiście . Pan dyrektor jest nam 

A dziś te osoby dostaly wypowiedzenia z pracy. : winien , jako pracownikom, zakla-
Czy zdaniem Związku dyrektor ma program naprawczy szpitala? • dowy fundusz świadczeń socjai-
Pan dyrektor ma program restrukturyzacji szpitala, który nie różni się od po- • nych. Niedawno dostaliśmy pismo 

przednich. • o jego ponownym zawieszeniu 
Polega on między innymi na redukcji zatrudnienia. Warto zauważyć, że w : na lata 201 O - 2011 . Jest to więc 

ubieglym roku ze szpitala odeszly 23 osoby, ale jednocześnie taka sama liczba • d lu g wewnętrzny . Poza tym spla­
zostala przyjęta . Nie wiem ile zwolnień planowanych jest w tym roku, bo o nich • camy cztery pożyczk i. Ponad 400 
dowiedziel iśmy się z telewizji. Materia/ów dla Związku dyrektor nie przekazy- • tys . miesięczn i e musimy odnieść 
wal, mieliśmy jedynie wgląd do ogólnego planu restrukturyzacji szpitala. Wcze- : do banku wraz z odsetkam i. Plus 
śniej opiniowaliśmy program z roku 2007. W tym roku dyrektor o żadną opinię • wydatki bieżące . Caly czas jeste­
wsprawie zwolnień do nas się nie zwraca!. Sam ustalal kryteria oraz zasady • śmy do tylu . 
zwolnień. W ubieglym roku poprosilam pana dyrektora o przedstawienie bieżą- • Jak, zdaniem Związku , można 
cej struktury zatrudnienia oraz związane z nią plany na rok 201 O. Do tej chwili • tę sytuację poprawić? 
nie otrzymalam żadnych materia/ów. To jest chyba pytanie nie do mnie, 

Dlaczego dyrektor zwalnia pracowników? • nie do związków. Mnie się wydaje, że 
Wedlug dyrektora uzasadnieniem jest trudna sytuacja finansowa szpitala. : to system slużby zdrowia jest zly. Nie 
Jaka jest opinia Związku na temat zwolnień? Czy są one potrzebne • ma pieniędzy, po prostu jesteśmy w 

i zasadne? • kryzysie. Kontrakty są za male, nie-
Naszym zdaniem są to zwolnienia niezasadne i niepotrzebne, tym bardziej, • odpowiadające naszemu szpitalowi. 

że zaburzają one proces leczenia oraz obniżają jakość uslug. Co więcej, doty- • W tym roku są obniżone o 6%, to wy­
czą nienagannych i dlugoletnich pracowników. Restrukturyzację należa/o skon- • generowalc zmniejszenie lóżek, zli­
sultować z ordynatorami i związkami , a tego nie zrobiono. • kwidowanie jednego oddzialu . Nie 

Czy przepływ informacji między dyrekcją a Związkiem jest właściwy? : wiadomo, czy dostaniemy nadwyko­
Myślę , że pozostawia wiele do życzenia. Często zwracaliśmy się z prośbą o • nania, czy przyszły pieniądze za tzw. 

różne informacje i materialy, których, niestety, nie dostaliśmy. O niektórych waż- • migracje pacjentów. 
nych faktach dowiadujemy się z mediów. W sprawie obecnych zwolnień spo- • Czy znany jest Związkowi plan 
tkaliśmy się z dyrektorem i zwróciliśmy mu uwagę na jednoczesne nieuzasad- : reorganizacji szpitala wdrażany 
nione przyjęcia do pracy. • przez dyrektora? 

Czy jako Związek macie program naprawczy szpitala? Tak, znany jest ten plan. Prawdopo-
Taki program powinien mieć dyrektor, a nie związki zawodowe. On jest prze- • dobnie zaczęly się prace związane z 

ci eż menadżerem. My mamy przede wszystkim zadbać o pracownika. Pracow- • ociepleniem stropów budynków. Mają 
nicy zaś nie mogą ze wszystkiego rezygnować, bo oni też mają rodziny i mu- • być na to pieniądze najprawdopodob-
szą je utrzymać . niej z UE. Zastrzeżenia mamy do re-

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • strukturyzacji zatrudnienia. Szcze­

Svtuacla podprogowa 
fi!i1:'rftml@lliefl0•11,1t1!ft przewodniczący Społecznej Rady 

Szpitala w Obrzycach 
Jaka jest Pana opinia o sytuacji finansowej szpitala? 

gólnie chodzi o zwalnianie instrukto­
rów terapii zajęciowej, którzy są nie­
zbędn i w szpitalu psychiatrycznym. 
Pan dyrektor twierdzi, że w tej gru­
pie zawodowej jest za dużo persone-
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lu. Pan dyrektor twierdzi, że ma wy­
tyczne z NFZ. Zgodnie z kryteriami 
mial zwalniać emerytów i rencistów. 
Natomiast zwalnia się ludzi w trudnej 
sytuacji, będących jedynymi żywicie ­
lami rodzin. 

Czy zwolnienia dotyczą też pie­
lęgniarek? 

Nie, pielęgniarek nie dotyczą . Pan 
dyrektor będzie jednak nadal zwalnia!, 
a jednocześnie przyjmuje do pracy w 
administracji. 

Jaka jest opinia Związku o tym, 
co dzieje się w Obrzycach? 

Chaos w Obrzycach jest z powodu 
blędnej polityki kadrowej pana dyrek­
tora. Chodzi też o przeplyw informacji. 
Do tej pory nie mamy np. materia/ów 
na temat struktury zatrudnienia zwią­
zanej z podlegiością slużbową . 
Skąd wziąć pieniądze na spła­

tę długów? 
Na ostatniej Radzie Spolecznej 

spytalam, czy nie ma możliwości umo­
rzenia pożyczki z Urzędu Marszalkow­
skiego, żeby bylo nam lżej. Uslysza­
lam, że nie ma takiej możliwości. 
My musimy te pieniądze splacić . 
Caly czas opieramy się na po­
życzkach , a w tej chwili nikt nam 
już ich nie da. Pieniądze na sluż­
bę zdrowia muszą być odgórnie 
zwiększone , może by wyne­
gocjować jakieś większe kon ­
trakty . Rozmawia liśmy o tym 
z dyrektorem . Dlaczego zgo­
dzi! się na zmniejszenie kon ­
traktów o 6%? Może wtedy wy­
szlibyśmy na prostą . Ale te stare 
dlugi nas duszą . 

Co szpital ma do zaoferowania 
na przyszłość? 

U nas są oddzialy bardzo lad­
nie wyremontowane. Jest facho­
wa sila. Ludzie są wyksztalceni i 
ksztalcą się nadal. Szczególnie 
p ielęgniarki . Tak, że my mamy 
dużo do zaoferowania . N FZ po­
winien kontraktować szpitale psy­
chiatryczne chociaż na poziomie 
2009 roku , żeby udzielanie świad­
czeń odbywa/o się na odpowied­
nim poziomie, przy zmniejszonych 
kontraktach jest to niemożliwe . 

. Przewodn i czącym Rady jestem od października 2009 r. Sytuacja 
Jest podprogowa. Obecnie szpital zaczyna się bilansować. Musi jed­
nak splacać nie tylko odsetki , ale również kapital oraz pożyczkę z 
U r zędu Marszalkowskiego. Rada może jedynie wydawać opin ie, któ ­
re nie są wiążące dla dyrekcji szpitala. 

Jaka jest Pana opinia na temat zwolnień w szpitalu? 

Czy znany jest Radzie program dyrektora, który charakteryzują trzy 
słowa : restrukturyzacja, modernizacja i reorganizacja? 

Rada zajęla stanowisko w sensie uchwaly w sprawie regulaminu funkcjono­
w~nia szpitala, natomiast nie wydawala żadnych opinii wiążących , co jest w ge­
stu dyrektora szpitala. Spotkania Rady odbywają się z udzialem dyrekcji, glów­
nej księgowej i związków zawodowych. Podczas ostatniego spotkania (91utego 
br.) związki zawodowe mogly pytać o wszystkie sprawy, które byly tematem tego 
spotkania. Po wyczerpaniu wszystkich pytań zakończylem spotkanie. 

Rada nie może się wypowiadać co do restrukturyzacji. Wydala jedynie opi nię 
na temat schematu organizacyjnego szpitala. 

Czy jako burmistrz komisarz rządowy podejmuje Pan działania w 
sprawie Obrzyc? 

Mówilem o tym podczas posiedzenia Rady, gdy zapytano mnie o możliwo­
ści zatrudnienia. Moim zadaniem jest takie organizowanie inwestycji, które do­
starczalyby miejsc pracy. Choć oczywiście to pr,pcodawca określa kwalifikacje 
i liczbę zatrudnionych osób. Obecnie w parku przemysiowym powstala pralnia 
ekologiczna, która zatrudni okolo 50 osób. 

Ze związkowcami rozmawia/a: Anna Kuźmińska-Świder 
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W naszym kraju za pien iądze podatników z woli narodu w Sej­
mie i Senacie zasiada 560 osób (ostatnio nieśmiało premier przed­
stawił , że jest projekt zmian w konstytucji i zmniejszenia tej li czby). 
Posłowie i senatorowie zgodnie z konstytucją mają stanowić prawo, 
aby nam , obywatelom , żyło się lepiej . W wielu wypadkach praktyka 
stanowienia prawa i stanowione ustawy dowodzi , że pewne przepi­
sy nie s ą spójne , zamiast przynos ić pożytek , szkodzą . Trzeba wte­
dy poprawiać przepisy prawa i ustawy poprzez ich częste noweli­
zacje. Tego prawa i przepisów jest tak dużo , że nawet prawnicy nie 
nadążają z przyswojeniem sobie tej wiedzy i gubią w jego właści­
wym stosowaniu . 

Jest takie powiedzenie, że na prawie wszyscy się znają - gorzej z jego 
przestrzeganiem. 

W każdym urzędzie państwowym , instytucji publicznej, zakładzie pracy 
otrzymuje się Dzienniki Ustaw, które są zbiorem wszystkich wydawanych 
przepisów prawa i ustaw stanowionych przez Sejm i zatwierdzonych przez 
Prezydenta RP. Dodatkowo zatrudnia się osoby lub zapewnia obsługę praw­
ną poprzez radców prawnych. Osoby te oprócz skończenia wyższych stu­
diów prawniczych muszą przejść jeszcze długą drogę nauki. Zdają egzamin 
w celu odbycia aplikacji radcowskiej i po czteroletnim szkoleniu i odbyciu 
praktyki, złożeniu egzaminu końcowego oraz uzyskania wpisu na listę rad-

BIURO OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI 
"DOM" 

66-300 MIĘDZYRZECZ OS.CENTRUM 8 
tel/fax 095-741-10-23: 095-741-26-49; 0508 147 224 

e-mail: bondom({ilo2 .pl , www.bondom.republ ika. pl 
Członek Wlkp. Stowarzyszenia Pośredników w Obrocie Nieruchomościami 

Biuro ubezpieczone, Licencja Zawodowa nr 2783, nr 3465 

1. KĘSZYCA L~ŚNA - mieszkanie trzypokojowe na czwartym piętrze o 
powierzchni 62,7 m . Ogrzewanie oraz ciepla woda z sieci. W kuchni na pod­
ladze i na części ścian plytki ceramiczne, reszta ścian malowana. W lazience 
i WC na podladze i ścianach do wysokości oko/o 2 m plytki ceramiczne, po­
wyżej ściany pomalowane. W pokojach na podłodze wykladzina PCV, ścia­
ny malowane. W jednym pokoju balkon o powierzchni oko/o 2m2. W przed­
pokoju na podladze plytki ceramiczne, ściany pomalowane. Okna drewniane, 
skrzynkowe. Mieszkanie gotowe do zamieszkania. 

Mieszkanie znajduje się w bloku czteropiętrowy, z pięcioma klatkami scho­
dowymi, zbudowanym z wielkiej płyty, poleżonym na wzniesieniu, na skraju 
miejscowości , przy lesie, oko/o 300 m od jeziora. Cena: 98 000 zł 

2. MIĘDZYRZECZ - mieszkanie trzypokojowe, na trzecim piętrze, o po­
wierzchni 68,75 m2• W dwóch pokojach na podladze panele, ściany szpachlo­
wane, malowane, okno PCV, w trzecim pokoju na podladze wykladzina dywa­
nowa, ściany szpachlowane, malowane, okno z drzwiami na balkon z PCV. W 
lazience i WC na podladze i na ścianie plytki ceramiczne. W kuchni na pod­
ladze i na ścianie między szafkami plytki ceramiczne, powyżej ściana szpa­
chlowana i malowana. Ogrzewanie oraz ciepła woda dostarczana jest z sieci 
miejskiej. Do mieszkania przynależy piwnica o powierzchni 13,11 m2• 

Mieszkanie polożone przy ul. Staszica w bloku z wielkiej płyty, oko/o 50 m 
od szkoly podstawowej i gimnazjum. Cena: 182 000 zł. 

3. KĘSZYCA LEŚNA -mieszkanie o powierzchni 38,8 m2, ~a trzecim pię­
trze, pokój, salon z aneksem kuchennym, łazienka z WC. W mieszkaniu wymie­
niono okna na PCV z roletami wewnętrznymi, w lazience na ścianach i podla­
dze plytki ceramiczne. Ogrzewanie oraz ciepla woda z kotłowni przy budynku. 

Do mieszkania przynależy prawo użytkowania wieczystego dzialki o po­
wierzchni 20 m, poleżonej przy bloku, na którą zostaly wydane warunki zabu­
dowy na budowę garażu. 

Mieszkanie znajduje się w bloku, poleżonym na wzniesieniu, na skraju miej­
scowości , przy lesie, oko/o 300 m od jeziora. Cena: 60 000 zł. (za całość) 

Wspólpracujemy z Bankami w uzyskiwaniu kredytów hipotecznych. 
SERDECZNIE ZAPRASZAMY DO BIURA l NA STRONE INTERNETOWĄ 

Ewa Miszczak i Iwona Stachowiak 

ców prawnych i złożeniu ślubowania mogą wykonywać trudny, ale pożytecz­
ny zawód prawniczy. 

Radca prawny ma pomagać w przestrzeganiu prawa, doradzać rozwiąza­
nia prawne i akceptować pod względem formalno-prawnym wszelkie decy­
zje administracyjne wydawane na szczeblu samorządu . Niestety "wielu rad­
ców" wykonuje swoje obowiązki tak, by nie narazić się swoim chlebodaw­
com. Prowadzi to do sytuacji , że pewne przepisy się omija lub nie realizuje 
ustawowych zapisów. 

Przedstawiony w protokole kontroli Urzędu Miejskiego raport NIK w spo­
sób oględny pokazuje jak w Międzyrzeczu układała się wspólpraca na linii 
organ wykonawczy - Burmistrz i radca prawny. W raporcie jeden z radców 
sam wyraźnie zezna/, że "ze względu na obowiązującą go tajemnicę radcy 
prawnego nie będzie mówił, jakie decyzje mogly być niezgodne z prawem, 
niegospodarne i niecelowe". Nic dodać nic ująć. 

W zakresie przestrzegania prawa na szczeblu lokalnym, jeden wątek od­
nośnie sportu. Obowiązuje w naszym kraju .Ustawa o kulturze fizycznej" z 
dn. 18 stycznia 1996 r. (tekst jednolity z 21.11.2007 r. Dz.U. nr 226 poz. 1675), 
która w sposób jednoznaczny naklada na organy wykonawcze gminy pewne 
obowiązki. Poniżej pełny tekst zapisu tej ustawy: 

Rozdział 2. Struktura organizacyjna kultury fizycznej 
Art. 18 a (Rada Sportu) 
1. W jednostkach samorządu terytorialnego dzialają rady sportu 

powolane przez właściwe organy wykonawcze spośród 
przedstawicieli organizacji i instytucji realizujących zadania w 
zakresie kultury fizycznej z zastrzeżeniem art. 18 b. 

2. Do zadań rady sportu należy w szczególności opiniowanie : 
1) strategii rozwoju gmin, powiatów i województw w zakresie kultury 

fizycznej 
2) projektu budżetu w części dotyczącej kultury fizycznej 
3) projektów uchwał dotyczących rozwoju kultury fizycznej 
4) programów bazy sportowej na danym terenie 
5) planów imprez sportowych i rekreacyjnych organizowanych przez 

różne organizacje na danym terenie dofinansowywanych przez 
jednostki samorządu terytorialnego 

3. Członkowie rad sportu wykonują swoje funkcje spolecznie 
Art. 18 c (Zadania organu) 

Organ o którym mowa w art. 18 a ust 1 ustala : 
1. Skład i zasady powolywania czlonków rady sportu. 
2. Regulamin dzialania rady sportu. 

Niestety zapis ustawy sobie, a życie sobie. Po co tam Warszawa będzie 
nam narzucać jak mamy w Międzyrzeczu żyć i pracować- "wolnoć Tomku 
w swoim domku". Byly podejmowane pewne próby powolania rady sportu 
za poprzedniego Burmistrza, sam byłem na trzy takie spotkania zaproszony 
do Urzędu Miasta. Niestety, mimo że przedstawione zostaly tam pewne pro­
pozycje, to skończy/o się jak zwykle "na biciu piany" i stracie czasu. W gmi­
nie nie ma z tych spotkań żadnych protokolów. Nawet niektórzy urzędnicy 
gminni o nich nie pamiętają , że w nich uczestniczyli. Przyklad idzie z góry, 
patrząc na sejmowe komisje śledcze. 

W tym roku Burmistrz Komisarz Rządowy porozsylał do klubów 
sportowych informacje z prośbą o wytypowanie do rady sportu swo­
ich przedstawicieli. Niestety, są to działania mocno spóźnione. Ogło ­
szony został na stronie internetowej Międzyrzecza "konkurs ofert na 
realizację zadań publicznych na terenie Gminy Międzyrzecz w 2010 
r. " w zakresie współpracy z organizacjami poza rządowymi między 
innymi w sporcie . Pewne zapisy konkursu w sposób jednoznaczny 
wskazują już , w jakich dyscyplinach sportowych i gdzie będzie od­
bywa/o się dofinansowanie ze strony samorządu oraz w jakiej wy­
sokości. Dodatkowo, do niektórych stowarzyszeń dotarly już infor­
macje, jaką kwotę p i eniędzy mają do wykorzystania poprzez Mię­
dzyrzecki Ośrodek Sportu i Wypoczynku . Najwyższą kwotę w wy­
sokości 25 000 zl w ten właśnie sposób otrzyma/ M iędzyrzecki Klub 
Rowerzystów "MTB MOSiW Międzyrzecz " . 

Zbigniew KOLIS 
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B•dzlemy na ·lepsi 
Rozmowa z Andrzejem Sobczakiem, dvrektorem 
Międzvrzeckiego Ośrodka Kulturv 
w informatorze Urzędu Miejskiego ukazał się program imprez na rok 

2010 zaplanowany przez MOK. Czy Pan coś w nim zmieni? 
Uważam , że program jest świetny, przygotowany przez pracowników i po­

przednią dyrekcję . Będę go realizował z drobnymi modyfikacjami. Dotyczą one 
m.in. Dni Międzyrzecza , które wydłużą się do 9 dni, od 1 do 9 czerwca. Będą 
one dług i e , ale zarazem urozmaicone. 1 czerwca - oferta dla dzieci w posta­
ci imprez plenerowych. Nowością będzie teatr uliczny z pokazem laserowym 
zamiast tradycyjnych ogni sztucznych. 5 - 6 czerwca to koncerty z niespo­
dziankami dla szkół. Będz ie turniej "Klasówka", oparty na rywalizacji . Nowo­
ścią będzi e też wieczór orkiestr i bigbandów. 

W czasie wakacji proponujemy na zamku noce kabaretowe, zwłaszcza że 
obiekt będzie wspaniale oświetlony. W nastrój zamku wpiszą się też koncer­
ty muzyki poważnej i jazzowej . 

Ile wynosi budżet MOK na 2010 rok? 
Jest to 1 mln 880 tys. zł. Są to pieniądze na dom kultury, bibliotekę i czte­

ry filie biblioteczne oraz fundusz płac , który pochłan ia 75 % tej kwoty. Jest 
to 21 ,5 etatu. 

Czy ilość zatrudnionych osób oraz ich przygotowanie merytorycz­
ne będą wystarczające do działania w odbudowanym domu kultury? 

Właśn ie w związku z nowym obiektem muszę zmodyfikować strukturę za­
trudnienia. Niektóre stanowiska okażą się zbędne , a niektóre trzeba będzie 
stworzyć. Chodzi m.in. o osobę zajmującą się pozyskiwaniem środków unij­
nych, która będzie pisała projekty. 

Czy ma Pan stuprocentową informację, kiedy wreszcie dom kultury 
zostan ie oddany do użytku? 
~h~iałbym również znać odpowiedź na to pytanie. Chcielibyśmy bardzo na 

Dm Międzyrzecza. Taką realną datą będzie jesień , czyli wrzesień- październik. 
Czym różni się na korzyść odbudowany budynek od starego? 

~ostajemy _praktycznie nowy obiekt. Dla mnie i moich pracowników jest to 
du_ze wyzwame, bo_ będziemy tworzyć właściwie nową instytucję kultury. Bę­
dzie on we wszystkim lepszy od starego. Wszystko będzie nowe: sala kinowa 
nagł~śnienie , ś~iatła , pr?jektory, możliwości techniczne. Powierzchnia zwięk: 
szy s1ę o byłe m leszkama pracowników. 
D~ne~w-~je mnie, że poddasze nie zostało wykorzystane ... 
Nie ~melism~ wpływu na_ projekt architektoniczny, w którym tak zabezpie­

~z?no 1 ?oz~rojono da~h , ze czasem boję się , że on wszystko wytrzyma, a 
sc1any n1e w1em czy uniosą . 

Jakie funkcje będzie pełnił dom kultury w naszej społeczności? 
Jaką ma Pan wizję jego funkcjonowania? 

Obejmui_ąc t? stanowisko, P?Wi~działem do pracowników, że naszym głów­
nym za~amem jes! wy~reowan1e Międzyrzecza poprzez Międzyrzecki Ośrodek 
Kultury 1 stworze me Wiodącego centrum kultury w naszym województwie i nie 
tylko. Wszelkimi siłam i będę dążył do tego, żeby tak się stało. 

Jak chce Pan to osiągnąć? 
N~.s~y_m atute~ jest sam o~i~kt. Do takiego obiektu każdy będzie chciał 

przyjsc, zeby chocby zobaczyc jak on funkcjonuje. Są sekcje i koła zaintere­
sowań , które działają wspaniale. Uważam , że to mieszkańcy powinni tworzyć 
naszprogram. Zamierzam też powołać społeczną radę programową , która 
będzie _nam wskazywała pot~zeby mieszkańców. Dużą rolę będzie odgrywała 
strona mternetowa, na której przedstawimy różne propozycje, a mieszkańcy 
w ?rodze gł?s?wania w~b!orą najbar~ziej rozsądną. M ieszkańcy będą mogli 
tez zgłaszac s1ę ze swo1m1 pomysłam i , a my będziemy je wspierać . W obiek­
cie znajdzie również swoją siedzibę Uniwersytet Trzeciego Wieku. Chcemy 
też przyjąć harcerstwo. 

Czym zamierza Pan przekonać mieszkańców do korzystania z oferty 
domu kultury, a zwłaszcza tych propozycji, które będą płatne? 

My~lę, ż~ poziomem tych if!1prez. Ludzie przekonają się, że warto zapłacić 
za cos, _co jest _ naprawdę wyjątkowe . Poza tym będziemy elastyczni, nasza 
oferta me będzie sztywna i ustalona raz na zawsze. Chcemy dostosować ją 
do potrzeb mieszkańców w każdym wieku. 

Dziękuję za rozmowę. Życzę powodzenia. 
Anna Kużmińska-Świder 

Fot. J. Maciejewicz 

Nie kupuj kosmetyków w ciemno! 
Zobacz sama, czego potrzebuje twoja twarz. 

~lffil!1lm­
~SAM 

oraz 100/o dobór sposobu pielęgnacji . 
W Międzyrzeczu tylko w dniach 29.03 - 08.04 2010 r . 

Koszt 50 zł za 2 analizy 

(wstępna+ kontrolna zah tyg.) 

Pierwsze 3 dni rabat 20% 

Zapisy tel. dom. (95) 785 09 36 
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PROMOCJA MONOGRAFil W GORZOWIE WLKP. 
28 stycznia 2010 roku w gmachu głównym Wojewódzkiej i Mi~jskiej Biblioteki 

Publicznej, odbyło się spotkanie promujące książkę p_od redakcją d~ ~ar~eleg? 
Tureczka i prof. dr hab. Wojciecha Strzyżewskiego "M1ędzyrzecz DzieJe Miasta. 

DO WYGRANIA APARAT CYFROWY 
Nadal trwa konkurs fotograficzny dla uczniów szkół podstawowych i gimna-

zjalnych. . . 
Zrobiłeś zimowe zdjęcie, wyślij je na adres konkurs@mJedzyr~ecz.pl. Zd)ę_­

cia nadsyłane do konkursu mogą przedstawiać szkoły. mosty, ulice, P?mn1~1 , 
kościoły, domy, grupy architektoniczne lub dowolne obiekty pod warunkiem, ze 
znajdują się one w granicach administracyjnych miasta i gminy Międzyrzecz . 

Regulamin na stronie www.miedzyrzecz.pl 

W RĘCE MIĘDZYRZECZAN TRAFIA WIRTUALNE 
"LOKALNE TARGOWISKO". 

Na stronie UM umieszczony został 
moduł, w którym można zamieszczać 
bezpłatne informacje z dziedzin: ku-
pię , sprzedam, zamiana, różne i pra- . . 
ca. Ogłoszenia , które zostaną zamieszczone na strome, będą Widoczne na por­
talu przez 14 dni. 

INFORMACJE Z PŁYWALNI "KASZTELANKA" 
W dniu 21 stycznia 2010 roku Laboratorium Zakładu Inżynierii ~rodowisko~ 

wej Eko- Projekt Sp. z o.o. przeprowadziło badania wody basenoweJ w Pływaln1 
Miejskiej "Kasztelanka". W pobranych próbkach wody nie stwierdzono występo­
wania gronkowców koagulazo- dodatnich. 

ROCZNICA PIERWSZYCH WYBORÓW SAMORZĄDOWYCH III RP 
W związku z organizacją 20. rocznicy reaktywacji polskiego s_a~orządu _te­

rytorialnego w Międzyrzeczu zostanie przygotowana wystawa_ Z~Jęc, albu_mo~, 
map czy przewodników z tego okresu. Zapraszamy m1eszkancow naszeJ gm1-

ny do udziału w przygotowaniu prezentacji. Osoby, które są w po~iad_aniu ja­
kichkolwiek materiałów archiwalnych, np. plakatów wyborczych, wyc1nkow z ga­
zet czy gadżetów prosimy o dostarczenie tych materiałów do Między~z~~kieg? 
Ośrodka Kultury. Dokumenty te zostaną skopiowane i przekazane w/ascJcJelowl. 

W dniu 21utego br. w sali narad urzędu odbyło się spotkanie, na które zapro­
szeni zostali burmistrzowie, radni oraz osoby pełniący funkcje sekretarza gminy 
poprzednich kadencji. W wyniku tego spotkania powstała koncepcja dotycząca 
programu obchodów 20. rocznicy_powstania samorządu . 

NA SWOJSKĄ NUTĘ 
W dniu 141utego odbył się koncert muzyki ludowej. Wydarzenie to przyciągnęło 

sporo osób. Była to już VI edycja Radiowej Listy Przebojów Radia Z~chód~ którą 
poprowadził pan Denat Linkowski. Trzy zespoły repreze~towały gmmę Między­
rzecz: ALE BABKI z Piesek, KĘSZYCZANKI oraz zespoi POD GRUSZĄ z Kur­
ska. Gościnnie wystąpiła miejscowa formacja dziecięca "Malwinki". Słuchacze 
oddali ok. 9 tys. głosów na piosenki plebiscytu listy przebojów. 

POŚWIĘCENIE OŁTARZA W WYSZANOWIE 
Swój dawny blask odzy­

skał oltarz w kościele pw. 
św. Józefa w Wyszanowie. 
13 lutego 2010 roku, po 
trwających pracach konser­
watorskich, poświęcił go Bi­
skup Stefan Regmunt. Łącz­
ny koszt renowacji oltarza, 
chrzcielnicy i ambony wy­
niósł 300 tysięcy złotych , z 
czego 113 tysięcy uzbiera­
li wierni. Oltarz ma około 
300 lat i przez wiele lat nie 
był odnawiany. Do renowacji 
przyczyniły się władze gmi­
ny {85 tys. zł), mieszkańcy 
parafii, Lubuski Wojewódz­
ki Konserwator Zabytków w 
Zielonej Górze {1 22 tys. zł) 
oraz parafia rzymsko-kato­
licka pw. św. Wawrzyńca . 

DZIENNIK ELEKTRONICZNY 
Rozporządzenie ministra pozwala na wprowadzenie już w bieżącym roku dzien· 

ników elektronicznych, natomiast obowiązek wprowadzenia ich do szkól plano· 
wany jest od 2012 roku. W dniu 181utego br. w sali narad UM w Międzyrzeczu 
przedstawiono dyrektorom szkól i pracownikom administracji zalety systemu. 

System kontroli frekwencji i postępów w nauce posiada moduł skanuJ~cy karty 
ocen i nieobecności uczniów, dzięki czemu możliwe jest automatyczne 1 na tych· 
miastowe wprowadzenie wszystkich danych do systemu. Rodzic może w dowol· 
n ej chwili załogować się i sprawdzić, czy jego dziecko jest obecne na zajęci~ch 
w szkole lub jaką ocenę dostało ze sprawdzianu. Dzięki stałemu _k?n.taktow_J ze 
szkolą , nie tylko podczas okresowych wywiadówek, system umozhw1a rodz1co· 
wi skuteczne przeciwdziałanie problemom wychowawczym i problemom w na· 
uce. Dzięki wykorzystaniu informatyki i technologii informacyjnej dyre~tor szko~y 
może skutecznie ograniczyć nadmiar biurokracji i ulepszyć przepływ InformacJI, 
prowadząc elektroniczną dokumentację z możliwością ciąglej analizy danych. 

Ponadto system: . 
• umożliwia rodzicom, nauczycielom i dyrektorowi dostęp do danych z k~z­

dego miejsca na świecie za pośrednictwem Internetu lub telefonu komor­
kowego z przeglądarką WWW, 

• sporządza automatycznie zestawienia ocen i frekwencji bieżących , seme· 
stralnych i rocznych, 

·pozwala na szybkie drukowanie raportów i zestawień , na wywiadówki i kon· 
ferencje metodyczne rady pedagogicznej. . . 

• Oferuje pełne wsparcie dla usług SMS - automatycznego powiadam1a~1~ 
rodziców oraz komunikacji SM S-ej inicjowanej przez szkoły oraz nauczycieli 

REFERAT PROMOCJI GOSPODARCZEJ 
W odpowiedzi na artykuł, który pojawił się w styczniowym Kurierze Międ~y· 

rzeckim pt. "Mieszkańcy pytają władze miasta" Gmina Międzyrzecz informuje: 

W budżecie gminy na 2010 rok nie zabezpieczono śr~.dków _finanso~ych z 
przeznaczeniem na utwardzenie terenu przy ul. KonstytucJI 3 MaJa. W ubiegłym 
roku Gmina przeprowadziła prace związane z równaniem tego terenu oraz uzu· 
pełniła ubytki w asfalcie (przy wjeździe na plac). 

Anna Chudzińska 
Kierownik Referatu Promocji Gospodarczej 
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• 9_01.2010 na drodze 1213F relacji Chocisze~o-R_ogozini~~ 23 letni _męż~zy­
zna kierujący samochodem osobowym marki Aud1, potrącliidącego srodk1em 
jezdni 21 - letniego ~ężczy~nę, który w wyniku zdarzenia doznał obrażeń cia­
la w postaci złamama nog1 

• 12.01 .2010 w Kęszycy Leśnej młodzi mężczyźni dokonali włamań do kilku 
piwnic, skąd następnie zabrali drobne przedmioty o łącznej wartości ok. 550 
zł . Sprawcy włamań zostali zatrzyma~i w wyniku wspólnych działań policjan­
tów z KPP w Międzyrzeczu i KPP w Swiebodzinie 

• 15.01 .2010 w Międzyrzeczu funkcjonariusze Wydziału Kryminalnego zatrzyma­
li 26- latka, który posiadał przy sobie środki odurzające w postaci marihuany 

e 18.01.2010 wSkwierzynie trzech mieszkańców Gorzowa Wlkp., po uprzednim 
wyrwaniu płyty drewnianej w drzwiach wejściowych , dostali się do wnętrza 
budynku jednorodzinnego, skąd usilowali dokonać kradzieży rur miedzianych 

e 22.01.2010 w Rybojadach dwaj mężczyźn i , mieszkańcy gminy Trzciel, doko­
nali nielegalnego połowu ryb 

e 23.01.2010 w Międzyrzeczu na ul. 30-go Stycznia funkcjonariusze Wydziału 
Prewencji dokonali zatrzymania 19-letniej mieszkanki gminy Międzyrzecz, któ­
ra kierowała samochodem osobowym będąc w stanie nietrzeźwości 

. A PO PRACY KRADł 
Pracownik jednej z firm ochroniarskich razem z kolegą włamali się do 

piwnic w Kęszycy Leśnej. Dzięki szybkiej reakcji i informacjom od miesz­
kającego tam policjanta 
złodzieje już po godzinie 
zostali zatrzymani. 

Do zdarzenia doszło w 
nocy z 11 na 12 stycznia br. 
w Kęszycy Leśnej. Miesz­
kający tam policjant z okien 
swojego mieszkania zauwa­
żył w nocy dwóch niezna­
nych mu mężczyzn , którzy 
wynosili jakieś przedmioty 
z piwnicy. Zapamiętał nu­
mery rejestracyjne samo­
chodu, do którego wsiadali 
i natychmiast pointormowal dyżurnego komendy w Międzyrzeczu . Na miejsce 
zostali skierowani policjanci, którzy ustalili, że mężczyźni włamali się do kilku 
piwnic i ukradli drobne przedmioty (wędki, fotelik samochodowy, narzędzia) . Dy­
żurny zawiadomił o zdarzeniu sąsiednie jednostki. Już po godzinie włamywacze 
zostali zatrzymani razem ze swoimi lupami na terenie powiatu świebodzińskie­
go. Policjanci ustalili również , że jeden z mężczyzn , mieszkaniec powiatu świe­
bodzińskiego, jest pracownikiem firmy ochroniarskiej. Za kradzież z właman iem 
Kodeks Karny przewiduje karę nawet do 10 lat więzienia . 

Działania poliCViDe "AUTOBUS" 
Podczas jednego ze styczniowych weekendów międzyrzeccy policjan­

ci wspólnie z funkcjonariuszami Inspekcji Transportu Drogowego prze­
prowadzili działania pn. "AUTOBUS". Kontrolowane były autokary i busy 
przewożące dzieci i grupy zorganizowane na zimowiska. 

W związku z feriami zimowymi policjanci z Międzyrzecza i funkcjonariusze 

\ 
\ 

Pochodzi Pan z Międzyrzecza? 
Tak, tu się urodziłem . Jestem absolwen­

tem SP3. Potem ukończyłem Technikum 
Gastronomiczne w Pniewach i studium 
policealne o specjalności technik farma­
cji w Gorzowie. Moją pasją zawsze było 
gotowanie, robiłem to już w dzieciństwie . 

W roku 2004 wyjechał Pan do An­
glii, dlaczego? 

Wyjechaliśmy z żoną żeby zarobić, po­
dobnie jak wielu Polaków. Nigdy nie mieli­
śmy jednak zamiaru zostać tam na zawsze. 

Co Pan robił w Londynie? 
Pracowałem w różnych placówkach ga­

stronomicznych. Londyn jest miastem wie­
lokulturowym. Są w nim tysiące restaura­
cji i barów, serwujących kuchnie z różnych 
stron świata . Pracowałem w lokalu, które­
go właściciel pochodził z Mauritiusa. Pra­
cowałem u Włocha . Chodziliśmy z żoną 
do różnych lokali żeby spróbować egzo­
tycznych potraw. 

Jak ocenia Pan kuchnię angielską? 
Nam nie przypadła do gustu. Potrawy 

są bez smaku. Anglicy nie używają przy­
praw. Wszystko jest mdłe i ciężkostrawne. 
Chociaż typowe angielskie śniadanie ma 

swój niepowtarzalny smak, wyn ikający z 
zestawu produktów . 

Dlaczego wrócił Pan do Polski? 
Chcieliśmy, żeby dzieci uczyły się w 

Polskiej szkole i wychowały się w naszej 
tradycji. 

Dlaczego wybraliście Międzyrzecz, 
przecież są inne miejsca w kraju da­
jące większe możliwości? 

Międzyrzecz jest pięknym miastem. 
Mojej żonie , która pochodzi z Kostrzyna, 
też się podoba. Mamy tu rodzinę, znajo­
mych, przyjaciół. 

Skąd pomysł na biznes gastrono­
miczny? 

Po prostu umiem i lubię gotować. W 
Internecie żona znalazła ten budynek. 
Spodobał się nam i postanowiliśmy go 
urządzić według naszych upodobań . Ele­
wację zaprojektowała artystka, a wnętrze 
urządziliśmy sami. Pomagała nam rodzi­
na, znajomi i przyjaciele, którym jesteśmy 
za to wdzięczn i. 

Dziękuję za rozmowę. 

Anna Kużmińska-Świder 
Fot. J. Maciejewicz 

Inspekcji Transportu Drogowego kontrolowali autobusy i busy przewożące dzie­
ci na zimowiska. Policjanci podczas dwóch dni skontrolowali aż 48 pojazdów. 

Sprawdzali stan techniczny i wyposażenie autokarów, stan trzeźwości kie­
rujących oraz liczbę przewożonych osób i miejsc do tego przystosowanych. 

W wyniku przeprowadzonych działań policjanci zatrzymali dwa dowody re­
jestracyjne, nałożyli dwa mandaty karne na kierujących autobusami i busami 
oraz 12 kierowców pouczyli. 

Oficer prasowy KPP w Międzyrzeczu 
Sierż. Justyna Łętowska 

/:L.'<'""? ;r. 
-~·,, •. / . .//< 

"":::. -. 
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Spotkanie z Posłem 
Na spotkanie z Posłem Stefanem Niesiołowskim z naszego MUTW przy­

byli: Marlena i Bogdan Stopkowie, Piotr Kania, Marianna Dulemba, Bożena Do­
maszewicz, Halina Wasilewska, Danuta Kosadko, Halina Nowacka, Eugenia Fi­
lipek, Bronisława Toczyńska , Emil Salej, Zofia Deńczyk , Antoni Tkocz. 

Wielkie wyróżnienie 
Ze szczególną satysfakcją pragniemy poinformować, że w tegorocznym, ma­

jowym wydaniu znanej encyklop~dii biograficznej Hubners Who is Who uka­
że się notka biograficzna prezesa naszego MUTW Antoniego Tkocza. Decy­
zja Właściciela i Kolegium Redakcyjnego funkcjonującego w Szwajcarii jest dla 
nas wielkim i niezwykłym zaskoczeniem. Uroczyste wręczenie certyfikatu wpi­
su do leksykonu nastąpi w maju. Leksykony Who is Who wydawane są tylko 
raz w roku. Zawierają biografie wybranych osób. Polska wersja leksykonu uka­
zuje się od 2001 roku. 

Uniwersytecki wykład 
Kolejny wyklad "Kościół - wobec swojej tajemnicy" wygłosił ks. M. Ja­

gielski- wykladowca w Seminarium Duchownym w Paradyżu. Wyklad-nie 
ukrywamy tego- był dość trudny, ale sposób przedstawiania istoty tematu spra­
wił, że słuchacze wysłuchali go z niezwykłym zainteresowaniem. Jak mówiono 
i pisano o Kościele w poszczególnych epokach historycznych, wielkie myśli za­
warte w listach świętego Pawła Apostoła , niezwykle uchwały Soboru Watykań­
skiego 11 inaugurujące reformy Kościola katolickiego głównie za sprawą dialo­
gu ekumenicznego - to najistotniejsze, niezwykle ciekawe tematy przedstawio­
ne w wykładzie. Wielkie dzięki. 

Wielka owacja 
Był to niezwykły koncert - tak jak niezwykła jest muzyka żydowska. Me­

lodie oparte na skalach wąskozakresowych brzmiały trochę zaskakująco - ale 
urokliwie. Wysłuchaliśmy utwory towarzyszące ludziom w obrzędach liturgicz­
nych, uroczystościach dworskich i rodzinnych. Największymi brawami - owa­
cją na gorąco słuchacze nagrodzili wykonanie fragmentu musicalu J. Bocka i J. 
Steina "Skrzypek na dachu". l jeszcze raz- na zakończenie koncertu - ku za­
dowoleniu wszystkich słuchaczy rozbrzmiała piękna muzyka "Gdybym był bo­
gaczem". Co za koncert!!! 

W klubie wesoło 
Kolejny raz Genia Fi lipek i Halinka Nowacka zaskoczyły członków zespołu 

śpiewaczego. Sala prób - pięknie przystrojona serduszkami i dekoracjami. Na 
stolach także walentynkowa symbole i ciasteczka. Kim był naprawdę Walenty_ 
w swej gawędzie opowiedziała Halinka -a potem już niosła się w klubie pieśń 
o "gruszy, która stoi w polu', "dalej wesoło" i o tym jak to babeczka z dziadkiem 
poszła do laseczka. Ale ... to już była autorska wersja naszych koleżanek. Wa­
lentyn kowa impreza udała się na ... 102!!! 

Wyjeżdżamy do Rzymu 
21 marca 62 słuchaczy naszego uniwersytetu wyjeżdża do Rzymu - Monte CassinO­

Weneqi. To najdłuższa wyprawa w tym roku akademickim. Koszty tego wyjazdu w calcś:i 
pokrywają słuchacze z własnych oszczędności. Zwiedzimy najcenniejsze zabytki Rzy­
mu, w tym oczywiście Bazylikę ŚN. Piotra, 24 marca uczestniczyć będziemy w audienej 
generalnej Papieża, zJeżymy hold poleglym na wzgórzu Monte Cassino, a w WenecJi pćł 
dziemy na Plac ŚN. Marka i Most Westchnień. Do tego wyjazdu słuchacze przygotON\.Ń 
się korzystając ze zgromadzonych w klubie albumów i książek, a nasza słuchaczka Iren& 
Mastalerz przygołowala piękny folder, który zestal przekazany wyjeżdżającym. Nasi W'f 
cieczkowicze spotkają się na zebraniu organizacyjnym w Ratuszu 2 marca o godz. 12:00. 

tyczymy bezpiecznej podróży i świetnego, udanego pobytu w Rzymie 
i Wenecji. AntoniTkOCZ 
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PORADNIA PROKTOLOGICZNA 

Krzysztof Adamkowicz 
Specjalista chirurg 

(choroby jelita grubego) 

Przyjmuje w środy od. godz. 16°0 

Międzyrzecz, ul. Rynek 2 
przy aptece "Ratuszowa" 

Rejestracja telefoniczna: O 502 55 15 79 
krzysztof.adamkowicz@wp.pl 

PRYWATNY GABINET LEKARSKI 
Teresa Maleńczyk - Taborowska 

Specjalista chorób wewnętrznych 

...... 

Przyjmuje w czwartki 
w godzinach od 1630 do 18°0 

Międzyrzecz, os. Centrum 3 
przy aptece "Aspirynka" 

(wejście od strony osiedla) 

tel. O 600 317 241 

USG- INTERNISTA- EKG 

MEDICUS - Ryszard Lis 
CODZIENNIE- rejestracja telefoniczna 

tel. kom. 0/602-291-075 

24h- tel. kom. 0/668-109-005 

www.medicus.boo.pl 

STANISŁAW KLISOWSKI 
specjalista otolaryngolog 

Choroby uszu, nosa i gardła u dzieci i dorosłych. 
Zabiegi operacyjne w narkozie. 

Badanie słuchu audiometryczne. 

Przyjmuje 5 i 19 marca 
w godz. 16.00- 18.00 

Międzyrzecz, os. Centrum 3 
przy aptece "Aspirynka" (wejście od strony osiedla) 

Rejestracja telefoniczna: 0608 802 553 

Janusz Jaskowicz 
SPECJALISTA ORTOPEDII 
i CHIRURGil URAZOWEJ 

(choroby i urazy narządu ruchu i kręgosłupa, 
usg stawów) 

Przyjmuje w poniedziałki 
w godzinach od 15°0 do 17°0 

Między rzecz, ul. Rynek 2 przy aptece .,Ratuszowa" 

tel. O 601 55 61 67 

Lek. med. Agnieszka ZIEMECKA 

Gabinet Laryngologiczny 
(choroby uszu, gardła, nosa, 

badania okresowe, 
badanie audiometryczne słuchu) 

Apteka Grodzka, ul. Zachodnia 8A 

Przyjmuje w środy w godzinach od 16:30 do 17:30 

Kontakttel.dom (095) 741-81-48 
lub apteka (095) 741-60-48 

PROTEZ ZĘBOWYCH 
tel. (0-95) 741-24-11 

Danuta Sawka 
PRACOWNIA PROTETYCZNA 

CZYNNE: 
poniedziałki i środy w godzinach 8°0- 1700 

wtorki, czwartki i piątki w godzinach 8°0 • 1soo 

PSYCHOTERAPIA 
• zaburzeń nerwicowych, 
• depresji, 
• zaburzeń osobowości, 
• kryzysów emocjonalnych. 

POMOC PSYCHOLOGICZNA 

Teresa Gałązka-Bazydło 
Specjalista psychologii klinicznej 

Psychoterapeuta 
Członek Polskiego Towarzystwa 

Psychoterapii Psychoanalitycznej 
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Towarzystwo Pornocy Głucho­
niewidomym co miesiąc organizuje w 
budynku SOSW Warsztaty Artystycz­
ne. Jak mówią organizatorzy, plastycy, 
zaproszeni na nie jako instruktorzy, to 
tylko pretekst do spotkania się osób z 
kręgu przyjaciól, wolontariuszy i oczy­
wiście czlonków Towarzystwa. Ale nie 
tylko, myślę, pretekst. 

Wielowymiarowe kompozycje są tak 
ciekawe, że będzie zorganizowana wy­
stawa tych prac na Uniwersytecie Zie­
lonogórskim. U nas w Międzyrzeczu 

również , na wiosnę nad jeziorem Glę­
bokie. A może też w nowo oddanym 

KURIER MIĘDZYRZECKI 

J)O'I,IlNĄt HSIĄŻill 
wyzbywając się zahamowań i wstydu. 
Że kontakt z osobami niepelnospraw­
nymi wbrew pozorom nie jest trudny. 
Odwrotnie, jest prostszy, niż nam się 
wydaje. Pojmujemy w pewnej chwili , 
że tym osobom jest na pewno o wiele 
trudniej niż nam. l to nas uwrażliwia , 
wypoczywamy, żyjemy inaczej, w go­
nitwie za Czymś zatrzymujemy się na 
chwilę -co jest bardzo dobre ... 

dziedzictwa i osobistych doświadczeń. 
Jest dobrym przypadkiem - mówi Jo­
anna - spotkanie się naszych chęci i 
intencji przy powstawaniu Książki Do­
tykowej z adresatem, jego systemem 
odbioru, potrzebami. 

Spelnione dzielo daje zadowolenie, 
pewność siebie, silę i moc, radość, po­
czucie wlasnej wartości . To uniwersal­
ne doświadczenie. Daje dalszą moty-
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otworzenie się , poprzez plastykę. Ta 
otwartość emanuje na inne aspekty 
życia , na świat. 

Hubert opowiada o Jurku. O jego 
~n.ergii , .mim~ postęp_ując~j ~luchoty 
1 medowJdzenJu. O tworczeJ niecierpli­
wości. Patrząc na Jurka zaczynamy 
glębiej czuć świat. 

Pytam Heńka , czy woda jest wklę­
sla czy wypukla. Oczywiście, że wy. 
pukla- odpowiada. Przecież nigdy nie 
jest plaska, tworzy fale ... Za to prze­
strzeń między przedmiotami, które do­
tykamy, jest wklęsla . 

Krystyna - śnieg , który wyczuwa 
Domu Kultury czy in- .. ------~---~·••l!liilll•••••••••••llll!ll!l nie widząc jego bieli - to 

~ytlumienie , wyciszenie, 
Snieg l eśny to otuleni 
Slońce , mimo, że go n 
widzi, mocno jej poma 
Jest to cieplo rozjaśni · 
ce i dające poczucie be 
pieczeństwa. Slońce to na­
dzieja. Na przestrzeń skfa. 
dają się sprzęty i ilość lu­
dzi. Jest pamięć zapamif­
tanych obrazów. Jest roz. 
poznawanie emocji cza. 
jących się jak otoczka w 
ludzkiej przestrzeni. Zapa­
chów. Jest cisza zewnętrz­
na - bez dźwięków radia l 
TV, hałas lub dźwięki pożą­
dane, i wewnętrzna cisza­
o nią trudniej. Krystyna nie 
lubi rzeczy ciężkich , czar­

nym obiekcie. Zoba-
czymy ... 

Najciekawszy jest, 
mówi Hubert Winnik, 
plastyk z wyksztalce­
nia, proces powsta­
wania dziela. Dopie­
ro naoczny udzial w 
nim, jako obserwato­
ra i pomocnika, daje 
oglądającemu rzeczy­
wistą satysfakcję . Co 
to jest sztuka - mówi 
- do tej pory doklad­
nie nie wiadomo. Jest 
stara jak istnienie czlo­
wieka ... 

Może takie są mo­
tywy pomocy w pro­
jekcie mlodych wolon­
tariuszy. Nie tylko może przyczyniają 
się do tego aktywne dzialania Ewy 
Skrzek - Bączkowskiej, Lubuskiego 
Pornocnika Wojewódzkiego TPG, Aga­
ty Raciborskiej, nauczycielki uczącej w 
klasie integracyjnej, Sylwii Bartczak, 
Agnieszki Markiewicz, które z TPG są 
od początku , a także Zuzanny Marzol, 
bardzo zaangażowanej wolontariusz­
ki, której obecność odnotowuje się na 
wielu spotkaniach organizacji pozarzą­
dowych. Wciąż dochodzą nowi do lu­
buskiego TPG - od dluższego czasu 
aktywnie pracują Pawel Borowiec, Pa­
wel Misiarz, Mateusz Krzyżan , a także 
nowi wolontariusze, stawiający swoje 
pierwsze kroki: Łukasz , Ola, Martyna, 
Asia, Hania, Mateusz - wszyscy oni 
mówią o wspanialej atmosferze na 
spotkaniach TPG, o tym, jak nauczyli 
się rozumieć osoby niepelnosprawne, 

Joanna Kozakiewicz i Hubert Win­
nik - instruktorzy plastycy -wybierają 
jako temat warsztatów Książki Dotyko­
wej - sluchowiska fantastyczne, poru­
szające wyobraźnię plastyczną . Kry­
styna, jedna z niewidzących uczestni­
ków, mówi o lenistwie naszej wyobraź­
ni, której nie zaszkodzi takie ćwiczenie. 

Gdy zostaje tylko resztka sluchu i 
wzroku pobudzone zostają inne do­
stępne zmysly. Kolory, czy barwy, róż­
nią się temperaturą , która jest przez 
niewidomych i slabowidzących wyczu­
wana opuszkami palców. Nam wyczuć 
je przeszkadza wzrok, nawykli nazy­
wać rzeczy ustalonymi terminami za­
tracil iśmy tę pierwotną zdolność . Kolor 
jest zależny od d lu gości fal świetlnych . 

Barwy wplywają na nastrój. Jedne lu­
bimy bardziej, inne mniej. Sposób na­
szego widzenia zależy od kultury, jej 

ELEKTRONIKA 
AGIS OBD • STAG 

ESGi · KME DIEGO 
OSCAR N · ZENITCH 

EUREKA · PRINS 

ZPHU "DORMECH" 
Ryszard Dorada 

ul. Zawadzkiego 71 , Międzyrzecz tel. (0-95) 741 29 20 

wację do następnego dzialania. Suk­
ces nas mobilizuje. Misja Warsztatów 
jest wieloplaszczyznowa. 

Rehabilitacja - zabawa, wszystko 
na raz. 

Warsztaty dają każdemu, kto ze­
chce tam przyjść jako np. wolontariusz, 
możliwość Dotknięcia - doslewnie -
rzeczy, myśli , emocji. To jak nowa od­
slona świata ... Jego wymiar subtelny. 

"Maly Książę" przez specjalne slu­
chawki podlączone do komputerów 
jest sluchany kolejno przez wszyst­
kich uczestniczących w warsztatach. 
Na stole przygotowana jest wielka za­
bawa - gra we wlasną wyobraźnię ; 

stosy materialów o różnej strukturze. 
Miękkie tkaniny, pluszaste i gladkie, 
dlugie ostre rurki, ziarna zbóż, okrągla­
sie kasztany, paciorki, plaskie guziki, 
zielone czyli chlodne bibulki do wyci­
nania konturów drzewek, poskręcane 
pelne zakamarków ś limacze muszelki. 

Czysta karta sztywnego papieru 
zaprasza. Jest klej w butelkach, któ­
ry spoi naszą wizję w kod przekazu. 
Co się nań sklada? Krystyna mówi o 
nastroju dnia, ktoś inny o zapamięta­
nych ukladach przestrzennych w swo­
im mieszkaniu, w miejscu, gdzie bywa. 

Hubert rozklada karty Książki po­
wstale w czasie poprzednich sesj i. 
Są misterne, kolorowe, skladają się z 
wielu detali. Z temperatur barw, wypu­
klości. Na dnie jest imperatyw- chęć, 
granicząca z przymusem, powiedze­
nia czegoś . Dzialania mają na celu 

nych i granatowych, chętnie dotykaja­
snych pasteli. 

Bal karnawalewy kończy dzisiejsze 
warsztaty. Wolontariuszki przygotowa­
ly stroje, co będzie udokumentowane 
na sesjach zdjęciowych . Dla każdego 
będzie chociaż kapelusz inny niż na co 
dzień . Jurek nie tylko pięknie maluje i 
rzeźbi , ma też poczucie rytmu. Zaklęta 
w ciele czy potrafię też zatańczyć ra­
zem ze wszystkimi? Diabliczka czarno­
włosa z różkami krwistoczerwonymi, 
wysoki zorro w kapeluszu ze znakiem i 
masce, w b i alej sukience ze berełkiem 
królewna z różowym i skrzydełkami, Ju­
rek a'la Elvis, w bialej koszuli, bardzo 
poważni i bardzo spontaniczni .. . 

Towarzystwo Pornocy Głuchoniewi­
domym (TPG) powstale w roku 1991, 
jest organizacją pożytku publicznego. 
Od grudnia 2007 roku istnieje Lubuska 
Jednostka Wojewódzka i Regionalny 
Klub TPG w Międzyrzeczu . Zrzesza 
on osoby z jednoczesnym uszkodze­
niem wzroku i słuchu , ich rodziny, przy­
jaciół oraz wolontariuszy z całego wo· 
jewództwa. Celem dzialań organizacji 
jest rozpoznawanie indywidualne po­
trzeby osób gluchaniewidomych i wy­
chodzenie im naprzeciw. Organizacj~ 
sluży ramieniem zarówno dorosłym l 
młodzieży, jak również rodzicom dzie· 
ci gluchoniewidomych. 

Kontakt: 
608 370 346 
lubuskie@tpg.org.pl 

Iwona Wróblak 
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Jest na dworze mróz i śnieg , bialo i ~im~o, ~Ie wewnątrz budynku Specjalnego Ośrod­
k Szkolno _Wychowawczego tego me w1dac. 
a Parkiet, pusta przestrzeń do tańczenia i pan Slawomir Fil u s za konsoletą . Będzie pro­

wadzi! zabawę. Już migają światla dyskotekow~ . Przygot~~ane są plyty z muzyką i indy-
widualni meco trudnieJszą muzyką . 

W sali obok przygotowano poczęstunek . Ciasto i kawa, herbata, ..-----­
pelne empatii osoby- wolontariuszki, które witają przybylych. Co­
roczny Bal Karnawalawy ,Szansy" to już tradycja. Udokumentowana 
opaslą , pelną zdjęć z podobnych imprez Kroniką Stowarzyszenia. Z 
przyczyn obiektywnych -fatalne warunki na drogach, nie dojecha­
ly zaproszone osoby z okolic Międzyrzecza. Za to są wychowanko­
wie SOSW, dzieci z klas integracyjnych SP nr 2, osoby zaprzyjaź­
nione ze Stowarzyszeniem, wspomagające je od 121at, osoby z sa­
morządu , nauczycielki. 

Prezes ,Szansy" Sylwia Guzicka zaprasza na bal. Kier. SOSW, 
wspólorganizator balu, Arieta Stachecka uroczyście otwiera uroczy­
stość . W skupieniu siuchamy młodych muzyków z SP nr 3, z 5 klasy 
integracyjnej: Majki Szczanowicz- skrzypce, Agnieszki Szczepaniak 
- skrzypce i Klaudii Bućkowskiej - saksofon. Śpiewa nam piękną 
piosenkę , ze słowami .zagraj mi pasaż na strunach wiolonczeli ~ Ba­
sia Kłos. Wierszyk recytuje Patryk Pietrusik. Kilka piosenek śpiewa 
Karolina Szulga, którymś zmysłem słyszy skomplikowane wibracje 
dźwięków, interpretuje swoje trudne piosenki w aktorski muzycznie 
sposób. Karolina to doskonaly przykład uaktywniania się w człow i e­
ku, poprzez pracę nad nimi, zdumiewających artystycznych zdolności , mimo fizycznych 
uszkodzeń sluchu. To śpiewanie z wnętrza , gdzie wyczuwany rytm jest interpretowany w 
twórczy sposób, w Karolinę -osobę, którą wszyscy znamy, kochamy i chcemy słuchać. 

e 
[] 

Lubuskie Stowarzyszenie Pornocy Szkole 
Koło Wspieramy Młode Talenty 

Nr KRS 0000 lOS 271 

Zwracamy się z prośbą 
do Czytelników Kuriera Międzyrzeckiego 

o przekazanie 1% podatku. 
Zebrane środki przeznaczymy na: 

1. Organizowanie obywatelskiej aktywności w dziedzinie 
edukacji młodego pokolenia; 

2. Wyzwalanie inicjatyw i ofiarności społecznej , wspierającej 
działalność szkół i placówek oświatowo-wychowawczych; 

3. Tworzenie warunków społecznego wsparcia dla wszyst­
kich inicjatyw służących unowocześnianiu działalności 
edukacyjnej, podnoszeniu efektywności nauczania i wy­
chowania. 
Z naszego wsparcia korzystają utalentowani uczniowie i 

studenci oraz szkoły i placówki oświatowe. 

Tak jest też z podopiecznymi Ewy Skrzek- Bączkowskiej , z DPS z Rokitna. Jakże oni 
potrafią się bawić ... To jest też , jak mi tlumaczy Ewa, efekt zajęć ruchowych pod kierun­
kiem instruktora. Ale nie tylko. Ewa ma doświadczenie w rehabilitacji i rewalidacji osób 
niepełnosprawnych. Wypowiada te magiczne dla mnie słowa: dla sztuki nie ma znacze­
nia niepełnosprawność. To, co jest dla mnie odkryciem, dla niej i osób zajmujących się tą 
pracą to codzienność. Twórcza praktyka obcowania na co dzień z człowieczeństwem po­
jętym jak najbardziej racjonalnie. Zresztą to idea Stowarzyszenia Dzieci i Młodzieży Nie­
pełnosprawnej Uzdolnionej Artystycznie- ,Szansa". Szansa dla nas również , dla których 
język porozumiewania się pozawerbalnego jest niepoznany. Ewa przedstawia mi Tomka z 
Rokitna, zachęca do rozmowy. Uczę się ... Blokady czyli niesprawności mamy wszyscy ... 

Na parkiecie nowe rytmy. Śmigają piękne suknie, przebrania karnawałowe. Zabawa 
jest kilkupokoleniowa. Maleńkie dziecko w ramionach chyba siostry z koleżanką , starsi 
chłopcy z SOSW. W środku wielkiego koła wózki inwalidzkie z osobami pod opieką sta­
le zmieniających się opiekunów, wolontariuszy. Wyruszymy w świat z wagonikami, za lo­
komotywą, która inicjuje podróż w ludzką przyjaźń , ciepło . W które nie wszyscy, my, pel­
nosprawni, dowierzamy, że istnieje. Tutaj, na balach karnawałowych stowarzyszeń ta­
kich jak ,Szansa" jest ono faktem. Uczestnicząc w nich stanie się to cieplo nawykiem, 
wyuczonym zachowaniem. Powrotem. Dlatego tak cenne są Bale. Uwieczniane zdjęci a ­

mi i kamerą . By to, czego złapać nie sposób, można było dotknąć, zrozumieć, przyjąć i 
zatrzymać . Wzbogacić życie swoje i innych. Jesteśmy tak potrzebni sobie nawzajem .. . 

Zorba, gorący grecki taniec, by nam wszystkim było tej zimy cieplej, tak mówi pan Fil u s. 
Wyobraźmy sobie greckie słońce ... Zaklęci we własnych ciałach bądźmy na chwilę Tym, 
co jest wewnątrz , na przykład słońcem greckim, na przykład może radością bez koncep­
cji, samą muzyką słyszaną . Kankanwibruje tupotem nóg. Kod, który znają tylko niektórzy, 

sztuka, która jest w każdym z nas, do wyzwolenia. Bez względu na sprawność sensualną . 
Organizatorzy dziękują sponsorom, bez których Bal nie mógłby się odbyć: Sylwii Gu­

zickiej, A. M. Szlugom, Renacie Czarneckiej, Grażynie Kobierskiej, Iwonie Stachowiak, 
K. T. Kuikom, Marioli Musiał, Bogumile Lasek, Julicie Kotala, E. i M. Lachom, Ewie Ne­
storowskiej. Specjalne podziękowania dla pani Ariety Stacheckiej, oraz wolontariuszek: 
Karoliny Leji i Kamili Matacz. Bal byl pod patronatem Starostwa Powiatowego w Między­
rzeczu, które ufundowalo nagrody. 

Jeżeli chcecie Państwo przekazać 1% podatku na naszą działalność, podajemy infor-
macje niezbędne do wypełnienia PIT-u: 

Nazwa OPP (poz. 124 w PIT-37): . Związek Lubuskich Organizacji Pozarządowych" 
Numer KRS (poz. 125 w PIT-37): 169865 
Informacje uzupełniające (poz. 128 w PIT-37): ,Stowarzyszenie .Szansa" Międzyrzecz 
Za pomoc serdecznie dziękujemy. 

Iwona Wróblak 

Z wielkim żalem pożegnaliśmy 

Kol. Stanisława Guzka 
wieloletniego pracownika naszego Szpitala 

Wyrazy współczucia Rodzinie 
składają 

lekarze z Obrzyc • 
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ZIMOWISKO 201·~- D· ~~ię ~~i~~~ire:!~z~sf~~~d~i~t :;~~~~~:, ~~sr~~i 
• · 1tych zabaw. 

Kiedy autokar zatrzymał się przy Szkole Podsta- A potem mieliśmy okazję, aby ku- ' ) ~ ~ W. ostatni~ dniu p~by~u dzieci brały udział w na. 
wowej nr 2, byliśmy już pewni, że wyjazd na zimowi- pić je na pamiątkę. ~ <.J graniu ~udycjl o ~razemach z pobytu na zimoWj. 
skodo Szklarskiej Poręby na pewno dojdzie do skut- Dużą frajdą był wjazd koleją li- ~ -=-- sku (cos rew~lacyjnego.) a n~ zakońc~enie tur. 
ku. Wszyscy - czterdzieścioro dzieci i opiekunowie - nową na "Puchatka", a ogromnym przeżyciem wy- nusu odbyło s1ę wręczeme nagrod za udział w róż. 
zapakowaliśmy swój górski ekwipunek do bagażni- cieczka do Kowar i zwiedzanie Sztolni, z której wy- nych konkursach. 
ków i już byliśmy gotowi do drogi. Jeszcze ostatnie dobywano uran. Byliśmy aż 105 metrów pod ziemią!!! ~odczas po?ytu. ~ształ~o~~n~ podstaw?,we na. 
pożegnan ia dzieci, otarcie łez i ruszamy...... (niektórzy w ciszy odmawiali zdrowaśki. .. ) ~yk1 społeczne 1 um1e)ętnosc1 ~Y~Iow~:.rozwljano ta. 

Po sześciu godzinach byliśmy na miejscu, w Przyjęliśmy także zaproszenie do Chaty Waloń- k1e c~ch~ .charakteru jak: kolez~nskosc , uczynność, 
Szklarskiej Poręb i e , gdzie oczekiwała nas ekipa skiej i tam po wysłuchaniu legendy 0 Walończykach , u~ZCI~o~c, kult~ra. słowa ; ~drazano ~o paszanowa-
wychowawców "Wulkan"(to nazwa budynku, w któ- każdy uczestnik musiał przejść chrzest, pokonując ma m1ema znajdując~go s1ę ~ .placowce; ucz?no i 
rym mieszkaliśmy), która od chwili naszego przyjaz- cztery żywioły . oj co to było ... Nie poddaliśmy się u~rwalano .zac.~owanla ~przyjające utrzymamu h~ 
du wzięła nas pod swoje troskliwe, fachowe skrzy- i każdy wstąpił w szereg Walończyków zdobywając $1e~y osob.lstej l otocz;~1a ; kult~ralne zachowanie w 
dla. Zostaliśmy zapoznani z regulaminem i zasada- medal i imienny certyfikat! zyc1u codziennym. Wsrod tak licznych atrakcji czas 
mi bezpieczeństwa obowiązującymi podczas pobytu. Kolejną niespodzianką dla dzieci była wycieczka upłynął bardzo szybko i trz~ba było w:acać do domu, 

Te siedem dni w górach upłynęło nam na zaba- do Liberca, odwiedziliśmy zoo (z sympatycznymi ży- d? ~zkoły. ~ozo~taną nam .mezap.omnla.n~ w~pomnie-
wach i wycieczkach, m.in. do wodospadów: " Kamień- rafami i fantastycznym szympansem nie mogliśmy się ma l oczek1wame na kolejny wyjazd - jUZ medługo. 
czyka", który ma wysokość 27m, i "Szklarki" o wyso- rozstać ... ) i Ogród Botaniczny. cudo ... !!! w przyszly.m rok~! . . . . . 
kości 13,5 m. (Wodospady ukazały nam się piękne, Trudno nie wspomnieć~ szaleństwach na śnie- Na kome~, w lt;Jiemu ~a~zym .1 dz1ec1, ~ZIĘKUJE-
pokryte grubą warstwą mrozu i śniegu.) g u, którego było oj, oj, oj ... Zywiołowość dzieci była ~!' ~szystk1m , ~torzy ~ jak1kolw1~k sposob ~rzyczy. 

Mieliśmy wyprawę do Krzywych Baszt i Kruczych zachwycająca (skutkiem są siniaki od "jabłuszek"). n!h s1ę d~ zo~ga~1zo~~ma .teg.o wyjazdu .. ~o.dzlękowa-
Skał i tu poznaliśmy legendę dotyczącą ich powsta- Każdy wieczór spędzony w górach był inny, a trak- ma nalezą s1ę rowmez dz1ec1om, bo byhsc1e WYJĄ T· 
nia. Byliśmy w muzeum Mineralogicznym i muzeum cyjnie przygotowany np. wieczór legend przy świe- KOWĄ, SU PER, SUPERZASTĄ EKIPĄ! !! 
Dinozaurów - ale tam były okazy! cach (dzieci słuchały z zapartym tchem), konkursy 

Teresa Flisikowska 
Małgorzata Czerwińska 

Kolejnym miejscem zwiedzania była Leśna Huta tańca , wiedzy, dyskoteki, karaoke, gry, zabawy, za-
- tu na żywo obejrzeliśmy wyrób szklanych rzeczy. jęcia sportowe ... 

-ZIMoWE WIDoKI 
Jak widać zima mocno trzyma w tym roku. 

Mrozy dają się wszystkim we znaki, ale też są 

niepowtarzalną okazją do zabaw. Budowania nie tylko tradycyjnych 
już bałwanów, ale też prawdziwego igloo i to tuż pod domem. 

POGOTOWIE KHAWIECK/E 
Ełiza Baranowska 

O Usługi krawieckie, ekspresowe skracanie, 

wymiana zamków 

O Fachowość 

O Profesjonalizm 
Zapraszamy 

Międzyrzecz, ul. Świerczewskiego 8 
DOM HANDLOWY (parter) 

Pn- Pt 9:00- 17:00 ; Sobota 10:00- 13:00 
tel. (095) 741 18 88 

Pan Zima 

-~y/.J '"' l . 
l .. 

Z okazji 40. Rocznicy Ślubu 
tynie i Stanisławowi 
Jutkiewiczom 

życzymy 

dużo zdrowia, pag y ducha, 
radości na dalsz atażycia 

oraz wszelkiej pom ślności 

Ciocia i Wujek Kulasowie 
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Dyskusyjny (3]ń!)~­
s poekanie 

Sala czytelni Biblioteki Publicznej na piętrze . Spotkanie w DKK. Książki podróżnicze­
to temat naszego spotkani~ . Czyt~my j~yrawie wszyscy. Niektórzy ~zczeg~lnie )e lubią. 
Opowieści o krai~ach , w k~~rych ~~~ byhsmy. Urz~kające egzotyką , p1ęknym1 kraJobraza­
mi Wybieramy s1ę w podroz z ks1ązką, by marzyc. 

·Arkady Fiedler, Beata Pawlikowska, Elżbieta Dzikowska, Tony Halik. Setki innych po­
dróżników, których książki stoją na bibliotecznych pólkach. Podróż może być nie tylko w 
gląb innego kontynentu. W innych krajach żyją ludzie mówiący językami , których nie zna­
my, mający inną kulturę , religię,- Rasowy podróżnik s~~ra się po~nać ic~. z?mie~zkać ~ n_imi, 
niekiedy doslownie. Przekazac nam 1ch uczucia, mysi!, marzenia. Nap1sac wyb1tną ks1ązkę . 

Polecam Asne Seierstad, norweskiej dziennikarki i pisarki, . Księgarza z Kabulu ", be­
stseller z gatunku literatury faktu. Powieść znacznie wykraczająca poza ramy konwencji 
książki podróżniczej. Z pokorą pisana relacja z wizyty u muzułmańskiej rodziny z klasy 
średniej tuż po ostatniej wojnie w Afganistanie. Każda osoba opisywana w powieści na 
swoje imię, osobowość, zręcznie autorka nakreśla jej portret psychologiczny. 

Bardzo starannie Seierstad przygotowała się do pisania książki. Znajdziemy w niej 
garść taktów z his:orii najn~wszej A~gani~t.anu , p~noramę współcze~nego z~i~zc_zonego 
bombardowaniami Kabulu 1 obyczaJowosc powojennego społeczenstwa mieJSkiego po 
wycofaniu się talibów. Wiele uwagi autorka poświęca kobietom, ich pozycji społecznej 
w islamskiej obyczajowości , ich pragnieniom i rzeczywistości, w jakiej muszą żyć. Mimo 
wyraźnego solidaryzowania się z nimi nie ma w książce nachalnej feministycznej retory­
ki, jest subtelność narracji i uwaga, jaką poświęca każdej opisywanej osobie i sytuacji. 
Postawa obserwującego, wspólczującego przyjaciela, który raczej milcząco siedzi obok 
trzymając za rękę niż poucza i radzi. 

Iwona Wróblak 

Nasze starsze pokolenie międzyrzeczan nosi w sobie pamięć historyczną 
o swoich pierwszych latach powojennych w Międzyrzeczu i okolicach. Dyrek­
cja Muzeum zaprasza wszystkich, którzy pamiętają tamte czasy, do podzie­
lenia się swoją wiedzą. Planowana jest publikacja o początkach najnowszych 
dziejów naszego miasta w postaci wspomnień i relacji ludzi, którzy przyby­
li tu tuż po wojnie. 

WIOSNA, WIOSNA ... 
Złapałam Wiosnę za rękę, 
zanuciłam pod nosem piosenkę 
taką sielską, radosną 

ucieszyłam się Wiosną ... ! 
Policzki słońcem umalowałam , 
tak bardzo uradowałam się cała t 
Bo mam Wiosnę przy sobie 
Zaraz w przebiśniegi się przyozdobię, 
Te, co od Wiosny na powitanie dostałam , 
Jakże radosnajestem cała! 
Bo z Wiosnąjest tak wspaniale, 
świat barwniejszy się staje, 
myśli i marzenia z bocianami przylatują, 
one tak wspaniale dusze ludziom malują! 

Wiosna cudnie życie zdobi, 
serca ludziom wycisza, 
niepokoje koi ... 

adzieje wszystkim daje, spokój i euforię, 
Wiosnąjest tak pięknie, tak upojnie ... 

Iwona Wróblak 

Marzena Wieczore 

Nasi lokalni Honorowi Krwiodawcy również w tym miesiącu oddali bezpłatnie 
krew, ratując niejedno zdrowie i życie ludzkie. Znowu obszerna lista nazwisk wspa­
niałych szczodrych ludzi pomagających bezimiennym osobom. Dziękujemy im, i za­
chęcamy innych, by włączyli się w ten Dar Serca. 

Krystian Ossowski, Mariusz Sawicki, Krzysztof Pietrzak, Michał Bura­
towski, Adam Jachimczak, Grzegorz Jaczoński, Dobrosław Pluta, Dariusz 
Jakubowski, Mariusz Szyszka, Marcin Krajewski, Tomasz Siejka, Waldemar 
Lewandowski, Paweł Buratowski, Marek Wojtaś, Krzysztof Siwierski, Ma­
ciej Dębicki , Adam Markowski, Michał Niewiadomski, Krzysztof Knapek, 
Leszek Siudy, Maciej Maleńczak, Łukasz Kłodziński , Jarosław Kozłow­
ski, Kamil Schmidtchen, Hubert Klepacz, Bartosz Braun, Łukasz Presz, 
Piotr Parasiewicz, Wojciech Matuszczak, Waldemar PiJarski, Henryk PiJar-

-ski, Janusz Cikacz, Zbigniew Wawruch, Krzysztof Brandenbura, Leszek 
Pilarski, Wojciech Wyruszyński , Bartosz Korczak, Sebastian Smoliński , 
Krzysztof Podgórski, Bogdan Pokolenko, Przemysław Florek, Mirosław 
Ripa, Robert Pokolenko, Tomasz Klemke, Adam Suszczyńsk i, Bartłomiej 
Talarek, Przemysław Ceglarz, Magdalena Ceglarz, Michał Ceglarz, Woj­
ciech Wójkowski, Rafał Misiewicz, Sebastian Skrzyszewski, Andrzej Wiczk, 
Filip Białecki, Janusz Barszczak, Grzegorz Kuczyński , Krzysztof Olczak, 
Ireneusz Szkoda, Rafał Małkowski , Jerzy Tusiński , Janusz Kłos , Dariusz 
Klubków, Gerard Kurek, Krzysztof Krakowiak, Marek Powroziewicz, Mar­
cin Drozdowski, Tomasz Kryger, Cyprian Sabiło, Adam Krakowiak, Adrian 
Kijowski, Janusz Skalski, Beata Bebło , Paweł Weihs, Piotr Pruchyński, 
Mateusz Słociński , Robert Lebiecki, Marzena Stasik, Mirosław Ogrodow­
czyk, Izabela Szymczak, Grzegorz Szymczak, Wojciech Sierociuk, Ana­
tol Przybylski, Adrian Ślawski , Wojciech Cichewicz, Andrzej Bartosiak, 
Henryk Saszka, Krzysztof Mrówka, Natalia Gurlig, Bogusława Napierała , 
Urszula Jankowiak, Lidia Jerzykowska, Mateusz Fornalik, Piotr Winnik, 
Andrzej Mizera, Marek Kozak, Piotr Kozak, Maciej Furmaniak, Paweł Biń­
czak, Jan Woźnica , Piotr Gurzyński , Michał Bryzoń , Mariusz Czarnecki, 
Piotr Krakowski, Radosław Talarek, Robert Madyda, Wojciech NowakJ Szy­
mon Tołkacz , Michał Bala, Szymon Kluj, Łukasz Mielnik, Mateusz Sram­
ski, Konrad Biały, Tomasz Baczyński , Łukasz Żołubak, Przemysław Kot, 
Teresa Koralewska, Piotr Pluta, Łukasz Tarasiuk, Paweł Mydłowski, Piotr 
Bartoszek, Jakub Włodarczak , Sebastian Muńko, Tomasz Pastuła , Ma­
riusz Puk, Łukasz Ceglarz, Daniel Wuschke, Rafał Wójcik, Wojciech Bud­
ny, Mateusz Jurczyszak, Piotr Niźnik , Mariusz Marciniak, Antoni Karcz­
marek, Piotr Filipiak, Grzegorz Żegień , Rafał Kusz, Dariusz Kupczyk, Mi­
rosław Dominiak, Ryszard Chałustowski , Artur Woźniak, Patryk Jóźwiak, 
Robert Mikoś, Roman Napieraj, Roman Bińczak, Arkadiusz Zawodniak, 
Przemysław Łukomski , Jerzy Rejba, Anna Menefeld, Marek Kobus, Mate­
usz Bąkowski , Sławomir Ziółkowsk i, Ewa Żak, Maurycy Stefański , Marcin 
Wachowicz, Arkadiusz Kozdrowski, Grzegorz Kaliciak, Tomasz Macek, 
Krzysztof Kwiatkowski, Józef Lędziński , Paweł Dobkiewicz, Mariusz No­
wak, Arkadiusz Siadak, Marek Malczewski, Maciej Milewski, Mariusz Mo­
dzelan, Artur Pietkiewicz, Krzysztof Kondracik, Elżbieta Prymas, Łukasz 
Kazik, Piotr Chumeńczuk, Arkadiusz Blask, Przemysław Sposób, Marek 
Kijak, Tomasz Jędruchniewicz , Dawid Pawlikowski, Mateusz Biedniak, 
Zbigniew Smejlis, Karol Schmidtchen, Ryszard Hołubowicz , Zygmunt 
Jedynak, Sebastian Barłóg , Bogdan Łagoda , Jerzy Wójcicki, Łukasz Ga­
cyk, Paweł Owczarek, Przemysław Piątkowski , Kamil Wawrzkiewicz, Ra­
fał Grzelachowski, Krzysztof Ruc. 

WIBRO 
BETON 

Bloczki betonowe fundamentowe B-15 
z atestem wg. PN-EN771-3:2005 
Pustaki żużlowe ALFA 
Półpustaki żużlowe ALFA 

tel. (095) 741 18 57 
(068) 38 252 31 

PRODUKCJA 
SPRZEDAŻ 
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W roku 1989 najczęstszą odpowiedzią na powyż­
sze pytania byłoby machanie rękami wsparte nie­
śmiałym uśmiechem . Obecnie coraz częściej Po­
lacy odpowiadają z prawidłowym akcentem: "Yes, l 
do" lub "Ja, klar". Już nie rozpiera nas duma naro­
dowa z bystrości prostaczka, który nie mogąc poro­
zumieć się cudzoziemcem stwierdzał autorytarnie: 
"po co uczyć się języków, skoro i tak nie można się 
dogadać". Polacy to zdolny naród, szybko się uczą 
- twierdzi pewien starszy lekarz z Wi.irzburga. Tak­
że pewien młody Berlińczyk z zachwytem opowia­
da o Polakach, którzy z zacięciem uczą się języka 
Agaty Christie, Honoriusza Balzaca czy Jana Wol­
fganga Goethego. 

No cóż , jako społeczeństwo na dorobku potra­
fimy t rzeźwo myś leć i wiemy, że o wszystkim de­
cyduje ekonomia. Chcąc dać naszym dzieciom ła­
twiejszy start w zawodowym życiu uczymy je już 
od przedszkola:"Happy Birthday" lub kolędy "Stil­
le Nacht" w oryginalnej wersji. Pewien znajomy oj­
ciec śmieje się , że za każdą nazwę koloru w ję­
zyku angielskim przyswojoną przez jego uroczą 
p i ęcioletnią córeczkę musi zapłacić 35 złotych , 

bo tyle kosztuje godzina języka angielskiego. Także 
rodzice gimnazjalistów spędzają niejeden wrześnio­
wy wieczór nad łamigłówką godną testu Mensy pod 
tytułem "Moje dziecko i dodatkowe zajęcia z języ­
ków". Rozwiązują problem: czy uczyć języka niemiec­
kiego przed angielskim czy odwrotnie? A gdzie zmie­
ścić choć godzinkę języka rosyjskiego lub włoskiego? 

W odpowiedzi na te rodzicielskie rozterki wyra­
stają , jak grzyby po deszczu, językowe szkoły ofe­
rujące cały wachlarz różnorodnych metod naucza­
nia. Dla wszystkich - dla maluchów i dla studentów 
Uniwersytetu III Wieku. Dzisiaj wszyscy, słusznie 
zresztą , zdają sobie sprawę, że to my Polacy musi­
my zdobywać umiejętności umożliwiające nam do­
brą komunikację z Anglikiem, Francuzem czy Niem-

KURIER MIĘDZYRZECKI 

cem. l o dziwo, ta postępująca zmiana mentalno­
ści naszego społeczeństwa przynosi już wyraźne 
efekty, gdyż coraz więcej maturzystów wybiera, i 
co ważniejsze , zdaje maturę z języków obcych na 
poziomie rozszerzonym. Także coraz więcej na­
szych milusińskich mówi już nie tylko po polsku. 
A jakże wdzięcznie brzmią angielskie liczeb­
niki w ustach malej Zosi czy Jasia! l w dodat­
ku wszyscy, począwszy od ekspertów z Central­
nej Komisji Egzaminacyjnej odpowiedzialnych 
za kształt matur, a kończąc na kochanej bab­
ci, która wspiera finansowo dodatkowe zajęcia 
z języka angielskiego dla swojego wnuczka, wszy­
scy mądrze stawiają na obcojęzyczna komunikację . 

"Byle się dogadał" oraz "wypowiedź ucznia ma być 
komunikatywna" oto wytyczne, które obowiązują od 
kilku lat na językowych egzaminach maturalnych. l 
słusznie! Ucząc języka , przy ograniczeniu gramatyki 
do minimum, osiąga się jak najlepsze efekty, a satys­
fakcja ucznia jest nieporównywalnie większa , kiedy 
po wyjściu z lekcji potrafi w języku obcym opowie­
dzieć np. o wadach swoich rodziców, jakoś dziwnie 
uczniowie w szkolach średnich nie wspominają ro­
dzicielskich zalet. Doskonaląc umiejętności języko­
we wysiłkiem calego społeczeństwa (patrz: praca 
nauczycieli, ekspertów czy też 1/3 babcinej emery­
tury) nie zapominajmy jednak o bardzo ważnym fak­
cie, a mianowicie o przedmiocie rozmowy! Niechże 
nasi polscy poligloci nie tylko mówią w obcych języ­
kach, ale mają też o czym mówić! Żeby ta historia z 
życia wzięta nie brzmiała jak opowieść o żelaznym 
wilku: oto rozmowa kwalifikacyjna w jednej z wcho­
dzących na polski rynek angielskich firm farmaceu­
tycznych; kandydaci z akcentem prosto z Oxfordu z 
teczkami pełnymi certyfikatów oraz świadectw pre­
zentują przed bardzo już znudzoną i profesjonalnie 
uśmiechniętą komisją swoje zawodowe predyspozy­
cje; opowiadają więc o swoim doświadczeniu , zale-

Saksofonista, Adam Wendt, i pianista Przemysław Raminiak, poda­
rowali słuchaczom wspaniały wieczór jazzowy. Występ odbył się w sali 
muzealnej obwieszonej portretami trumiennymi. Usłyszeliśmy świato­
we standardy w ciekawej interpretacji. Godne podziwu były wspania­
le improwizacje. Podczas koncertu obserwowałam słuchaczy na wi­
downi i na ... portretach. Jedni i drudzy z zachwytem pochłaniali kli­
matyczną i energetyczną muzykę . Wiszący na centralnej ścianie Jan 
Jerzy Prittwiz uśmiechał się z wyraźnym zadowoleniem .• Nareszcie 
jakieś urozmaicenie w tej muzealnej nudzie" - zdawala się mówić z 
portretu jego małżonka , Maria Elżbieta. Koncert Wendta i Raminiaka 
był też urozmaiceniem na kulturalnej pustyni naszego miasta. Andrzej 
Sobczak- dyrektor MOK, zapewnił, że w przyszłości czekają nas rów­
nie ciekawe propozycje muzyczne z cyklu "Jazz nad Obrą". Czekam 
z niecierpliwością. 

Pewien słuchacz, doceniając muzealny klimat, stwierdził , że jazzu 
słucha się najlepiej sącząc drinka i paląc cygaro. Taka atmosfera pa­
nuje podobno w prawdziwych klubach jazzowych w Chicago. Przypo­
mniałam sobie wtedy kultowy, w swoim czasie, międzyrzecki lokal, któ­
ry świetnie pasowałby na taki klub. Lokal nazywał się .Pod Józiem". 
Podawano w nim smakowite drinki, całą salę zasnuwał dym tytonio­
wy, a nad stolikami unosil się del.ikatny szmer rozmów. Do lokalu moż­
na było wejść jedynie w stroju organizacyjnym. Zimą była to: uszan­
ka, kufajka i gumofilce. Latem: beret z antenką, drelichowy garniturek 
i gumofilce. Dziś "Józio" mógłby być najbardziej trendowym i aidscha­
olowym lokalem w mieście. Czekam na sentymentalne wspomnienia 
spod "Józia", ponieważ osobiście nigdy w nim nie byłam . . 

Anna Kuźmińska-Świder 
Fot. MOK 

tach, oczekiwaniach wobec firmy, itp., itd. Jako ko. 
lejna osoba wchodzi nieśmiała trzydziestolatka. Jej 
wyraźne zdenerwowanie wywołane jest faktem, że 
na korytarzu zdążyła się zorientować , iż jej angiel­
ski w niczym nie dorównuje umiejętnościom prezen­
towanym przez kontrkandydatów. Niestety, to praw. 
da! Już podczas prezentacji popełniła kilka blęd6w, 
które pogłębiły jeszcze bardziej kolor jej rumieńc6w. 
Dla dodania jej odwagi, a może też dla zerwania z 
nudnym, rutynowym przepytywaniem przewodniczą. 
cy komisji -londyński onkolog zapytał o·film, który 
wzbudził jej szczególne zainteresowanie. l dziewczy. 
na zaczęła mówić . Wprawdzie jeszcze łamaną an­
gielszczyzną , ale z pasją opowiadała o swoich wra­
żeniach z ostatniego festiwalu filmowego w Berlinie 
(była tam!), oceniała ostatnie filmy Tarantino, na­
wiązała także do Felliniego i Polańskiego. Wszyscy 
członkowie komisji ożywili się i dopiero po godzinie, 
chociaż standardowe przesłuchanie kandydata trwa­
lo około 30 minut, uznali rozmowę za zakończoną. 
informując, że z wielką radością przyjmą kandydat­
kę do grona swoich pracowników. Zbyt piękne, żeby 
było prawdziwe? Agata Passent, jak sama wspomi· 
nala, zestala przyjęta na harvardzką gennanistykę, nie\)1-
ko ze względu na znajomość języka angielskiego i nierrlec­
kiego, lecz, jak sama to pcxjkreślala, dzięki wyróżniająalj ją 
spośród innych kandydatów pasji do gry w tenisa. 

Warto więc zadać sobie pytanie: co mnie wyróż· 
nia? Czym ja zachwycę świat? Języki obce to prze­
cież tylko narzędzie dla rozmów, bo o ich treści de­
cyduje nasza osobowość! Stąd myśl , że może uda 
się nam rodzicom między jednymi a drugimi korepe· 
tycjami pójść z dzieckiem do kina, polecić mu cieka· 
wą książkę oraz poważnie potraktować jego pasję, 
nawet gdyby nią była , np. hodowla gołębi. 

Nie zanudzajmy się nawzajem, nawet w perfek· 
cyjnie opanowanym języku obcym! 

Małgorzata Karcz 

nad Obrą 
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Czas uplywa bardzo szybko. Jesz~ze niedaw.no przeżyw~liśmy ~więta. B.o­
. 0 Narodzenia, a już rozpoczyna s1ę marzec 1 przygotowujemy s1ę do sw1ąt 
z~glkanocnych . W naszej pamięci pozostają jednak często nadal ważne dla 
~~~wydarzenia , związane z Bożym N~r?dzeni.em. ~o ro~u w tym.okresie wie­
l osób czy w sposób aktywny, czy tez jako w1dzow1e, bierze udz1al w spotka­
~ach oplatkowych, koncerta~h kolęd i jas~lkach. Każde takie spotkanie nieza­
przeczalnie dostarcza nam w1elu wzruszen. 

Dla mnie wydarzeniem szczególnym, w którym uczestniczylam 14 stycznia 
2010 r. byli Przegląd Twórczości Kolędniczej i Jaselkowej. zorganizowan~ przez 
Stowarzyszenie POMOC DZIECIOM NIEPElNOSPRAWNYM przy Specjalnym 
Ośrodku Szkolno-Wychowawczym im. Marii Konopnickiej w Międzyrzeczu. W 
przepięknej scenografii sali gimn~sty~z~ej Ośr?dka zaprezentowalo się .w dzie­
więć zespolów te~tral.ny~h z Sulęcina , S~1e_bodz1na , Rok1tn?~ Lubska, ~~w1erzy~y, 
Strzelec Krajeńsk1ch 1 Międzyrzecza. W1dzow zaskoczyla roznorodnosc scenanu­
szy przedstawień . Byly sceny związane z narod~eniem Pańskim, a t~kże dz_iejące 
się wspólcześnie. W spektaklach poruszono w1ele trudnych tematow, tresc1 za­
wieraly liczne przesiania, które każdy z oglądających odczuwa l i przeżywa l w in­
dywidualny sposób. Wspólnie z aktorami widzowie śpiewali kolędy i piosenki świą­
teczne. W cudownie stworzonej przez gospodarzy i goszczące zespoly atmosfe­
rze przeglądu można bylo zapomnieć o problemach życia codziennego. Pasja, z 
jaką aktorzy wcielali się w swoje kreacje na dlugo pozostanie w mojej pamięci . 
Patronat nad Przeglądem sprawowal Pan Grzegorz Gabryelski Starosta Między­
rzecki, który także ufundowal nagrody dla wszystkich zespolów. Zespoly otrzy­
maly pamiątkowe dyplomy za udzial z uwzględnieniem szczególnych wartości 
w prezentowanych spektaklach, i tak: 

- Zespól BEZ GRANIC ze Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawcze­
go w Sulęcinie- przedstawienie ŚWIĘTA NOC- za oprawę plastyczną i do­
bór rekwizytów, 

- ZespóliSKIERKI z Domu Opieki Spolecznej w Szarczu- przedstawienie 
ŚWIĘTY CZAS -za entuzjazm i stroje, 

- Grupa teatralna SOSW w Świebodzinie - prz~dstawienia PRZY WIGILIJ­
NYM STOLE i M Al Y PASTUSZEK l WIELKI ROZBOJNIK- za przybliżenie sym­
boli i tradycji rodzinnego świętowania , 

-Zespól SAMI SWOI z DPS w Rokitnie-przedstawienie KOLĘDUJEMY TO­
BIE JEZU- za scenografię i rekwizyty, 

-Zespól FIJAT ze SOSW w Lubsku- przedstawienie NIE BYŁO MIEJSCA 
DLA CIEBIE- za kulturę slowa i grę aktorską , 

- NA OSTATNIĄ CHWILĘ- zespól z DPS w Skwierzynie- PASTORAlKI Z 

Siutego odbyl się w naszej szkole szkolny etap Lubuskiego Konkursu Recy­
tatorskiego. W konkursie prowadzonym przez panie Anitę Knych i Beatę Kwiat­
kowską wystąpila znaczna grupa dzieci z klas 1 - 6. Jury pod przewodnictwem 
pani dyrektor Marii Slomińskiej przyznale nagrody ośmiorgu uczniom. 

W kategorii klas 1 - 3 zwyciężyli: 
1. miejsce - Kornelia Stankiewicz z kl. 1 (Danuta Wawilow O Rupakach) 
2. miejsce- Tymateusz Kuklis z kl. 2 d (J. Brzechwa Kwoka) 
3. miejsce - Martyna Waldańska z kl. 2 a (Jan Brzechwa Na straganie) 
wyróżnienie- Roksana Jaroszek z kl. 2 d (Jan Brzechwa Kaczka Dziwaczka) 

W kategorii klas 4- 6 jury nagrodzilo: 
1. miejsce- Michał Telega z kl. 5 c (Konstanty Ildefons Galczyński-Pieśń 

V oraz fragm. Utworu Siódme niebo)- kategoria wywiedzione ze słowa. 
2. miejsce- Bartłomiej Domaszewicz z kl. IV d (Danuta Wawilow Daktyle) 
3. miejsce- Natalia Wójcik z kl. 5 c (Michel Piquemal Władca ogrodu) 
wyróżnienie- Weronika Słota (Maria Terlikowska Ziółko) 

Wszystkim zwycięzcom gratulujemy i życzymy sukcesów w dalszych zma­
ganiach! 

Zespół polonistów 
Szkoła Podstawowa nr 2 

z Oddzialami Integracyjnym im. Szarych Szeregów 

DAWNEJ WSI- za przybliżenie nieznanych kolęd , 
- Zespół TEATR NA PATYKU ze SOSW i DPS w Strzelcach Krajeńskich­

przedstawienie KOLĘDUJE TOBIE SERCE MOJE -za perfekcyjne przygoto­
wanie spektaklu, przepiękną scenografię i zaangażowanie, 

- Grupa teatralna BEZ NAZWY- DPS w Międzyrzeczu- spektakl ADRENA­
LINA- za oryginalność prezentacji kolęd, 

- Grupa teatralna ARLEKIN - SOSW w Międzyrzeczu -spektakl CZAS WI­
GILII, CZAS POKOJU. 

Publiczność swoją nagrodę przyznała zespoiowi ze Strzelec Krajeńskich. 
Organizatorom należą się wyrazy uznania za przygotowanie Przeglą ­

du, którego miłą atmosferę dopełnialatroska o wszystkich uczestników. 
Pani Arletta Stachecka, dyrektor SOSW, przedstawiciele Stowarzysze­
nia POMOC DZIECIOM NIEPElNOSPRAWNYM i pracownicy Ośrod ­
ka zadbali nie tylko o strawę duchową , ale także ugościli zebranych 
smacznymi wigilijnymi potrawami. Mam nadzieję , że kolejne wspólne 
kolędowanie będzie miało w przyszłym roku ciąg dalszy. 

Alicja Jankowska 

Lubuski 
Konkurs 
Recytatorski' 

ELIMINACJE POWIATOWE 
DLA SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 

l GIMNAZJÓW POWIATU MIĘDZYRZECZ 

16 MARCA 2010 r. GODZ. 10.00 
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Narcerska SIORBA -
reaktywacja i Turniej Drużyn 

strzelanie. 
Błęk itna woda basenu, s to~ 

wodnych. Jest bardzo ciepło, w 
równaniu z kilkustopniowym m 
zem na zewnątrz. Tu można we 
dzić tylko w klapkach. W basenie · 
kilka osób, które przyszły na ran 
pływan ie . Obecni są ratownicy i · 
struktorzy. Wyznaczeni zawodni 
się przebierają . Krótka rozgrz 
przed wejściem do wody. Będzie 
ka konkurencji. Na widowni dopin 
jący koledzy z drużyn. Niektóre · 
bardzo sprawnie pływają .. Jak pot 
mówi hm z-ca komendanta Hu 
Skwierzyna Halina Matysik, harc 
powinien umieć dobrze pływać ... 

Gitara, ognisko i specyficzny har­
cerski sty l. Atmosfera braterstwa, 
pomocy, ko leżeńskiej bliskości. Pie­
śn i stare i nowsze. Wygrzebane ze 
śpiewników i ludzkiej pamięci. Te, 
które znamy wszyscy, słyszel iśmy, 
chociaż harcerzami być może nie 
byliśmy. 

Harcerska SIORBA. Międzyrzec­
ka harcerska siorba. Przy okazji spo­
tkania okolicznych, lokalnych dru­
żyn harcerskich, 11. Międzyrzeckie­
go Turnieju Drużyn ZHP, zbliżających 
się obchodów 100-lecia organizacji. 
SIORBA 2010. Reaktywacja. 

W sali gimnastycznej Szkoły Pod­
stawowej nr 2. Na froncie palące się 
lampki i surowe pieńki drzew. Styli­
zacja, nastrój ogniskowej biesiady. 7 
drużyn z instruktorami jest obecnych. 
Każda zaśpiewa harcerską pieśń . 
T o jak wielkie siorbnięcie z dorobku 
misy obrzędowości harcerskiej, na­
wiązanie do poprzedników. Jest nią 
bezsprzecznie wspólne śpiewanie, 
które jednoczy od dawien dawna. 
Może wyłoni się nowy przebój har­

cerskiej zespołowej pieśni? Czy za­
chwyci nas ktoś swoją osobowością , 
muzycznym talentem? Posłuchajmy. 

Gitara klasyczna towarzyszy każ­
demu z zespołów. 

6. Drużyna Harcerska "Waga­
bunda" z Obrzyc. "Ballada raj­
dowa·: Do śpiewania w czasie 
wędrówek na szlaku. Z tekstu: 
"naszej ziemi śpiewamy, ziemi 
pokłon składamy taki serdecz­
ny harcerski ... " 

19. Drużyna Harcerska "Wa­
taha" z Pszczewa. W nowej 
aranżacji "Pionie ognisko i 
szumią knieje". Nostalgiczna 
stara pieśń , chętnie słuchana 

i wykonywana. 
1. Drużyna Harcerska "Sokół" 

z Przytocznej. ,,Piosenka przy 
ognisku". 

5. Drużyna Harcerska "Piata­
ny" z Murzynowa- pieśń J e­
onarda". 

22. Drużyna Harcerska "Krze­
siwo" z Międzyrzecza ze swo­
ją piosenką. 

56. Drużyna Harcesrka "Grom" 
ze Skwierzyny z piosenką 
"Mały obóz" 

i 2. Drużyna Harcerska "Iskry" 
z Międzyrzecza. Ich "Jak do­
brze nam zdobywać góry ... " 
nucimy po chwili wszyscy. 

Propozycje na harcerski przebój. 
Na wspólne śpiewanie w czasie zbió­
rek i przy ognisku. Na obozach i bi­
wakach. Własna twórczość jest chęt­
nie widziana. l odwaga pokazania się 
ze strony muzycznej. Dla innych, na 
zewnątrz , zamanifestowanie swojej 
chęci uczestnictwa w sposobie ży­
cia określonym harcerskim prawem. 
Przy znajomości bogatej kultury ob­
rzędowej wszystkich przeszłych po­
koleń harcerzy i zuchów. 

Indywidualne zaistnienie. Po pre­
zentacji pieśni zbiorowej pora na tę 
kategorię. Występuje: Amelia Fu re­
de, Mariusz Suchostarski, Natalia 
Guzicka, Ewa Januchowska, Ma­
ciek Korczyński, Patrycja Szer­
szeniów i Patrycja Zachwieja. 
Znowu brawa za odwagę . Jury kon­
kursowe, z udziałem komisarza rzą ­
dowego Mariana Sierpatowskiego, 
który podobnie jak wszyscy dzisiaj 
ma wpiętą w klapę malutką gitarkę, 
obraduje nad wynikami konkursu. 
Trzeba koniecznie wyróżnić, tak są­
dzą również słuchacze, Maćka Kor-

~ 
SERWIS MONTAŻ INSTALACJI GAZOWYCH (RATY!) 

NA CZAS MONTAŻU AUTO ZASTĘPCZE, 

AUTO CZĘŚCt WYMIANA OLEJU i PŁYNÓW 

UWAGA!!! ZMIANA SIEDZIBY!!! 
ul. Reymonta 7 (PRiM) 

Tel.: 695-946-006 
www.autogazkrzysztof.pl 

e-mail: autogazkrzysztof@wp.pl 

czyńskiego, który swoją niebanalną 
inte rp retacją pięknej harcerskiej pie­
śn i podbi ł nasze serca. Maciek do­
staje od burmistrza pluszową nagro­
dę, a wszyscy uczestnicy upominki, 
ufundowane przez burmistrza. 

Zapach kisielu, unoszący się z 
wielkiego sagana na środku sali, z 
którego chochlą nalewany był do 
kubków, siorbany biwakowo, jak naj­
g łośn iej, łączy nas w pragnieniu re­
aktywacji imprezy festiwalu harcer­
skiej twórczości artystycznej, jaki już 
bywał w Międzyrzeczu ... Powrotu do 
pięknych kart ruchu harcerskiego, z 
lat 80. , naszego lokalnego. 

Blisko setka harcerzy i instrukto­
rów w sali gimnastycznej SP nr 2. 
Harcmistrz Katarzyna Dymel mówi 
mi o konkurencyjności harcerstwa, 
jako oferty dla nas, we współcze­
snym świecie , w dobie Internetu -
dzieci, młodzież , z drużyny mogą 
na siebie l iczyć , na tym polega har­
cerstwo, idea przynależności do 
ZHP. Są odważne , zaradne, otwar­
te na drugiego człowieka . W proce­
sie wychowywania w tradycji harcer­
skiej ćwiczy, wyrabia się pozytywne 
nawyki reagowania w trudnych ży­

ciowych sytuacjach. To procentuje 
przez całe życie. 

Zajęcia integracyjne przeplatane 
są zawodami sprawnościowymi. W 
tym roku w Międzyrzeckim Turnie­
ju Drużyn przewidziany jest turniej 
tenisa stołowego , turniej strzelecki 
i turniej pływacki . 9-osobowe patro­
le harcerskie wyznaczają po trzech 
zawodników do poszczególnych kon­
kurencji , które odbywają się równo­
cześnie trzech różnych miejscach, na 
pływalni nowego basenu, w Gimna­
zjum nr 2 - tenis stołowy i w LOK -

Bardzo atrakcyjne są katego 
sportowe w tym roku. Tenis sto 
jest ciągle modny, a strzelać lu 
nie tylko chłopcy. Leszek Niecizielin 
LOK, wręczając nagrody i wyróżn' 
nia, jest bardzo zadowolony z um· 
jętności małych strzelców. 

Końcowa zbiórka. Meldunek. Naj­
lepsze wyniki w konkurach osiągnt 
la 19. DH "Wataha" z Pszczewt 
Drużyna otrzymała specjalny puchaf 
ufundowany przez burmistrza. Za: 
wsparcie finansowe przy urządzaniu 
harcówki podziękowano Romanowi 
Strzelczykowi. 

11 Międzyrzecki Turniej Harcer­
ski wpisuje się w obchody 100.1e­
cia Związku Harcerstwa Polskiego. 
Ruch harcerski w naszej gminie i 
okolicach rozrasta się z roku na rok, 
pomnaża się liczba dzieci, które chcą 
należeć do drużyn. Osoby, które w 
przeszłości miały związek z harcer­
stwem, nowe pokolenie, przecho­
dzą szkolenia i stają się instruktora­
mi. Duszą przedsięwzięcia powrotu 
ZHP do życia społecznego na naszej 
ziemi są dwie nauczycielki z SP nr2: 
Maria Sobczak-Siuta - komendant­
ka Szczepu "Piomienie"i Hanna Bar· 
czewska, z-ca komendanta Szczepu 
"Piomienie". 

Iwona Wróblak 

Szacuje się , że do 2030 roku sześć na dziesięć osób będzie mieszkać W 
mieście , a przed rokiem 2050 siedem na dziesięć osób. Obchody powinny się 
koncentrować na problemach zdrowotnych wyn ikających z urbanizacji świata. 
Wiąże się to z wieloma wyzwaniami zdrowotnymi, obejmującymi m.in. dostęp 
do wody pitnej, stan środowiska naturalnego, epidemie chorób, w tym niezakaź· 
nych, związanych z czynnikami ryzyka takimi jak: używanie tytoniu, nadużywa· 
nie alkoholu, n ieprawid łowe odżywianie, brak aktywności fizycznej. 

Więcej informacji na stronie www.who.int/whd20 10 
Zebrała : E .Wilczyńska 
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KAPITAŁ LUDZKI 
NARODOWA STRATEGIA SP0JNO~CI 

wvtsZA SZKOI.A 
EKONOMTI l INNOWACJI 
W LUBUNIE 

UNIA EUROPEJSKA 
EUROPEJSI<J 

FUNDUSZ SfOt.ECZNY 

Projekt dofinansowany ze środków Unii Europejskiej w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego 

Chcesz zdobyć atrakcyjny zawód i dobrą pracę? 
Jesteś osobą bezrobotną lub nieaktywną zawodowo? Masz skończone 45 lat? 

Zapraszamy od marca 201 O roku na 

_- Bezpłatne i atrakcyjne szkolenia 
w ramach unijnego projektu "Z kompetencjami na rynku pracy" 

Dla mieszkańców powiatów międzyrzeckiego i krośnieńskiego miejsce szkolenia do wyboru: Międzyrzecz, Krosno Odrzańskie. 
Pierwszeństwo dla długotrwale bezrobotnych oraz osób po 45 roku życia, także dla kobiet i osób niepełnosprawnych. 

Z KOMPETENCJAMI 
NA RYNKU PRACY 
/!>1•1f-!J/',JN! I';IIJfi'J' r 

Biuro Projektu: 
ul. Kościelna 9/3, 65-064 Zielona Góra 
te l. +48 68 324 31 60 
e-mail: zielonagora@wsei.lublin.pl 

więcej informacji ns 

www.zgora.wsei.lublin.pl 
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CENTRUM MEBLOWE 

Policealna Szkoła Zawodowa "A W ANS" 
66-300 Między rzecz, u I. Libelta 4 

www.awans-mcz.edu.pl (]) 607-070-457 tł 0-95-741-19-89 

kształci w zawodach: technik informatyk i technik logistyk 

Maria Michalska-Majerska Międzyrzecz, ul. Piastowska 11 A 
michalskamaria@op.pl Q) 607 070 457 © 607 035 016 

organizuje kursy: 
./ języka niemieckiego i angielskiego (od podstaw i dla osób 

rzygotowujących się do matury) 
./ język polski na maturze (dla maturzystów) 
./komputerowe, tworzenia stron WWW, graficzne (Fiash) 
./ABC przedsiębiorczości (jeśli chcesz założyć własną firmę) 
./ zawodowe (dla osób che cych zmienić lub podnieść kwalifikacje) 
./ kosmetyczne i tylizacji paznokci 
./ sekretarka - asystentka szefa 
./ kadry i płace 
./ księgowość w działalności gospodarczej 
./zakładanie własnej firmy z sukcesem 
./ zarządzania kadrami • 
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MOTO•CIOl~ 
MIJTIJCVKLE-SKVTftV 

Moto-ł!ro.ss 

- skutery, tnotoeykle 
eł'ossowe, ehopery 

- eaęśei, seł'Wis 
- kaski, odalei 

tnotoeyklowa 

'

'rRANSPOR·r' 
DO IiLIEN'rA 

tGRA•rJSI 

111.-ikol'skiego ~ 3 (obok i.IDIAJ. 6 6-~00 ĆWiebodaih 
Tel. 0-68 38 ~34 4~, SIO f 15 907 

wiązanki ślubne , butonierki, biżuteria z kwiatów, wystrój kościoła 

DEKO CJE EL E 
wystrój sali , bukiety dla rodziców, dekoracja samochodu 

DEKORACJE OKOLICZ O 10 
komunie, urodziny, imieniny, rocznice, bankiety itp. 

AKCE ORlA ŚLUB E 

STROIKI OKOLICZNOŚCIO E 
Wielkanoc, Boże Narodzenie 

KOMPLEKSOWA OPIEKA NAD GROBA 

INNE REALIZACJE 

ui.Świerczewskiego 36/1 
66-300 M iędzyrzecz 

tel. 695 359 058 
www.dekofłora. pl 



Nr 3 (229) KURIER MIĘDZYRZECKI Str. 25 

Niedzielne wczesne po~ołudnie. W hali 
widowiskowo - spo:toweJ •. pod. pa.trona­
tem Radia ,Zachod , będzie W1elk1 K?n­
cert. Sala pęka w .szwa~h. ~~roczn~ Im­
preza przyciąga du~o ludzi w ~oznym w1eku. 

Donat Linkawski prowadzi koncert przy­
gotowany przez Mi~dzyr~ecki Ośrod:k Kul­
tury. Wiele utworow, ktore słyszellsmy w 
ubiegłych latach jest obecnych na listach 
przebojów Radia . ~achód". Dzisiejsze też 
będą rejestrowane 1 dostępne na stronach 
internetowych. 

Dyr. MOK Andrzej Sobczak - cieszy 
serce tak wielka frekwencja. Zespoły folk­
lorystyczne pokazują piękno naszej o~zi.e­
dziczonej po przodkach kultury. Dz1ęk1 mm 
jest ona żywa jak ma/o gdzie w Europie. 

Czas na prezentacje. "Nowinianki" 
z Nowin Wielkich. Wesoła piosenka o 
pięknie życia, o tym, by nie zamykać się 
w sobie, by uczestniczyć w wydarzeniach. 

Kilkuletnie "Malwinki" międzyrzeckle 
ubrane w krakowskie stroje wyglądają jak 
laleczki. Kolorowe wianki na główkach , 
ciemne serdaczki i zielone spódniczki. Ich 
wejście powoduje gromkie oklaski. To naj­
młodsi uczestnicy wielu imprez folklory­
stycznych. HenrykaJanas prowadzi zespół 
od kilku lat. Wygrała też w zeszłym roku in­
dywidualny konkurs akordeonowy. Pisze 
muzykę do utworów, jeden z nich słyszymy. 

Zespól "Pod gruszą" z Kurska. Utwór 
na skrzypce i akordeon napisany przez J. 
lwaszczyszyna. Wykonawcy mają na sobie 
oryginalne stroje ludowe z okolic Kurska. 
Słyszymy zabawne ludowe przyśpiewki. 

Zespól Śpiewaczy z Palcka. Piękny 
głos Dominika Fijałkowskiego, który śpie­
wa w duecie z mamą Renatą ludową bal­
ladę . Wtóruje mu przyśpiewkami zespół. 

Zespól "Nary-doro" z Siedlisk. We­
soły utwór o zalotach posuniętego w la-

lach dziadka, który jeszcze chce być młody. 
Zespól "Rapsodia" z Czerwieńska . 

Ludowe mądrości o tym, że ważne jest 
serce i uczucia, nie powierzchowność, bo 
uroda przemija. . 

Dziewczynki z .Malwinek" tworzą do 
muzyki zespołów samorzutne układy cho­
reograficzne, wykorzystując umiejętności, 
które zaszczepiła im pani Henia. Przez cały 
wieczór niezmordowanie będą tańczyły 
ku radości fotografujących je reporterów. 

Zespól "Rudniczanki" z Rudnicy ist-

nieje 45 lat, jak informuje nas jedna z wy­
konawczyń . Jest w nim od początku. Wy­
stępują w ludowych strojach skrzących się 
cekinami. Akordeonista Mirosław Kościkie­
wicz jest również laureatem konkursu na 
ten instrument. Pan Mirosław składa obec­
nym najlepsze walentynkowa życzenia. 

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Montażowych 
Spółka z o.o. w Międzyrzeczu , ul. Reymonta 7 

SPRZEDA LUB WYNAJMIE: 
lokal mieszkalny o pow.68m2 (trzy pokoje, drugie piętro) 
zlokalizowany w budynku mieszkalnym w centrum miasta. 

SPRZEDA: 
ciągnik siodłowy MAGNUM rok prod. 1997 

naczepa PACTON rok prod. 1992 

Kontakt: tellfax {095} 741-16-55 

Moim faworytem na tym koncercie jest 
utwór ,Kogut jest z kurą w kurniku" Zespołu 
"Tupliczanki" z Tuplic. Ten jeden z prze­
bojów Radiowej Listy Przebojów jest napi­
sany z ikrą . Biskup Krasicki, myślę, nie po­
wstydzilby się tego tekstu. Dowcipny i inte­
ligentny, w konwencji kurnikowego dialogu 
pary kurzo- koguciej. Bardzo dobrze wyko­
nany, zbiera gorące brawa. Autentyczny hu­
mor ludowy. Świetna zabawa dla każdego. 

Zespól "Pod różą" z Żagania . Bar­
dzo dobry muzycznie za sprawą akompa-

niatorów: Wlodzimierza Czernisza - akor­
deon i GabrieliTrela- skrzypce. Utwór ,Na 
lące" do slów ludowej tekściarki Stanisławy 
Szczapanik to akademia ludowej piosenki. 
Równe, muzycznie profesjonalne wyko­
nanie, satysfakcjonujące widza. Następ­
ne .Tango przestworzy" jest równie dobre. 
Zespól jest laureatem również ,Ziotej Kro­
śnieńskiej Sowy". 

Nastal czas na męski band. Panowie w 
garniturach, czarne okulary. Gość specjal­
ny wieczoru: "Sześciopak" śpiewa dzisiaj 
tylko dla pań . Przy klawiszach Piotr Pada­
rewski. Mieszanka starych i lubianych prze­
bojów. Znamy wszyscy ,Siedem dziewcząt 
z Albatrosu". Nie braknie rosyjskojęzycznej 
,Kalinki". Bogaty repertuar, różne style. 

" Kęszyczanki" z Kęszycy Leśnej ze 

Stanislawem Mikolinem przy instrumen­
tach klawiszowych. Piewczynie ich rodzi ­
mej Kęszycy Leśnej . Mocne kobiece głosy 
solistek. Zatańczą nam polkę. 

Zespól "Cantilena" z Czerwieńska 
wystąpi ze swoją solistką Malgorzatą Więc­
kowską . Małgosia operując swym pięknym 
g losem sprawia, że zespół jest zauważalny 
na corocznych koncertach, a jego nazwa 
jest zapamiętywana . 

Refleksyjne piosenki są zawsze chętnie 
sluchane. Zespól " O sole mio"z Goruń­
ska prezentuje nam znaną pieśń ,Zachodź­
że słoneczko". 

Następny zespół jest także w strojach 
ludowych. " Jarzębinki" z Otynia przed­
stawiają nam realny obyczajowy folklor w 
piosence ,Bo ja jestem baba". 

Zespól "Drzewiczanie" z Kostrzyna 
pierwotnie był chórem na kilka glosów. To 
jeszcze słychać , kiedy śpiewają swoje pie­
śni, m. in. ,Matka ziemia'. Przy instrumen­
tach klawiszowych znany muzyk Jan Pisz­
ko. Niestandardowe są, jak zazwyczaj na 
koncertach ,Na swojską nutę", "Dziew­
czynki jak malinki i rodzynki". Stylizo­
wane na estradowe stroje, bardzo wspól­
czesna tematyka obyczajowo- społeczna , 
taki wspólczesny nasz ,lud", czy bardziej 
swojsko: spoleczeństwo ... 

Zespól " Pod kasztanem z kape­
lą wujka Felka " z Templewa śpiewa : 
.Dziewczyno wina mi nalej" i ,Złota kare­
ta'. Swobodna tematyka, humor i swada, 

przyjemna lekka muzyka biesiadna. W ryt­
mie walca zaśpiewają "Tęcza" z Kalska. 
Bardzo kolorowe szerokie spódnice wyko- . 
nawczyń . Słyszymy pieśń , Białe łabędzie". 

Jako ostatni wystąpi Zespól "Ale Bab­
ki" z Piesek z pieśniami do słów pisarki 
i artystki malarki Genowefy Suchockiej, 
kończąc blisko czterogodzinny maraton 
naszej lokalnej pieśni ludowej. Coroczny 
Wielki koncert oczekiwany przez publicz­
ność i wykonawców, koncert, który ściąga 
tak liczną widownię. Piosenki ludowe, które 
znamy od lat, nie starzeją się . Ludzie chęt­
nie wracają do przebojów ,Radiowej Listy". 
Wszystkie utwory są już na stronach inter­
netowych ,Radia ,Zachód". 

Iwona Wróblak 
Fot. : MOK 

SPRZEDAM MIESZKANIE 
M-4, 48m2, I piętro 

w Międzyrzeczu, ul. Wojska Polskiego 

teł. 507 278 620 lub 510 694 639 
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Dziś głośniki i wzmacniacze stały się 
powietrzem, w którym żyjemy. Wojny z 
głośną muzyką i jej zwolennikami nie 
można wygrać. Jest przegrana od chwi­
li, gdy wynalazek nazwany głośnikiem 
przeniósł glos człowieka i wzmocnił go 
tysiąckrotnie . 

Powyższe słowa pochodzą z ese­
ju .dB, czyli krótka historia hałasu " za­
mieszczonego w DUŻYM FORMACIE 
dodatku do Gazety Wyborczej z 31 grud­
nia 2009 r. Autor Drago Jancar (sło­
weński prozaik, dramaturg i publicysta) 
opisuje problem napastliwego hałasu 
serwowanego w restauracjach i kawiar­
niach. Hałasu, który powoduje, że ludzie 
muszą do siebie krzyczeć. Z moich ob­
serwacji wynika, że taka forma rozmowy 
z czasem może się utrwalić i w efekcie 
coraz więcej osób zaczyna mówić pod­
niesionym głosem , co z kolei może po­
wodować konsternację u osób mówią­
cych jeszcze normalnie. Niepotrzebnie 
powstają konflikty. 

W zamierzchlej przeszłości hałas by­
wal wykorzystywany w celu zastrasze­
nia przeciwnika, był demonstracją siły. 
np. zburzenie murów Jerycha. Dźwięki 
werbla stanowiły rodzaj narkotyku za­
głuszającego wahania i wątpliwości ma­
szerujących do ataku żołnierzy. Mówcy w 
przeszłości musieli przekonywać słucha­
czy za pomocą siły strun głosowych , ich 
następcy stawiają przed sobą mikrofony. 

Niektórzy ludzie bez określonej liczby 
decybeli w głowie nie potrafią funkcjono­
wać, ale są i tacy, którzy poszukują ciszy 
czasem bezskutecznie. 

Milośnicy hałasu chyba boją się ci­
szy, bo sprawia, że stają się jakby puści 
i brak im pewności , jaką daje moc hala­
su. Kiedyś przeczytałam , że hałas jest ro­
dzajem odpadu. Jeśli tak, to zbyt często 
zasypuje on naszą przestrzeń życiową. 

Pól biedy, jeśli jest to MUZYKA. Gorzej, 
jeśli z głośnika następuje atak dźwię­
ków .przemysłowych" o natężeniu wy­
wołującym drgania nie tylko powietrza, 
ale i ziemi. Nie bez przyczyny pierwszy 
z wielu systemów dźwiękowych nazywał 
się Earthquake. Glos człowieka i dźwięki 
instrumentów muzycznych przeszły dro­
gę od swego zgodnego z naturą zasięgu 
po efekt grzmotu. 

Wprowadzenia zgodnego współist­
nienia .cichych" i .głośnych " jest proste 
i wiele zależy od rodziców i nauczycie­
li. Potrzeba twórczości tkwi w każdym 
dziecku, ale każde widzi i słyszy świat 
po swojemu. Trzeba mądrości, wyczu­
cia i czasu, aby w każdym rozpoznać 
talent, aby właściwie nim pokierować . 
Warto przekonywać do słuchania war­
tościowych utworów muzycznych. Słu­
chanie muzyki barokowej znakomicie 
pomaga w nauce matematyki! 

Spróbujmy grać i śpiewać razem z 
dziećmi. Na zakończenie przytaczam w 
amatorskim tłumaczeniu słowa piosen­
ki śpiewanej przez Żannę Biczewską . 

.Róbmy pauzy w naszych rozmowach, 
żeby lepiej zrozumieć znaczenie wy­

powiedzianego słowa . 
W tej ciszy zobaczymy jak daleko 

byliśmy od siebie, myśląc, że dobrze 
sięznamy 

Po prostu w ciszy w niej lepiej usły­
szymy przyjaciół 

Spróbujcie robić przerwy w podróży, 
patrzeć wokół uważnie, żeby zobaczyć 

świat i nasza drogę 
Zobaczymy jak daleko jesteśmy od 

siebie i kręciliśmy się w kółko 

Wierzę, że jeszcze wszystko moż­
na naprawić" 

KONKURS WIEDZY 
o LitiiA 11 ą ; itiD (,...H ..... n ..... 1 i'l!IM ............ ,..... 

NOWY PROGRAM EDUKACYJNY 
411
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W bieżącym roku szkolnym wdrażany jest nowy program edukacyjny skiero­

wany do rodziców, opiekunów i uczniów klas "O" szkól podstawowych i przed­
szkoli w woj. lubuskim. 

Program ma na celu zwrócenie uwagi na potrzeby dziecka wynikające z 
rozpoczecia nauki w szkole. Do realizacji programu przygotowano materiały 
edukacyjne: broszurę dla nauczycieli i rodziców "Moje dziecko idzie do szko­
ły ", zeszyty dla uczniów, kolorowanki dla uczniów, ulotki dla nauczycieli. Mate­
riały te zawierają ważne dla rozwoju dziecka zagadnienia, takie jak: prawidla­
we żywienie , zapobieganie nadwadze i otyłości , higiena jamy ustnej, ochrona 
wzroku, prawidłowa postawa, zdrowie psychiczne dziecka, bezpieczeństwo 
dziecka w domu, w szkole, na drodze. Program będzie realizowany w trakcie 
roku szkolnego na zajęciach z dziećmi oraz w formie wykładów, prelekcji i po­
gadanek dla rodziców. 

Powiatowa Stacja Sanitarno Epide­
miologiczna w Międzyrzeczu informu­
je, że w roku 201 O (styczeń- grudzień) 
nadal będzie realizowany Wojewódz­
ki Program Profilaktyki Raka Pier­
si i Raka Szyjki Macicy, którego ce­
lem głównym jest zmniejszenie liczby 
zachorowań na raka piersi i raka szyj­
ki macicy poprzez propagowanie pro­
filaktyki pierwotnej wśród ogólu ko­
biet, ze szczególnym uwzględnieniem 
dziewcząt ze szkól ponadgimnazjal­
nych. Program obejmuje: uwrażliwie­
nie na fakt istnienia problemu raka 
piersi i raka szyjki macicy, naucze­
nie metod samobadania, wyrobienie 
nawyku samokontroli piersi poprzez 
ich regularne samobadanie, uświado­
mienie konieczności wykonywania re­
gularnych badan cytologicznych, USG 

Opracowała : W. Wiłczyńska 

piersi i mammografii, zwiększenie od­
setka kobiet poddających się w/w ba­
daniom profilaktycznym. 

Program będzie realizowany 
przez: pielęgniarki szkolne w szko­
lach ponadgimnazjalnych; w punkcie 
informacyjno-edukacyjnym PSSE w 
Międzyrzeczu w każdy poniedziałek 
w godz. 8.00-1 2.00 prowadzona bę­
dzie nauka samobadania piersi z wy­
korzystaniem filmów edukacyjnych, 
fantomu do nauki samobadania pier­
si, tablicy instruktażowej, prowadzo­
ny będzie kolportaż ulotek, w terenie 
wspólnie ze Stowarzyszeniem .Ama­
zonki"(po uprzednim uzgodnieniu ter· 
minu z PSSE). Szczegółowe informa· 
cje o terminach umieszczane będą na 
stronie internetowej PSSE. 

E. Wiłczyńska 

c:t =t ; ~ l =t F 3 l ~'Ltill!lil 
W POWIECIE MIĘDZYRZECKIM 

Z okazji dwusetnej rocznicy urodzin Fryderyka Chopina Państwowa Szko­
ła Muzyczna l stopnia w Międzyrzeczu organizuje konkurs o naszym naj­
większym narodowym kompozytorze. 

Tegoroczne ferie zimowe na terenie województwa lubuskiego trwa· 
ly od 18 do 31 stycznia. Na terenie powiatu międzyrzeckiago dzieci i 
młodzież mogły skorzystać głównie z wypoczynku zorganizowanego 
w miejscu zamieszkania. Wypoczynek zimowy w formie zajęć otwar­
tych organ izowało 9 placówek; były to przede wszystkim szkoły pod­
stawowe i gminne ośrodki kultury. Oferowano zajęcia w salach kom­
puterowych i gimnastycznych, zajęcia plastyczne, warsztaty muzycz­
ne, wyjazdy autokarowe i wiele innych atrakcji. Nadzór nad bezpie­
czeństwem wypoczynku zimowego sprawowali pracownicy Powiato­
wej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Międzyrzeczu , wspólnie z 
przedstawicielami Kuratorium Oświaty. Skontrolowano 8 placówek, 
podczas kontroli nie stwierdzono większych nieprawidłowości. Skarg, 
wypadków, nie odnotowano. 

Patronat honorowy nad konkursem objąl Kurier Międzyrzecki. Pornysiedawcą 
i koordynatorem konkursu jest Zdzisław Musiał. Pytania: 

1. Proszę podać ile koncertów na fortepian i orkiestrę skomponował Fry­
deryk Chopin. Należy także podać w jakich tonacjach są te koncerty? 

2. W jednym z utworów (Scherzo h-moll) można usłyszeć znaną polską 
kolędę. Proszę podać o jaką kolędę chodzi? 

3. Kto jest autorem nagrobnego epitafium Chopina i jaka jest jego treść? 

4. W którym roku odbędzie się kolejny konkurs im. Fryderyka Chopina, 
oraz która to już będzie edycja tego konkursu? 

Odpowiedzi proszę kierować do redakcji Kuriera Miedzyrzeckiego, na kartkach, moż­
na przesyłać też pocztą elektroniczną. Liczy się kolejność zgłoszeń. Prosimy też o po­
danie danych teleadresowych. Termin składania odpowiedzi upływa 31 marca br. 
Adres: Osiedle Centrum 8 - redakcja KM (nad biblioteką) , 

adres maillowy: kurier.miedzyrzecki@wp.pl 
Nagrody ufundowali: Pada Rodziców PSM l st. w Międzyrzeczu , Kurier Miedzyrzecki, 

Zdzisław Musiał. Jedna z cukierni w Międzyrzeczu ufundowała słodką niespodziankę. 

Podczas kontroli placówek wypoczynku zimowego prowadzono roz· 
dawnieiwo materiałów edukacyjnych dotyczących profilaktyki grypy, 
zdrowego stylu życia , bezpieczeństwa podczas ferii oraz prowadzo­
no pogadanki z uczestnikami wypoczynku. Zwracano również szcze­
gólną uwagę na dostępność do cieplej wody bieżącej oraz do podsta­
wowych środków higienicznych - nieprawidłowości nie stwierdzono. 

Ogółem, z zajęć organizowanych podczas ferii skorzystało ok. 
1.160 dzieci. 

Informację przygotowała Aleksandra Gomuła 
Powiatowa Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna 

w Międzyrzeczu 
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w tym roku mija 65. rocznica zakończenia li wojny świa· 
towej, która pochlonęla milio_ny istnień lu~zkich i zmieni­
l losy świata . Po rozpoczęciu przez Arm1ę Czerwoną w 
~ czniu 1945 roku Operacji Wiślańsko -Odrzańskiej front 
~~arl na tere~Y. dzisiejszej ziemi międzyrzeckiej . Os_tatn!ą 
l inią niemieckleJ obron~ przed Odrą , byly stale_ fort~flka?Je 
Ostwall (Wal W_schodnl), naz~ane prz:z zwyc1ęzcow M1ę· 
dzyrzeckim ReJon~m Umoc~1onym. Pierwszym prz~dp_o­
lem tych umocnien byla Trz?1elska P~zyCJa Prze~lamama . 
Walki zwią zane z wkroczemem Armil CzerwoneJ na te te· 
reny kojarzone są w powszechnej świado~ości _z p~zela­
maniem MRU i ro lą , Jaką odegrala w czas1e dz1alan wo­
jennych. Malo z_nane _jest zn_aczenie Trzcielskiej Po_zycji 
Przesianiania (T1rscht1egei·Riegel). Te wybudowane Jesz­
cze przed rozpoczęciem wojny,_ wz?luż granicy z Pol~ką 
fortyfikacje polowe, odegraly duzo Większą rolę strategicz­
ną niż sam MRU. To wlaśnie na Trzcielskim Ryglu naciera· 
jące bez przerwy ~d 14 stycznia wojska 1 Frontu Bialoru­
skiego marszalka Zukowa, musialy zatrzymać się na kilka 
dni i rozw i nąć swoje wojska wzdluż przedwojennej grani· 
cy Niemiec. Walki na tej linii byly o wiele bardziej zacięte 
i krwawe niż przelamanie samego MRU. Chcialbym czy. 
telnikom .KM" przedstawić wspomnienia Huberta Golka, 
mieszkańca i dlugoletniego solłysa Lutola Mokrego, opi­
sujące walki na Trzcielskiej Pozycji Przesianiania w okoli­
cach jeziora i wsi Lutol. 

Hubert Gołek z Lutola Mokrego: . Urodziłem się 
1935 roku w Naf3/ettel dziś Lutolu Mokrym, gdzie miesz· 
kam i gdzie moja rodzina żyje od pokoleń. Mój dziadek 
Józef Gołek handlował końmi. Ojciec Jan prowadził duże 
gospodarstwo w Lutolu Mokrym w czasie pierwszej wojny 
światowej, walczył w huzarach między innymi pod Werdę i 
na froncie Rosyjskim. Gdy jesienią 1944 roku zaczęto for­
mować oddziały Vo/kssturmu, jako stary "wiarus" też dostal 
kartę mobilizacyjną. Z powodu braków w umundurowaniu 
dostal tylko wojskowy koc, później przy cięciu drzewa od· 
ciął sobie palec i został zwolniony. {. . .) 

Na początku stycznia 1945 roku do Lutola Mokrego przy­
jechało wojsko niemieckie, część z nich zakwaterowano w 
domach na terenie wsi. Niewiele wiedzieliśmy co się dzieje 
i gdzie jest już front. W polowie stycznia nagle przyszedł 
rozkaz o ewakuacji mieszkańców wsi na zachód. Mogli­
śmy zabrać ze sobą, co chcieliśmy, ale wiadomo, na wo­
zie zmieściły się tylko najpotrzebniejsze rzeczy. Całym in­
wentarzem mieli zaopiekować się robotnicy przymusowi, 
na początku pozwolono pozostać im w gospodarstwach, w 
których pracowali. Ojciec nie chciał wyjeżdżać, ale w koń­
cu musieliśmy wyruszyć w drogę. Gdy wyjeżdżaliśmy, we 
wsi już prawie nikogo nie było, ale niektórzy zostali jak na 
przykład stary Wajman, którego córka prowadziła sklep. 
Rano pojawili się chłopcy w mundurach hitlerjugend, wy­
prowadzali z obór bydło i gnali je na zachód. Pojechaliśmy 
do rodziny w Dąbrówce i później do Bo/ewin, gdzie czeka­
liśmy na to, co ma się wydarzyć. 

Kuda Germańce , kuda czasy? 
Pierwszych Rosjan zobaczyliśmy 27 stycznia, strzelali 

i gonili uciekających Niemców. Wokół zaczęły płonąć bu­
aynki. Po jakimś czasie ojciec odważył się pójść do sąsia­
da, dowiedzieć się co się dzieje. Tam spotkał trzech Rosjan 
na koniach, znal polski i jakoś się z nimi dogadał. Przybyli 
z nim do naszego domu. Gdy weszli, od razu zaczęli pytać 
- Kuda germance? Germanca w dama niet? Przeszukali 
dom. Ale nic nie zabrali. Jeden w kuchni poprosił o coś do 
picia, matka zaproponowała mu, że zrobi herbaty, ale od­
m_ówi/. Wziął kubek i nabrał sobie wody z wiadra, ale za­
m_m sam wypił najpierw kazał pić tacie. Ojciec zapytał żol­
merzy czy możemy wracać do domu. Odpowiedzieli, że jak 
chcemy na własne ryzyko to możemy wracać. W wielkim 
strachu wybraliśmy się w drogę do Lutolka. Jeszcze przed 
Dąbrówką podjechało do nas dwóch Rosjan na koniach. 
Krzyknęli, że chcą zamienić się na konie i dali nam młode­
go, ale wymęczonego ogierka. Jeden jeszcze zapytał ojca 
c-7~ ma zegarek, bo jak dostanie zegarek, to mogą odstą ­
ptc od zamiany. Ojciec mial drogi zegarek kieszonkowy, 
ale powiedział, pokazując nadgarstki, że nie ma .czasy". 
By/a !o pamiątka z wojny, bo zegarek ten kupił będąc na 
fro~cte rosyjskim. Żołnierz zagroził, że jak znajdzie u nie­
g? czasy" to go zastrzeli, ale ojciec twardo obstawał, że 
~e ma. Wie~zial, że pozbyłby się konia razem z zegarkiem. 

rzeszukama nie było i wojskowi odjechali. Tata zaprzągł 
nasz nowy nabytek i pojechaliśmy dalej. Przed samą wsią 
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po prawej stronie w rowie leżał zastrzelony młody chiopak 
w czarnym mundurze i opaską hitlerjugend. Matce pocie­
kły łzy. Parniętam jego jasną chłopięcą twarz, niewiele by/ 
starszy ode mnie. Wygląda/ tak jakby na chwilę się tu po­
loży/, aby odpocząć i zaraz pobiegnie dalej. Ale na śniegu 
widać by/o wielką plamę krwi. Po drodze mijały nas kolum­
ny konnych wozów i ciężarówek z wojskiem. Czołgów nie 
widziałem. Tylko my jechaliśmy w przeciwną stronę. Minę­
liśmy tory, kolo gorzelni w Dąbrówce, kotłowa/o się pełno 
Rosjan, niektórzy nieźle napici. Przy dawnym domu partii 
leżała strącona niemiecka flaga. Na stawie przed pałacem 
Rosjanie dla zabawy posadzili na lodzie zabitego żołnierza 
niemieckiego. Zajechaliśmy do wuja, aby na razie u nich 
się zatrzymać. Ale ciotka powiedziała, że tu Rosjanie bar­
dzo napastują kobiety i nie pa­
trzą czy Niemka czy Polka. Po­
radziła ojcu, że ze względu na 
dwie córki lepiej zrobi jak po­
jedzie dalej, bo może w Luto­
lu jest spokojniej. Ruszyliśmy, 
między Dąbrówką, a lasem wi­
działem wraki samolotów, po 
jednej stronie drogi niemiecki 
po drugiej radziecki. 

Liza nach Berlin! 
Wjechaliśmy do lasu, gdy 

od strony leśniczówki Czarny 
Dwór podążała w naszym kie­
runku grupa Rosjan, niektó­
rzy na koniach. Jak się zbliży­
li, kazali pokazać dokumenty, 
gdy matka otworzyła torebkę, 
zabrali jej papierosy. Ojcu ka­
zali odwinąć opatrunek, któ­
ry mial na palcu i sprawdzali czy jest to świeże zranie­
nie. Zaproponowano nam kolejną wymianę, za naszą ko­
byłę Lizę dali nam inną mniejszą i marniejszą (za tydzień 
się oźrebiła). Matka bardzo lubiła naszą kobyłkę i jak od­
jeżdżała westchnęła: - Meine liebe Liza (matka nie znała 
polskiego). Rosjanin odwróci/ się i pokazując ręką na za­
chód, krzyknął zadowolony - Liza nach Berlin! Kawalek 
dalej za zakrętem w lesie leżał . Własowiec~ którego Ro­
sjanie przerżnęli na pól pilą do drzewa. Mial porozpinany 
mundur pewnie szukali czy nie ma ss-mańskich tatuaży. 
Nie wiem czy mial. Ojciec opowiedział mi o tym później, bo 
podszedł bliżej tego miejsca sam, a nam kazał zostać na 
wozie. Przed Lutolem przejechaliśmy przez mostek wybu­
dowany nad rowem przeciwczołgowym. Po obu stronach 
leżały poukładane miny bez zapalników. Wyglądało na to, 
że Niemcy nie zdążyli ich uzbroić. W Lutolu na drodze leżał 
zastrzelony koń przy wozie. Jak się później dowiedziałem, 
żona Wojciecha Appla (Agnieszka}, który by/ w tym czasie 
w wojsku, chciała jeszcze z dwoma mężczyznami Matysia­
kiem i Krawczykiem uciekać ze wsi podczas ataku Rosjan. 
Najprawdopodobniej ostrzelali ich przez przypadek Niemcy. 

Hitler kaput! Stalin gieroj ! 
Wjechaliśmy do wsi, przy domu Fremla (obecnie budy­

nek kolo kościoła} Rosjanie pilnowali około 25 żołnierzy 
niemieckich. Jeden ze strażników, pijany, strzelał z pepe­
szy nad głowami przestraszonych jeńców i krzyczał- Hi­
tler kaput! Stalin gieroj! Nie wiem, co się z tymi jeńcami sta­
ło, ale w Lutolu ich nie rozstrzelali. Przy innym domu stała 
grupa robotników przymusowych z Luto/a, szukali sołtysa, 
do którego mieli jakieś pretensje. Ojciec chciał Rosjanom 
pokazać dokumenty, ale oni pokręcili głowami i kazali je­
chać dalej. W wiosce wiele domów by/o popalonych i na 
niektórych widniały ślady strzelaniny. Między innymi spa­
lony by/ murowany budynek dawnego sklepu kolonialne­
go, gdzie na piętrze wojsko niemieckie miało radiostację 
i punkt dowodzenia. Prawdopodobnie jak się wycofywali 
sami podpalili ten budynek, aby nie wpadły w ręce Rosjan 
mapy czy dokumenty. Dojechaliśmy do domu, robiło się już 
szarawo, brama była otwarta, a w furtce leżał zastrzelony 
ruski oficer. Na drabinie przy oborze wisia/a owca, miała 
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do polowy ściągniętą skórę. Pewnie żołnierze niemieccy, 
którzy mieszkali w naszym domu nie zdążyli sprawić jej 
do końca . Ojciec wyprzągł konie i wprowadził do stajni. W 
domu by/ ogólny nieporządek, pod stołem leżała skrzyn­
ka z granatami, którą później tata wyniósł gdzieś w pole. 
Przenocowaliśmy. 

Harosza maszynka 
Rano tato chciał przenieść tego zabitego oficera gdzieś 

w inne miejsce, chociaż na drugą stronę ulicy. Spotka/ jed­
nego z polskich robotników i poprosił o pomoc, ten odrzekł, 
że lepiej go nie ruszać, bo jak ruscy zobaczą, że go prze­
noszą to pomyślą, że to oni go zabili. Gdy tak stali kolo za­
bitego, zobaczyli jak od strony jeziora idzie w ich kierun­
ku trzech Rosjan. Byli pijani, strzelali i wola/i za kobietami. 

Na naszym podwórku zobaczyli kilka ro­
werów, zabrali pierwszy z rzędu. Damkę 
pani Gaweł, która potem długo żałowała, 
że to właśnie jej rower zginął. Jeden po­
wiedział, że to:. Harosza maszynka" i od­
jechał. A właściwie usilowal jechać bo się 
w śniegu co chwilę przewraca/, koledzy 
go popychali i jakoś się oddalili w stro­
nę rzeki. Matka nie chciała tu zostawać i 
jeszcze tego samego dnia pojechaliśmy 
z powrotem do ciotki. Rano w Lutolu nie 
było widać Rosjan, tylko za wioską stal ru­
ski samochód. W lesie przy drodze leżał 
zabity żołnierz niemiecki, którego dzień 
wcześniej nie widzieliśmy. Pewnie zmar­
znięty wyszedł na drogę i go zastrzelili. 
Matkę i nas, którzy nie znaliśmy polskie­
go, wuj wymyśli/, że ukryje w skrytce, któ­
rą zastawili szafą . Wszyscy się bardzo 
bali, co teraz z nami będzie. 

Łusk i z Maksyma 
Jak wyglądały walki w Lutolu Mokrym, wiem od sąsia­

da, starego Wajmana. Opowiada/, że Niemcy bronili się za­
ciekle i dwa razy wypierali Rosjan z domów we wschod­
niej części wsi i okopów nad rzeką. Okopy przebiegały od 
półwyspu jeziora Luto/ w miejscu dawnego mostu i dalej 
na południe. Na zachód od wsi ciągły się głębokie rowy 
przeciwczołgowe. Najwięcej zabitych by/o na polu między 
wsią, jeziorem i rzeką. W tej okolicy była placówka policji. 
O dramaturgii walk świadczy obraz, który sam widzialem po 
wojnie. Przy wejściu do posterunku leżał zastrzelony chyba 
przez snajpera Rosjanin, trzymał w rękach przestrzelony 
portret Hitlera, w pokoju na tapczanie Jeża/ (ranny) nieżywy 
drugi. W kącie pokoju na piętrze leżał zaś zabity żolnierz 
niemiecki. Przy oknie by/o sporo łusek z radzieckiego ka­
rabinu maszynowego .Maksym•. Na polu miej więcej na 
wprost naszego domu w jednoosobowym okopie łącz­
nościowym, leżał zabity żołnierz niemiecki i przed nim 
kilku Rosjan. Pewnie bronił się na otwartym polu, aż za­
brakło mu amunicji. Chyba chciał się poddać, bo leżał 
na wpół za okopem z podniesionymi rękoma do góry. 
Kilku żołnierzy niemieckich i ruskich leżało na terenie 
wsi. Na tafli jeziora leżał martwy koń. Rosjanie chcieli 
przeprowadzić konno atak przez zamarznięte jezioro i 
pod jednym z kozaków zabito konia. W odpowiedzi so­
wieci smugowymi seriami podpalili kilka stodół w okoli­
cach jeziora. Jak chodziłem po lodzie, to natrafiłem na 
resztki tego konia i wziąłem sobie jego kopytko na pa­
miątkę, które mam do dziś. 

Dawniej przy ujściu jeziora by/ most do Przychodzka. 
Być może sztabowcy radzieccy mieli zaznaczone na ma­
pie, że jest tam przeprawa i razem z natarciem piechoty 
chcieli przeprawić tam również samochody. Podczas prze­
prawy za lama/ się lód i co najmniej cztery małe sowieckie 
ciężarówki utonęły, a wraz z nimi kuchnia polowa i działo. 
W walkach o Luto/ Makr~ zginęło ponad 30 żołnierzy ra­
dzieckich i 3 oficerów oraz 24 żołnierzy niemieckich. Po­
chowano ich w osobnych mogiłach. " 

Relacja zebrana w styczniu i lutym 2008 roku. 
Andrzej Chmielewski 
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91utego 2010 r. odbył się w Szkole Podstawowej nr 3 etap szkolny konkursu 
recytatorskiego, w którym wzięło udział 57 uczniów naszej szkoły. BRAWA dla 
pierwszaków, którzy byli dość liczną grupą w tym roku. 

Komisja w składzie : Magdalena Karwacka- Zeniuk, Marlena Babiak, lzabe-

W dniu 14.02. br o godz.14.00, w międzyrzeckiejhali widowiskowo-sportowej 
odbył się Wielki Koncert .Na swojską nutę". Wśród licznego grona zespołów lu­
dowych naszego województwa wystąpiły międzyrzeckie .MALWIN KI" - dziecię­

cy zespół ludowy naszego miasta 
działający pod bacznym okiem Pani 
Henryki Janas. W przepięknych stro­
jach ludowych, w radosnym nastroju 
i z uśmiechem na twarzy mali (a za­
razem jakże wielcy!) członkowie ze­
społu, przy akordeonowym akompa­
niamencie Pani Henryki, zaśpiewali 
dwie piosenki z repertuaru zespołu. 

~ . .-..;::---~ l choć krótko trwał występ .MALWI­
NEK", wywarł niesamowite wrażenie 
na publiczności zgromadzonej w hali. 
Wprowadził wszystkich w błogi, sie­
lankowy nastrój. Dzieciaczki dały z 
siebie wszystko, z samą Panią He­
nią na czele. Trzeba przyznać, że 

Do biblioteczki regionalnej 
Jubileusze i rocznice są dobrą okazją do refleksji, które przelane na papier two­

rzą książki. Takimi właśnie fotograficznymi refleksjami jest album .Szpital Powiatowy 
w Międzyrzeczu i jego pracownicy w obiektywie Mariana Stoińskiego". To swoista 
kapsula czasu zatrzymanego w fotograficznych obrazach autorstwa znanego mię­
dzyrzeckiego chirurga Mariana Stoińskiego. Autor fotografowal szpital i życie szpi­
tala przez ponad 30 lat, stworzyło to serię fotografii zebra- ..... •••••• 
nych w chronologiczną ciągłość. Fotograficzna pasja jed­
nego człowieka stała się opisem życia zawodowego wielu 
ludzi związanych z międzyrzecką lecznicą. To książka , któ­
ra ma wielu głównych bohaterów, a którymi są pracowni- • ~--=-",__ 
cy szpitala. Niestety praca zawodowa i pasja fotograficzna 
Mariana Stoińskiego została przerwana przez przedwcze­
sną śmierć w 2007 roku. Zbierane przez lata zdjęcia opra­
cował syn autora Paweł Stoiński , który kontynuuje zawo­
dową drogę swojego ojca. Jak sam pisze we wstępie do 
książki: •... Bylem zaskoczony ilością pozostawionych ne­
gatywów i tym, co zostało na nich uwiecznione ... ". Myślę , .,..,...,~~ ... 
że to mile zaskoczenie będzie towarzyszyć jeszcze długo 
wszystkim, którzy zechcą zagłębić się w obrazy tej książki. 

Książka powstała z inicjatywy dyrektora międzyrzec-

la Spławska oraz Elżbieta Gałach , po wysłuchaniu wszystkich prezentacji wy­
brała dwie grupy laureatów. W grupie klas 1-111: l miejsce Bartosz Judek kl. III 
a, 11 miejsce Mateusz Noga kl. III a, III miejsce Oliwia Lachmann kl. III d; w 
9rupie klas IV - VI: l miejsce kl. Nicola Woltmann VI c, 11 miejsce Dominika 
Sliwińska kl. IV d, III miejsce Zuzanna Dynowska kl. IVa. Laureaci będą re­
prezentować naszą szkołę w eliminacjach gminnych konkursu recytatorskiego. 

Magdalena Karwacka-Zeniuk 
Elżbieta Gałach 

jest to niezwykle miły, a zarazem wspaniały ludowy akcent w naszym mieście. 
Zarówno "MALWIN KI ", jak i sama Pani Henryka, na każdym kroku dają z siebie 
wszystko. Oby tak dalej ! Nie pozostaje nic innego jak życzyć samych sukcesów, 
rozwoju i sielankowych nastrojów na bazie ciepła serca Pani Heni i jej cudow­
nych .MALWINEK". Jak najwięcej tak wspaniałych występów będących efektem 
pracy i trudu, i dzieci, i Pani Heni. 

Wszystkiego naj ... ! 
Marzena Wieczorek 

kiego szpitala mgr. Leszka Kolodziejczaka. Z okazji obchodów stulecia szpita: 
la. Wydana na zlecenie Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki ZdrowotneJ 
ze środków własnych. Wykonana przez Wydawnictwo .Migdal". Druk SONAR. 
Format A4. 128 str. Okładka twarda laminowana. Nakład 500 szt. Cena 30 PLN: 

Andrzej Chmielewski 
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W związku z przypadającą w tym roku 
70. rocznicą zbrodni katyńskiej, 

Międzyrzecki Ośrodek Kultury - Biblioteka, 
ogłasza konkurs historyczny pt.: 

"TRZEBA PAMIĘTAĆ" • Katyń 1940 
1. podaj datę zawarcia Paktu Ribbentrop - Mołotow. 
. Kiedy utworzono obozy jenieckie w Ostaszkowie, Kozielsku i Starobielsku? 

3. Podaj dokładną datę decyzji najwyższych władz partyjnych i państwowych 
Związku Radzieckiego, na mocy której zamordowano jeńców w Katyniu? 

4 . • Jest tylko jedna taka świata strona, gdzie coś, co nie istnieje, wciąż o po­
mstę wola". Kto był wykonawcą utworu, z którego pochodzi ten cytat? 

5. Kto i w którym roku odkrył masowe groby oficerów polskich w Katyniu? 
6. Kto i w którym roku rozpoczął ekshumację zwłok jeńców pomordowanych 

w Katyniu? 
1. Kto stal na czele delegacji PCK i był autorem pierwszego, obszernego .Ra­

portu z Katynia"? 
8. W którym roku rozpoczęło się polskie śledztwo w sprawie Katynia i kto je 

prowadzi!? 
9. Na motywach jakiej powieści powstal film "Katyń "? Podaj autora i tytuł książki. 
10. Podaj nazwisko reżysera filmu pt. . Katyń" 
11. W 1962 r. w USA ukazuje się słynne dzieło pt. .śmierć w lesie". Podaj au­

tora tego dzieła . 
12. W którym roku powstała Federacja Rodzin Katyńskich? 
13. Gdzie i którym roku otwarto polskie cmentarze wojenne (związane ze 

sprawą katyńską)? 
14. Od kiedy obchodzimy Dzień Pamięci? 
15. W którym roku Rosjanie oficjalnie zamknęli śledztwo w sprawie Katynia? 
16. Podaj im i ę i nazwisko kapelana rodzin katyńskich . 
17. Który prezydent Rosji przyznał, że to Rosjanie dokonali mordu na pol­

skich jeńcach? 
18. W którym roku władze rosyjskie publikują .Rozkaz Nr 13", w którym Stalin 

osobiście nakazuje rozstrzelanie polskich jeńców z Kozielska, Starobiel­
ska i Ostaszkowa? 

Odpowiedzi w formie pisemnej prosimy składać w bibliotece publicznej (wy­
pożyczalnia dla dorosłych) w godzinach otwarcia biblioteki do dnia 31 marca 
201 O r. Pytania konkursowe znajdziecie państwo także na naszej stronie in­
ternetowej (www.biblioteka-miedzyrzecz.plllub bezpośrednio w placówce. 
W każdej chwili pracownicy biblioteki służą pomocą przy wyszukiwaniu mate­
riałów związanych z w/w konkursem. 

Rozstrzygn ięcie konkursu nastąpi 13 kwietnia 2010 r. o godz. 17:00. 

Karać dzieci czy nie? To pytanie nurtuje nas wszystkich. Wielokrotnie zastana­
wiamy się nad tym, j aką metodę wychowawczą wybrać. Dzieci są przyszłością na­
rodu i n iewłaściwe ich wychowanie może spowodować porażkę rodziców i utrapie­
nie dla społeczeństwa . 

Karanie potomstwa, między innymi cielesne, to skutek bezradności i bezsilności 
niedouczonych rodziców, którzy powinni najpierw sami pozwolić dobrze się wycho­
wać, zmienić swój charakter i w porę dostrzec błędy wychowawcze. Czy nie lepiej 
zamiast karać, wyciągać konsekwencje w postaci milości bez gwałtowności? Efek­
tem zlego czynu dziecka nie powinna być kara, lecz zmiana trybu życia oraz postę ­
powania najb li ższego otoczenia, w którym mały człowiek przebywa, czyli rodziny. 
To ona wywiera największy wpływ (ten dobry i ten zły) na nasze POCIECHY. Dzie­
ci są wspaniale i szczere. Jeśli jest inaczej, to nie wińmy ich, ale samych siebie za 
n iewłaściwe zachowanie, które wbrew pozorom mały człowiek uważnie obserwuje. 
Dziecko można porównać do czystej gąbki - gdy zamoczymy ją w przezroczystej 
cieczy, to będzie nieskazitelna. Natomiast gdy zetknie się z zan ieczyszczoną wodą , 
przesiąknie brudem i przestanie być doskonała . Dzieci zachowują się przewrotnie, 
używają niecenzurowanych słów, usprawiedliwiając je słowami : .tata w domu prze­
klina". Metaforyczną gąbkę zawsze można wypłukać, tylko trzeba podjąć trud zro­
bienia tego. Czy nam, dorosłym , się chce? Czy mamy na to czas? Zadaniem dobre­
go i kochającego rodzica jest porozumienie się z malym człowiekiem i nakłonienie 
go do tego, aby zrozumiał swój błąd. Opiekun dziecka powinien najpierw zapoznać 
swoją latorośl z mechanizmami i skutkami podejmowanych decyzji. Rodzice zobo­
wiązani są do bycia przykładem dla swojego potomstwa. Dzieci często są grzeczne 
ze strachu, ponieważ boją się , że rodzice je ukarzą . Wielokrotnie mówi się o tym, 
że kara przynosi efekty. Nic bardziej mylnego i głupiego. W ten sposób pozbawiamy 
małego człowieka intelektu, i na jego dziecięcy sposób również obiektywnej oceny 
sytuacji, w której się znalazł. Każde dziecko w przyszłości będzie pełnoletnie i kie­
dyś postąpi zgodnie ze swoimi zasadami (niekoniecznie dobrymt) , czasami specjal­
nie na przekór rodzicom. Być może nie będzie potrafiło inaczej się zachować, no 
bo od kogo miało się nauczyć właściwego postępowania. Taki człowiek pozbawio­
ny jest życiowej mądrości oraz szacunku dla osób dorosłych, którego rodzice nawet 
nie potrafili u dziecka wyrobi ć . 

Ja - rodzic, wiem że wychowanie dzieci to wielki trud. Nauczmy się być mądry­
mi rodzicami. Nie zapominajmy o milości do naszych KOCHANYCH SKARBÓW i o 
modlitwie za nie, która może okazać się pomocna w ich wychowaniu. A to wszystko 
wymaga od nas poświęcenia , cierpliwości i miłości. 

Kochajmy mocno nasze dzieci, 
Bo czas niemiłosiernie leci. 
Konsekwentne wychowanie, to nie zabawek i cukierków kupowanie, 
Lecz matczynego i ojcowskiego serca dawanie. 
Trzeba być wzorem dla dziecka, to wszystkich rodziców zadanie, 
l uczyć je człowieczeństwa, na tym polega mądre wychowanie. 

Robert Gaczyński -rodzic z SP nr 2 w Międzyrzeczu , 
uczestnik IV edycji Szkoły dla Rodziców i Wychowawców 

Przeg ąd Zespołów Piwnicznych 
W ostatnim dniu ferii zimowych w Klubie Garnizonowym w Międzyrzeczu odbył się Przegląd Ze­

społów Piwnicznych. Nazwa przeglądu oznacza miejsca, w których ćwiczą młodzi ludzie grający 
różne odmiany rocka. A ćwiczą w piwnicach lub garażach. 29 stycznia wystąpily zespoły, które mają 
próby w Klubie Garnizonowym: "Sprzężenie Zwrotne" i "Duble Soul". Ich prezentacje spotkały s i ę 
z gorącym przyjęciem i zachwytem lanek. Zagrali też muzycy z innych zespołów i ten oryginalny jam 
session zakończyła piosenka pt. .Serce w 
plecaku". Okazało się, że w naszym mie­
ście jest wiele osób, którym w duszy gra. 
Muzyka jest ich formą wypowiedzi. Często 
bardzo ekspresyjną i kontrowersyjną , ale 
szczerą . Klub Garnizonowy planuje organi­
zowanie następnych przeglądów i kierow­
nictwo zaprasza wszystkich, którzy chcieli­
by zaprezentować swoje osiągnięcia i fascy­
nacje. Dotyczy to nie tylko zespołów rocko­
wych, ale również poezji śpiewanej , muzyki 
folkowej, muzyki dawnej, muzyki jazzowej, 
piosenkarzy solistów, prezentacji poetyc­
kich, plastycznych w tym fotograficznych itp. 

Kontakt osobisty lub telefoniczny 95 741 
46 73, e-mail: kgmiedzyrzecz@wp.pl 

Wiesława Murawska 
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i a ją podróże , zwłaszcza obchodził Mikołajek , bohater książek autor· 
w wyobrażni. W tym roku dzieci zosta· stwa R. Gościnny, J. J. Sempe. Dla uczest· 
ły zaproszone do zabawy w starożytny ników przygotowano wystawkę tematyczną 
Egipt. Zajęcia nawiązywały tematycznie oraz prezentację multimedialną , dzięki któ· 
do planowanej .Egipskiej nocy z baśnia- rej poznali życie i twórczość autorów serii o 
mi ". Pierwszego dnia feri i ~-·W~ 
obejrzeliśmy wspólnie pre-
zentację multimedialną pt. 
.Szlakiem wielkich piramid". 
Następnie dzieci wysłucha­
ły wykładu na temat historii 
i życia codziennego Egip­
tu. Naszym gościem była 
pani Ewa Miszczak, która 
opowiedziała , co zobaczy­
ła i jakie miejsca odwiedzi­
ła podczas swojej wyciecz­
ki do Egiptu. Wspólnie szu­
kaliśmy na mapie miejsca, 
które odwiedziła . Najwięk­
sze zainteresowanie wśród r-- !r~A''~ 
dzieci wzbudziła fauna Mo­
rza Śródziemnego i dosko­
nale potrafią rozpoznawać 
wiele odmian ryb tropikal­
nych. Wspólnie obejrzeli­
śmy wystawę książek o sta­
rożytnym Egipcie. Najwięk­
sze zainteresowanie wzbu­
dziły pozycje wydawnictwa 
.Debit" i Firmy Księgarskiej 
Olesiejuk, w których dzie­
ci mogły zobaczyć piękne 
modele sfinksa, piramidy, 
maski Tutenchamona czy 
mumii. Po krótkiej przerwie 
obejrzeliśmy wspólnie film 
pt. .Asterix - misja Kleopa­
tra". W drugim dniu pozna­
waliśmy wierzenia i bogów starożytnych 
Egipcjan oraz tajemnice piramid i mumii. 
Wspólnie rozwiązywaliśmy .sfinksowe za­
gadki", bawiliśmy się w archeologów, szu­
kając ukrytych skarbów oraz przygotowy­
waliśmy jak najdłuższe papirusy do nocy z 
baśniami. Na zakończenie obejrzeliśmy film 
pt. . Książę Egiptu". 

Najwięcej emocji wzbudził czekolado­
wy dzień . W .czekoladowy" nastrój wpro­
wadziła dzieci pani Henryka Janas, która 
przeczytała bajkę pt. .Sen misia czekola­
dowego". W oparciu o tekst przygotowano 
dla czytelników krótki konkurs literacki. W 
dalszej części zajęcia zostały podzielone 
na następujące bloki tematyczne: historia, 
zalety i wady czekolady, czekolada w na­
szych czasach, słynni cukiernicy. W czasie 
krótkiej przerwy serwowano naszym milu­
sińskim ciasteczka czekoladowe oraz słod­
kie upominki przyniesione dla wszystkich 
uczestników przez naszych stałych bywal­
ców Kacpra i Bartka Domaszewiczów. Po 
przerwie dzieci obejrzały książki, w których 
można było znaleźć wierszyki czy opowia­
dania o czekoladzie (.Zapach czekolady", 
.Lulaki, Pan czekolada i przedszkole .. .", 
.Charlie i fabryka czekolady", .Misiek i fał­
szerze czekolady"), a potem wspólnie ukła­
dały .czekoladowe" puzzle i rozwiązywały 
.słodkie" zagadki. Duże wrażenie wywarł 
na dzieciach film pt. .Charlie i fabryka cze­
kolady". Tak uważnie oglądały film, że nie 
miały problemu z odpowiedzią na najbar­
dziej drobiazgowe pytanie dotyczące bo­
haterów książki i filmu. 

W ubiegłym roku pięćdziesiąte urodziny 

Mikołajku oraz główne postacie dziecięce. 
Następnie wspólnie rozwiązywaliśmy krzy­
żówkę z Mikołajkiem oraz mini konkurs lite­
racki na temat najbliższych przyjaciół na­
szego bohatera. Wszyscy wzięli udz iał w 
konkursie plastycznym na najwierniejszą 
podobiznę Mikołajka. 

W dniu 22 stycznia br. większość na­
szych milusińskich wyjechała na wycieczkę 
do Zielonej Góry, którą zorganizował Mię­
dzyrzecki Ośrodek Kultury. W mroźny pora­
nek liczną 45-osobową grupą udaliśmy się 
do centrum zabaw .AREK", gdzie ku ucie­
sze wszystkich spędziliśmy 2 godziny na 
licznych harcach i zabawach pod okiem na­
szych opiekunów. Zmachani, ale szczęśliwi , 
udaliśmy się do Cinema City na premierę 
bajki .Aivin i wiewiórki 2", wszyscy zaopa­
trzeni w duże popcorny i coca colę zasie­
dliśmy do obejrzenia seansu w miękkich i 
wygodnych fotelach. Na koniec wycieczki 
zostaliśmy miło ugoszczeni przez pizzerię 
DOMINUM, gdzie posililiśmy się przepysz­
ną pizzą . Pełni wrażeń , zadowoleni i trochę 
zmęczeni szczęśliwie wróciliśmy do domu. 

Następny tydzień zaczęliśmy od spotka­
nia z sześciolatkami z przedszkola .Pod ja­
rzębinką". Wspólnie odbyliśmy podróż do­
okoła świata z .Bolkiem i Lolkiem". Z pla­
styczką zadbałyśmy o przygotowanie odpo­
wiedniej oprawy plastycznej. Przygotowały­
śmy mapy kontynentów, kolorowe ilustracje 
zwierząt zamieszkujących poszczególne 
krainy geograficzne, a przede wszystkim 
książki z serii .Bolek i Lolek wyruszają w 
świat". Na początku jednak wspólnie obej­
rzeliśmy animację na temat autorów filmów 

o naszych bohaterach oraz jak rozróżniać 
Bolka i Lolka. Później rozpoznawaliśmy 
kontynenty, zwierzęta oraz najsłynn i ejsze 
zabytki związane z poszczególnymi mia­
stami. Atrakcją naszego poranka był tor 

przeszkód z wieloma zadaniami, 
które należało wykonać jak naj­
szybciej. Kiedy emocje opadły, 
obejrzeliśmy wspólnie film eduka­
cyjny pt. . Dookoła świata". Zawie­
rał one wiele animacji ruchowych i 
akustycznych, dzięki temu bardzo 
podobał się dzieciom. 

Kolejne dni tygodnia to warsz­
taty plastyczne, których tematem 
było przygotowanie scenografii do 
nocy z baśniami. Uczestnicy zajęć 
przygotowali wspaniałe postacie 
Sfinksa, maski Tutenchamona, pi­
ramid oraz fresków z wnętrza pira­
midy. Dzieci poznały także hiero­
glify i ich odpowiedniki w alfabe­
cie polskim. Wcale nie było tak ła­
two ułożyć chociażby jedno słowo. 
Gotowe elementy dekoracji moż­
na było podziwiać już w czwartek 
po południu w hallu biblioteki. Po­
wstały one pod czujnym okiem 
naszej plastyczki, a pomagały je 
przygotować dzieci chodzące na 
warsztaty plastyczne: A. Banak, 
Julia i Magda Gandurskie, Daria 
Jakszuk. Jeszcze tylko pozosta­
ło przygotować pełne niespodzia­
nek, tajemne korytarze i schowki 
niczym w prawdziwej piramidzie. 

T ak nadszedł oczekiwany przez 
wszystkich egipski wieczór. Do bi­
blioteki przybyły mumie, egipskie 

księżniczki i oczywiście wielcy faraonowie. 
Po przygotowaniu noclegów udaliśmy się 
do Oddziału dla Dzieci, aby wspólnie obej­
rzeć widowisko edukacyjne autorstwa S. 
Sielickiego pt. .Cuda świata". Autor bardzo 
szybko nawiązał kontakt z dziećmi i zabawa 
ruszyła na sto dwa. Uczestnicy poznali naj­
ważniejsze zabytki tworzące siedem cudów 
świata i zwyczaje z różnych stron świata . 

Na uwagę zasługiwała piękna scenografia, 

barwne kostiumy i oprawa muzyczna. Prz 
poszczególnych zabytkach autor opowiad~ 
jakąś ciekawą histori ę z morałem. A to na 
temat równości , wspólnej zabawy, w której 
nikt nie wygrywa i nikt nie przegrywa, czy 
koloru skóry. Po tak dynamicznym począt­
ku naszego wieczoru, nastąpiła przerwa 
na pizzę (ufundowaną przez Organizatora) 
i herbatką ~ miętą . Musi~liśm.y zebrać siły 
na spotkanie z duchem p1ram1d. Dzieci zo­
stały podzielone na drużyny i o godz. 24:00 
udały się do .podziemi" biblioteki. Dla każ­
dej grupy przygotowano ciekawe zagad­
ki i polecenia, (egipskie działania, rozpo­
znawanie bogów, poszukiwanie skarbów 
i mumii), które należało wykonać jak naj­
szybciej .• Strrraszny" duch piramid okazał 
się n~ezłym ps~tnikiem: W niewyjaśniony 
sposob zawodnikom zn ikały skarpetki albo 
inne części garderoby. Na dodatek po wyj­
ściu z tajemnych korytarzy okazało si ę, że 
nasz duszek pozamieniał dzieciom śpiwo­
ry i materace. Po ponownym uporządkowa­
niu miejsc do spania wszystkie grupy przy­
stąpiły do licznych konkurencji. Był bieg z 
piaskiem, zawody sportowe (trafianie pił­
ką lub kółkiem do celu, dywanowy hokej), 
ustawianie piramid na czas, quiz ze znajo­
mości bogów egipskich i Nilu, czy wresz­
cie dla ochłody zabawa w .śnieżki". l tak 
do białego rana. Ci, którzy nie poszl i spać, 
zwiedzali ponownie nasze .piramidy' lub 
bawili się w grupach z wolontariuszkami. 

Dziękuję wszystkim, którzy przyczynili 
się do uatrakcyjnienia zajęć w czasie ferii 
i wieczoru z baśniami. Dziękuję stażystce 
Kindze Jankowskiej, która przygotowała dla 
dzieci dowcipne prezentacje multimedialne 
oraz wolontariuszkom: Dagmarze Bak, Ja­
godzie Nycz, Helenie Ziółkowskiej, Monice 
Barszczak oraz Poli Drzewieckiej, które w 
zależności od sytuacji były niańkami , star­
szymi siostrami lub inicjatorkami licznych 
zabaw. Nie mogę oczywiście zapomnieć 
o koleżance plastyczce, która zawsze wy­
czarowuje dla nas oryg i nalną scenografię 
realizując , mój każdy nawet najbardziej nie­
wiarygodny projek t. Dz i ękuję również 
Krystianowi i Sebastianowi, którzy służy­
li pomocą przy montowaniu dekoracji praz 
porządkowaniu biblioteki. Wszystkie niesa­
mowite sytuacje uwiecznił dla nas na kliszy 
pan Filip Pielesiak. Zachęcamy do odwie· 
dzenia naszej strony internetowej www.bi­
blioteka-miedzyrzecz.pl 

Światowy Dzień Kota 
Światowy Dzień Kota (ang. World Cat Day, wł. Giornata mondiale del gatto) to świ 

mające podkreślić znaczenie kotów w życiu człowieka . Jest obchodzone corocznie 1 
lutego we Włoszech. W Polsce obchodzony po raz pierwszy w 2006 z inicjatywy Mi 
sięczników .Kot" i Cat Club Łódź. 

Wojciech Albert Kurkowski, pomysłodawca obchodów tego święta , propaguje akcje 
pomocy bezdomnym kotom pod hasłem. Rasowce- dachowcom·, podczas której kluby 
felinologiczne z Felis Polonia zbierają dary na rzecz pomocy bezdomnym zwierzętom. 

UWAGA! KOCIKONKURS 
~ IIIIJ!IIIIł!!!l••lll Dopasuj imię: 
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przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe 

"1\SIA" ~ 
Usługi sprzątające 

-sprzątanie pomieszczeń biurowych 

-sprzątanie domów, mieszkań Uednorazowo, stale) 

-opieka nad grobami 

Joanna Michalak 
66-300 Między rzecz, ul. Pamiqtkowa 7 7 8/7 

tel. 95-741 -19-16. tel. kom. 605-845-817 

Naprawy sprzętu RTV 
Drobne akcesoria, piło ty na zamówienie 

Serwis TV "Dom Rzemiosła" 

ul. 30-go Styczn ia 39 

teł. 095 -742-2287 

Pn - Pt: 9:00 - 1700 ; Sobota: 9:00 - 13.-GO 

Środa: nieczynne (praca w terenie) 

KOMPLEKSOWE WYKAŃCZANIE WNĘTRZ 
8 • Dawid Drabiński 

~--Oferuje: 
e układanie glazury 

e montaż regipsów (klej i stelaż} 
e szpachlowanie, tynkowanie, malowanie 

e układanie paneli podłogowych 
e wymiana drzwi i okien 
e docieplenia budynków 
e budownictwo od A do Z 

66·300 Międzyrzecz, ul. Łąkowa 20c/5 
tel. O 602 557 057 

BIURO PROJEKTOWO • USŁUGOWE 
Inż. Wojciech GÓRZNY 

* Projekty budowlane i tccbnolociczne 
* Modernizacja i rozbudowa budyaków islaiej~cych 
• Nadzór i kierowanie robotami budowlanymi 

Os.Gen.Sikorskiego 9 
66-300 Międzyrzecz 

(0-95) 7 42 92 os 

Doradztwo tcchniau t 

Wyce1y i kosztorysy t 

Opirue tccllliaae 

SPRZEDAŻ "PROJEKTÓW GOTOWYCH" 

Zarząd Cmentarzy Komunalnych Gminy Międzyrzecz 

Products P.H.u. z.P.Chr. 

USŁUGI 
CMENTARNEIPOGRZEBOWE 

66-300 Międzyrzecz, ul. Konstytucji 3-go Maja 35 
tel. (095) 742 82 85, 0606 837 843 (czynny całą dobę) 

l 
NASZA FIRMA OFERUJE: 

* kompleksową organizację pogrzebów [f~: 
~ . ... · . ~~ transport karawanem (kraj! zagranica) ~- .-1!;, 
~ -ttJ9 ·L~r~ .'\; 1 * budowę grobowcow ., ·v · · ~· __ 
l ··~ '""'1 :-:".:' ,l'lf 

<t * sprzedaż trumien, odzieży i wieńców ~ 

PRYWATNY GABINET 
STOMATOLOGICZNY 

Izabela i Konrad Ziarkowscy 
Międzyrzecz, ul. Zachodnia 8A 

Budynek Apteki Grodzkiej 
(Stomatologia Estetyczna, stomatologia dziecięca, 

leczenie protetyczne, cyfrowe rtg zębów) 

Gabinet czynny: 
od poniedziałku do piątku w godz. 9-19 

(po wcześniejszym umówieniu możliwość przyjęcia w soboty) 
w przypadkach bólowych dyżur telefoniczny do godz. 21 

Rejestracja osobiście , tel. 605 435 6261ub 515 282 802 

pocilog i pa~kietów 

teł. (095) 741 22 57 lub 606 827 525 

SERWIS KOMPUTEROWY DŻAK 
Usłu i i serwis na telefon z do·azdem do klienta! 

* Diagnostyka usterek komputerowych 
* Instalacj a i konfiguracja systemów 
* Projektowanie stron internetowych 
* Tworzenie baz danych pod kątem potrzeb klienta 
* Profesjonalna naprawa porysowanych płyt CD/DVD 
* Odzyskiwanie utraconych danych 
* Pro · ektowanie i tworzenie lokal n ch sieci Ethemet, WLAN 

teł. 501 - 546- 630 
www.dzak.eu Czynne Pn 7 Pt 9 7 17 

IMPULS W.SKOTNICKI 

Systemy alarmowe 
Telewizja przemysłowa 
Instalacje elektryczne 

Montaż, instalacja, serwis 

Firma posiada licencję zabezpieczenia technicznego 

te l. 502 61 O 136 

FIRMA .. MARGPOL" ~,._ 
w M1ęazyrzeczu ~ .... 

ROK ZAŁOŻENIA 1988 ITTT h" h" 
mgr inż. Marek Grześkowiak u u l'""' .... 

POLECA: III I h" 

• budowa i remonty budynków 
• kierowanie i nadzór robotami budowlanymi 
• projektowanie i adaptacja projektów buoowlanych 
• wyceny, kosztorys i opinie techniczne 
• handel materiałami budowlanymi 

KONTAKT: tel. (095) 741 26 01, kom. O 502 274 580 
lub e-mail: margpol@o2.pl 
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~~m:1 i ft:g ~ fifltłłD il 
w Sulęcinie 

17 stycznia w kościele pw. św. Mikołaja w Sulęcinie , chór międzyparafialny z parafii 
pw. św. Jana i św. Wojciecha uczestniczy! w k9lędowaniu pod kierunkiem Elżbiety Ski­
bickiej. Spotkało się tam 8 chórów z Rzepina, Swiebodzina, Międzyrzecza , Ośna Lubu­
skiego i dwa chóry z Sulęcina . Gospodarzem byl ksiądz proboszcz Piotr Mazurek, który 
mówil na spotkaniu. że ma już 121at w tej parafii. 

Międzyrzeccy chórzyści kolędowali: ,Gdy s i ę Chrystus rodzi ", ,Dzisiaj w Betlejem". 
,Bóg się rodzi ". Czeslawa Malko mówi, że transport im zapewni! z Międzyrzecza Roman 
Strzelczyk, za to mu serdecznie dziękujemy. Było też wspólne nabożeństwo, a przewod­
niczyi ks. Piotr Mazurek, które zostalo połączone z dorocznym spotkaniem opłatkowym . 
Po Eucharystii był posilek, życzenia , oraz wspólne kolędowanie. Miło się spotkać i razem 
pośpiewać- mówili uczestnicy. Na zakończenie zrobiono wspólne zdjęcie. 

Kazimierz Kulas 

Mądry Polak po szkodzie cz. XV 

~t::~([!)~ 
Aby hasło, będące mottem naszego cyklu, moglo w pel ni odnosić się do zda­

rzeń, których każdy z nas może być uczestnikiem, kilka porad, jak zachować się 
po zderzeniu na drodze. Przede wszystkim fundamentalną zasadą jest wezwa­
nie patrolu policji drogowej. Wszystko jedno, czy czujemy się winni, czy też nie 
(a wręcz przede wszystkim wtedy, gdy uważamy, że to .ten drugi" spawodowal 
zdarzenie), wizyta policji może nam tylko pomóc. Bardzo często sprawca wy­
padku zarzeka się , że czuje się winny, pisze stosowne oświadczenie, i prosi ze 
lzami w oczach, by nie wzywać policji, gdyż nie stać go na zaplacenie manda­
tu, lub ma już dużo punktów karnych, tudzież podobne historie. 

Drodzy czytelnicy, nawet w przypadku blahej stluczki warto jest wezwać po­
licję . Nasz skruszony sprawca po kilkunastu dniach, gdy zaklad ubezpieczeń 
poprosi go o potwierdzenie przebiegu zdarzenia, natychmiast zapomni o swo­
ich wcześniejszych deklaracjach i stwierdzi, że to my jesteśmy winni spowodo­
wania wypadku, a oświadczenie, które napisal na miejscu zdarzenia, pisal pod 
presją lub będąc w szoku. Firma ubezpieczeniowa tylko czeka na takie dekla­
racje, aby odmówić wy piaty odszkodowania. Pozostanie nam tylko sąd i żmud­
na, kosztowna droga udowadniania, kto ma rację . 

Jeżeli nawet na miejsce wypadku przyjedzie patrol policji, nie zaszkodzi, gdy 
zrobimy samodzielnie dokumentację fotograficzną miejsca zdarzenia- ustawie­
nie samochodów po kolizji, ślady hamowania na drodze, rozbite szklo, itp. Pa­
miętajmy, że przy stluczkach Policja nie ma zwyczaju robić dokumentacji foto­
graficznej, a ubezpieczalnia, mimo mandatu, który przyjął ich klient, może nam 
zarzucić np. przyczynienie się do powstania wypadku. Nasze zdjęcia mogą mieć 
wtedy decydujące znaczenie. Pamiętajmy, że pomóc mogą nawet zdjęcia zro­
bione najprostszym aparatem z telefonu komórkowego. 

Kolejną ważną zasadą jest wezwanie pogotowia, a w ostateczności - wizy­
ta u lekarza ogólnego jeszcze tego samego dnia, w którym uczestniczyliśmy w 
kolizji. Nawet przy niegroźnym zderzeniu możemy doznać uszczerbku (zwich­
nięcia) kręgosłupa . Jeżeli zgłosimy lekarzowi ten fakt w kilka, kilkanaście dni 
po wypadku, zakład ubezpieczeń sprawcy być może odmówi nam wypłaty od­
szkodowania. Stwierdzi bowiem, że uraz nie ma związku z wypadkiem, po­
wstał w innych okolicznościach. Uraz kręgeslupa to zawsze kilka tysięcy zło­
tych, warto więc dla tej sumy poświęcić kilkanaście minut na niezwłoczną wi­
zytę w gabinecie lekarskim. 

Marek Grządko 

"Srebrne półmiski i złoty ząb" 

Mowa jest srebrem, 
m ilezenie złotem. 

Srebro bardziej pasuje 
do mojej karnacji 

Złote są obrączki, 

Srebrny naszyjnik uwodzicielki. 

Złoto królewskiej korony 
zobowiązuje do powagi. 

Chrystus na zwisający mi z szyi 
Ma srebrne usta, srebrną twarz ... 

(fontanna w Poznaniu) 

Grafomanka 

,;{~~~ 
Ratuszowe'SPOtkanie 

z posłem ~·m{!{li•1 
Reprezentujący Lubuszan w Sejmie, desant z miasta Łodzi , w osobie posła Stela· 

na NIESIOŁOWSKIEGO odbył w dniu Siutego 2010 r. w miejskim ratuszu spotkanie z 
mieszkańcami Międzyrzecza . Frekwencję zapewnili soltysi z całej gminy i członkowie 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku. 

Wszystko by loby pięknie i ładnie gdyby nie pewne .ale". Po pierwsze: spotkanie roz· 
poczęło się z prawie półgodzinnym opóźnieniem , ,podobno" w tym czasie posel prze· 
bywał na pogawędkach w starostwie. Czy jest to prawda? Moźe odpowiedzi udzieli 
wicestarosta międzyrzecki? Po drugie: Pan poseł nie wiedzial z kim to spotkanie ma 
się odbyć i jaki ma mieć charakter. Sam to przyznał w swojej szczerej wypowiedzi -
pytaniu. Po trzecie: jak zwykle prawi znane wszystkim komunały o swojej martyrolo· 
gii, walce z komuną i złym ustrojem, w którym zdobył przecież wysokie wykształcenie, 
za które nie musiał płacić . Po czwarte: próbował przekonać uczestników spotkania o 
konieczności zdobycia w przyszłych wyborach przez jego obecną partię większości 
sejmowej i urzędu prezydenckiego, wtedy będą mogli ,wlaściwie rządzić dla dobra 
kraju". Już tę przewodnią rolę partii przerabialiśmy w historii Polski. Po piąte : jako po· 
lityk kolejny raz dal się poznać, że nie lubi zbyt prostych i dociekliwych pytań . Po bar· 
dzo wymijającej odpowiedzi na jedno z nich ze strony posla Niesiolowskiego spotka· 
nie zakończylo się. Zadał je Pan Jan Andrzej Pomesny, a brzmiale ono następująco: 

,Czy nie uważa Pan Marszałek, że nierównością społeczną i patologią są udziela· 
ne w Sejmie posłom pożyczki na specjalnych zasadach w wysokości do 20 - 25 tys. 
z/? Konstytucja mówi, że wszyscy jesteśmy równi". 

Zadałem sobie pytanie, co takiego ukrywał posel twierdząc, że wszędzie w zakła· 
dach pracy takie pożyczki są udzielane, a posłowie w Sejmie się na nie składają . W 
Internecie pod hasłem pożyczki sejmowe można znaleźć bardzo ciekawe informacje 
w tym temacie. Otóź okazuje się , że przewodniczącym pięcioosobowej komisji, która 
przydziela posłom pożyczki z sejmowego Funduszu Świadczeń Socjalnych jest nasz 
poseł Stefan NIESIOŁOWSKI. O ile dobrze znam zasady, to w kasach zapomogowo 
- pożyczkowych polskich firm można otrzymać do kilku tys. zł , a wysokość takiej po· 
życzki jest zależna od wniesionego dotychczasowego wkladu własnego. Nie są one 
oprocentowane. 

Sejmowe pożyczki są oprocentowane do 3% przy spłacie do roku i 4% przy spła · 
cie do dwóch lat. Pożyczki te trafiają do parlamentarnych krezusów, w czym - cyt. za 
. Rzeczpospolitą" z 2 lutego 2008 r. wypowiedź posla Niesiołowskiego, widać jak na 
dłoni obłudę i pychę rządzących , .. Co z tego, że bogaci biorą pożyczki. Po to są żeby 
je brać. Chodzi o to żeby sensownie oceniać wnioski, żeby nie by/o parytetów politycz· 
nych, a za pożyczkobiorców odpowiadali klubowi koledzy, bo przecież nie sprawdzimy, 
czy pan poseł mówi prawdę." Zostawiam to bez komentarza. .. 

(imię i nazwisko do wiadomości RedakcJI) 
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Wyliczanka 

Pierwsza kobieta 
to dziecko 
które chcę opisać 
jak jakieś okno w słowach 
otwarte 
przez nie widzę 
kruchą sylwetkę dziewczynki 
kilka barwnych motyli 
w rączkach trzyma 
i rozprzestrzenia się poza 
horyzont 

Druga kobieta 
to już młoda dziewczyna 
z dzbankiem na głowie 
idzie przez ogród 
jej biodra kołyszą się 
i płyną 
a ogród 
cały w zachwyceniu 
kwitnie 

Trzecia kobieta 
to już tylko 
opięta spódnica 
ciasna kuchnia 
ręce 

i stół 

Czwarta 
bije ją mąż 
stare sąsiadk i szepczą o tym 
za plecami 

Piąta 

chce uciec 
z kamiennego domu 
poza 
róża m i obsadzony 
ciernisty płot 

Szósta 
samotna 
wygląda przez okno 
kobieta o oczach 
jak spłowiałe 
łzy 

Siódma jak obłok 
na parapecie pęknięty 
losu błękit 

Następna kobieta 
to mój własny los 
który otwieram 
na oścież 

jak okna 
i słowa 

IRENA ZI.ELIŃSKA 

Wiersz pochodzi z tomiku " Złota cisz 
poety" 

KURIER MIĘDZYRZECKI 

Fundacja 
"Dla Zdrowia" 

Str. 33 

APEL O WSPARCIE 1% PODATKU NA RZECZ 
FUNDACJI "DLA ZDROWIA" W MIĘDZYRZECZU 
Każdy z Państwa- oczywiście każdy, kto chce - mógłby przeznaczyć 1% swojego 

podatku dochodowego na rzecz działającej w Szpitalu Fundacji "Dla Zdrowia" i to by­
łaby nasza wspólna cegiełka dołożona do planowanego zakupu nowoczesnego apa­
ratu cyfrowego RTG. Urząd Marszałkowski w Zielonej Górze sfinansuje zakup tego 
aparatu ze środków Unii Europejskiej w wysokości 85%, pozostałą kwotę musimy po­
zyskać z własnych środków finansowych. 

Przekazanie 1% podatku jest proste, wystarczy rozliczając swój PIT- wskazać or­
ganizację pożytku publicznego i tą organizacją może być nasza Fundacja 

o numerze KRS 0000227934. 
Nie ponosimy żadnych kosztów, żadnego dodatkowego wysiłku . 
Przekazując wszystkim pacjentom ten apel pod rozwagę - składam jednocześnie 

podziękowania za wspomaganie Szpitala właśnie tym 1% w latach ubiegłych. 

Fundacja "Dla Zdrowia" 
ul. Konstytucji 3 Maja 35 
Międzyrzecz 

Leszek Kołodziejczak 
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._ ~ Redakcja "Kuriera Międzyrzeckiego" 

Słowa wdzięczności kieruję do redakcji "Kuriera Międzyrzeckiego" oraz .Gazety Powiatowej" za rze­
telną i "bogatą" relację z uroczystości 100-lecia Szpitala. Dziękuję wszystkim za różnorodne dowody 
wsparcia w organizacji uroc.zystości. W sposób szczególny 9hciałbym wyróżnić i podziękować wszyst­
kim darczyńcom , dzięki którym została dokonana rewitalizacja ogrodzenia, jak również tym, którzy przy­
czynili się do wsparcia finansowego w organizacji Jubileuszu. 

Fundatorzy ogrodzenia szpitala: 
Bożena i Jarosław Sadłowscy, Firma "MILAN", Stowarzyszenie Rozwoju Kardiologii Międzyrzec­

kiej, Fundacja "Dla Zdrowia", "ACER" Roman Ziółkowski , "ACER" Izabela Jędrzejczak , "MILAN" 
Bogdan Mikołajczyk , "DUET" Jacek i Beata Bełz , Sinus Polska, "Pretorianie", Thyssenkrupp Pre­
sta Steertec Poland, Hurtownia Metalowa "Kiemenczak", Danuta i Marian Utraczyk, Eberhard 
Fuhrer Tremmen Niemcy, Fundator Anonimowy, Leon Jarnecki, STAL - Handel Robert Kwinto, 
Gramm Technika Koralewo, Gisela i Kurt Auchter Niemcy, Jadwiga i Adam Kozińscy, Agencja 
Ubezpieczeniowa Stanisław Szui, "OGRODY" Tomasz Adamkowicz, Wydawnictwo "LITERAT" An­
drzej Chmielewski, ZPU Polskie Rury Preizolowane Górczyński , Apteka "ASPIRYNKA", Centrum 
Okien "COMPRATO" Mirosław Zabielski, Rodzina Krzywulski ch, Kable i Osprzęt elektryczny Józef 
Kowalczyk, Grupa GIGANTY- SPECJALIŚCI, "Valentin", "INSTALKO" Roman Strzelczyk, PHU PiK 
Andrzej Kaczmarek i Kazimierz Pacholak, Centrum Informatyczne SELECT, PPHU .PRODUCTS", 
Gospodarstwo Specjalistyczne Michał Libera Skwierzyna, PHU MAGPOL Daniel Makiewicz Tarno­
wo Podgórne, Związek Zawodowy Pielęgniarek i Położnych , Nadleśnictwo , Suszarnia, Zdzisław Jar­
mużek , PPHU "Niewiadomski", PPHU ERPEEM Wiesław Smogór, BUD-POL, Bud-Drew- Bucholz 
Kazimierz Pawliszak, Radni Powiatu Międzyrzecz , Urząd Miasta Międzyrzecz , Starostwo Powiato­
we, Hotel- Restauracja "TEQUILA", ENEA S.A. Poznań , SONDA W. Makowski i Wspólnicy Tarno­
wo Podgórne, Stowarzyszenie Byłych Mieszkańców Międzyrzecza - Niemcy. 

Inni sponsorzy: 
Andrzej i Marek Judek, Janusz Klupsch, Toruńskie Zakłady Ma~eriałów Opatrunkowych Toruń, 

Roche Diagnostics Polska Warszawa, Supra Brokers Wrocław, PZU ZYCIE, Rzeźnictwo i Wędliniar­
stwo Augustyn Szczerba, Med.-Serwice Małgorzata i Roman Tomaszewscy Poznań , Powiato­
wy Urząd Pracy. 

Panu Tadeuszowi Szantruczkowi składam podziękowania za pomoc, inspiracje i znakomite pro­
wadzenie koncertu z nutą wspomnieniową i edukacyjną . 

Z wyrazami szacunku 
Leszek Kołodziejczak 
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ZOSTAŃ PROFESJONALISTĄ 
W każdy wtorek o godz. 8.00 w 17. Wielkopolskiej Brygadzie Zmechanizowa­

nej w M iędzyrzeczu rozpoczyna się selekcja do zawodowej służby wojskowej. 
Po załatwieniu wstępnych formalności z przedstawicielem sekcji personalnej bry­

gady, zainteresowani służbą w Niebieski~j sie.demnastce zdają test z wyc~owania fi­
zycznego. Podciąganie na drążku wysokim, bieg wahadłowy 10x10m lub bieg zygza­
kiem, skłony tułowia w przód w czasie 2 min i bieg na 3000 m lub 1000m, to kon~u­
rencje, które muszą zaliczyć kandydaci na żołnierzy zawodowych. - Są to egzammy 
standardowe, które w trakcie służby każdy żołnierz musi zdać raz w roku- podkreśla 
instruktor wychowania fizycznego, st. chor. Jacek Jackowiak. Po zaliczeniu egzami­
nu z wychowania fizycznego czas na test sprawności psychicznej. Każdego preten­
denta do miana profesjonalisty czeka egzamin u psychologa, a następnie rozmowa 
kwalifikacyjna przed kilkuosobową komisją . Przejście wstępnej selekcji uprawnia 
kandydata do podjęcia dalszych kroków po zgłoszeniu się do macierzystej Wojsko­
wej Komendy Uzupelnień . 

17. Wielkopolska Brygada Zmechanizowana, stacjonująca w dwóch garnizonach 
w Międzyrzeczu i Wędrzynie , pierwsza w Polsce wyposażona zostala w najnowocze­
śniejsze Kołowe Transportery Opancerzone "Rosomak". Od kilku lat 17-ta utrzymuje 
się na bardzo wysokim poziomie zarówno wyszkolenia, wyposażenia jak i realizacji 
zadań . Żołnierze otrzymują najnowocześniejsze wyposażenie osobiste, by ich dzia­
łanie na wspólczesnym polu walki było efektywniejsze i skuteczniejsze. W okresie 
ostatnich kilku lat brygada wykonywała trudne zadania bojowe w Iraku, Afganistanie 
i Czadzie. Obecnie wspólnie z innymi żolnierzami z Niemiec, Słowacji , Litwy i l:.otwy 
pełni półroczny dyżur w Grupie Bojowej Unii Europejskiej. Doskonała baza szkolenio­
wa i pionierski w Wojskach Lądowych system szkolenia zapewnia każdemu żołnie­
rzowi profesjonalne przygotowanie do jak najlepszego wykonywania zadań na jego 
stanowisku służbowym. Jeśli nie lubisz nudy i nie boisz się wyzwań , przyjdź i spró­
buj swoich sil jako żołnierz Niebieskiej Siedemnastki! 

Szczegółowe informacje dotyczące kwalifikacji znajdują się na stronie 17wbz.sow. 
mil.pl - profesjonalizacja. 

Tekst: ppor. Magdalena Goliszek 
Foto: archiwum17 WBZ 

KURS ADAPTACYJNY 
Od poniedziałku , 25 stycznia trwa tygodniowy kurs adaptacyjny dla żoł­

nierzy zaczynających służbę w szeregach piechoc ińców 17. Wielkopolskiej 
Brygady Zmechanizowanej z Międzyrzecza. 

Zebrani na sali planowania międzyrzecko -wędrzyńskiej brygady żołnierze słuchali 
krótkiego wprowadzenia w strukturę i zadania brygady. - Musicie wiedzieć, że zada­
nia, jakie wykonuje brygada, wiążą się z ciężką i odpowiedzialną pracą - podkreśli! 
szef sztabu brygady, ppłk Piotr Zieja, po czym przedstawił obecną na sali kadrę do­
wódczą brygady. Młodzi adepci sztuki wojennej poprzez kurs zosfaną wprowadzeni 
w życie i służbę jednostki. W trakcie tygodniowych szkoleń piechocińcy Niebieskiej 
siedemnastki mają okazję dowiedzieć się o najważniejszych sprawach, dotyczących 
ich życia i pracy w jednostce. O przepisach normujących zasady slużby żołnierzy 
zawodowych, organizację czasu pracy oraz zakresie obowiązków na danym stano­
wisku służbowym , mówił przedstawiciel sekcji person~lnej brygady. Przedstawiciel 
Żandarmerii Wojskowej przypomnial o uprawnieniach ZW wobec żołnierzy zawodo­
wych (legitymowanie, zatrzymywanie, kontrola pojazdów, itp.) Podczas kolejnych dni 
szkolenia, żołnierze zostali przeszkoleni z zasad obslugi i eksploatacji sprzętu woj­
skowego, na którym będą pracować, oraz dodatkowych zadań , które mogą pełnić w 
ramach służby w jednostce. W trakcie zajęć teoretycznych, żolnierze odbywali również 
szkolenie praktyczne. Na zajęciach z wychowania fizycznego mieli okazję dowiedzieć 
się jak ważna jest wysoka sp.r.awnoś_ć i t.ę~yz~a fi~y~zna w~półczes.nego żołn!e~za . 

Zołnierzom została przybilzona rown1ez histona 1 tradyCJe 17. WielkopolskleJ Bry­
gady Zmechanizowanej, obowiązujący ceremoni.ał wojsk~.wy oraz rola i . znaczeni~ 
symboli narodowych. - Dyscyplina, kułtywowante tradycJI, poszanowame symboli, 

dezaprobata postaw negatywnych, a przede wszystkim dawanie przykładu osobistt­
go - wyliczał pełnomocnik do spraw podofice~ów, st. chor. sztab. Jan Sabiło pod. 
czas wykładu na temat Kodeksu Honorowego Zolnierza Zawodowego. O duchowych 
i etycznych aspektach służby wojskowej oraz wsparciu duchowym mówił ks. kpt. Ma­
riusz Antczak. Natomiast o niebezpieczeństwach związanych ze służbą, jak stres czy 
frustracja , i metodach radzenia sobie z nimi, żołnierze dowiedzieli się na warsztatach 
psychaprofilaktycznych z oficerem sekcji wychowawczej brygady. 

Jutro, na 32-osobową grupę żołnierzy czeka egzamin z regulaminów, wychowa. 
nia fizycznego oraz zasad eksploatacji uzbrojenia i sprzętu wojskowego, którego za. 
liczenie uprawnia do otrzymania certyfikatu żołnierza 17 WBZ! 

Tekst i foto: ppor. Magdalena Goliszet 

LEADER DRUŻYNY 
Ponad 40-kilometrowy marsz był ostatecznym sprawdzianem tygodnia. 

wego kursu LAEDERSHIP dla dowódców drużyn z 17. Wielkopolskiej Bryga­
dy Zmechanizowanej z M i ędzyrzecza. 

- Pierwsza edycja kursu Leadership zorganizowana dla pomocników dowódców 
plutonów została przeprowadzona kilka miesięcy temu tutaj, w siedemnastej bryga­
dzie. Prymusi edycji zostali uprawnieni do przekazania swojej wiedzy i doświadcze­
nia kolegom dowodzącym na niższym szczeblu - mówi st. chor. sztab. Jan Sabilo, 
pomocnik dowódcy brygady ds. podoficerów. Po trzech dniach szkolenia teoretycz­
no-praktycznego, odpowiednia liczba zebranych punktów, uprawniała do zaliczenia 
pierwszego etapu i uczestnictwa w kolejnych dwóch dniach zajęć. Program kursu to 
warsztat prawdziwego leadera, którym powinien być dowódca kierujący grupą żoł· 
nierzy. Każdy dzień zajęć rozpoczyna! się już o godzinie 6.00 rano, godzinnym tre­
ningiem fizycznym. Przywódca musi być wzorem do naśladowania dla podwładnych, 
więc w trakcie zajęć polożono duży nacisk na punktualność, dyscyplinę, przestrzeęa: 
nie przepisów ubiorczych oraz zasad żołnierskiego zachowania się. Kursanci mus1el1 
również spróbować swoich sił jako mówcy przed szerszym audytorium. Pięciominu· 
tową prezentację na temat problemów etycznych w wojsku wygłaszali przed grupą 
słuchaczy i kamerą . Każde wystąpienie było indywidualnie ocenione pod względem 
merytorycznym oraz body language (mowa ciała) . 

Jeden dzień szkolenia został przeznaczony na ponad czterdziestokilometrowy 
marsz, w trakcie którego każdy z uczestników musiał poprowadzić grupę i wykonać 
wylosowane zadanie. Działający pozoranci odgrywali pr~eciwnika , o którego obecno· 
ści wiedzieli , przemierzający śnieżne zaspy piechurzy. Zołnierze idąc z pełnym opo· 
rządzeniem na plecach, ważącym kilkanaście kilogramów, trzymali broń w pogoto· 
wiu. "Za pięć minut grupa rebeliantów będzie przejeżdżać po trasie waszego marszu. 
Twoi żołnierze są głodni, a rebelianci przewożą zapasy żywności, zorganizuj zasadzkę 
i zdobądź żywność. Nie masz czasu do stracenia, działaj!. - odczytał prowad_zący W 
tym momencie grupę, st. kpr. Jarosław Maćkowiak. Szybkie rozpoznanie zajmowa· 
nego terenu, krótkie komendy i po chwili żołnierze ukryci za prowizorycznymi oko~­
mi wykonanymi ze śniegu i plecaków, czekali w gotowości na jadący pojazd. KoleJ· 
na niespodzianka czekała już parę kilometrów dalej. Rannym z rozbitego śm igłowca 
należale udzielić jak najszybszej pomocy. Oczom zbliżających się do miejsca zda· 
rzenia piechurom, ukazal się obraz krwi , wnętrzności i żywych kości. Autentyczność 
pozorowanej sytuacji nie przeraziła jednak żadnego z nich. - Każdy bez w~ględu na 
stanowisko powinien błyskawicznie reagować w takich sytuacjach, czasami sekundy 
decydują o ludzkim życiu- podkreśli l kursant udzielający pomocy. 

Kolejne godziny marszu przynosiły kolejne niespodzianki: przeprawa pr.zez stru­
mień, wyjście z zasadzki czy pokonanie skażonego odcinka biegiem. Po ki.lkunastu 
godzinach marszu instruktorzy widzieli już kto w grupie jest wyróżniającym s1ę leade­
rem i kto potrafi zmotywować pozostałych , zmęczonych już kolegów marsz~~· St. 
szer. Damian Kubiak okazał się najwytrwalszy i najbardziej odporny na stres 1 medo· 
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dności związane z warunkami atmosferycznymi. 
go Kurs zakończono wspólnym podsumowaniem i omówieniem działan ia każdego żoł-
. rza certyfikat otrzymało 15 z 16 pretendujących do miana prawdziwego przywód­

nl~ leadera .. Kurs ma nie tylko uczyć przywództwa, ale również wyłonić prawdziwych 
~yaderów, których należy promować i wyznaczać na wyższe stanowiska służbowe-
8

0dsumował dowódca 17 WBZ, gen. bryg. Sławomir Wojciechowski. 
P Tekst i foto: ppor. Magdalena Go/iszek 

Żołnierze 17 WBZ w Słońsku 
w tym roku mija 65. rocznica rozstrzelania 819 więźniów obozu kon­

centracyjnego Sonnenburg i wyzwolenia miasteczka Słońsk. Żołnierze 17. 
Wielkopolskiej Brygady Zmechanizowanej czynnie uczestniczyli w uro­
czystościach upamiętni ających te chwile . 

M iejscowość Słońsk w latach 11 wojny światowej okryła się z łą sławą , gdyż istniało 
tu ciężkie więz ienie , zamienione później na obóz koncentracyjny. Zginęło w nim wie­
lu ludzi różnych nacji, takich jak Polacy, Norwegowie, Francuzi, Rosjanie, Luksem­
burczycy, Belgowie, Niemcy, Holendrzy i inni. Najstraszniejszą , nazistowską zbrod­
nią był dokonany w Obozie Sonnenburg w nocy z 30/31 stycznia 1945 r. mord, kiedy 
to na chwil ę przed wyzwoleniem rozstrzelano 819 więźniów. 

Uroczystości rozpoczęły się mszą świętą w Kościele Parafialnym w Słońsku . Na­
stępnie przedstawiciele organizacji kombatanckich, dyplomaci z krajów europejskich, 
przedstawiciele władz lokalnych, młodzież oraz mieszkańcy wsi Słońsk udali się na 
cmentarz wojenny. W asyście kompanii ~onorowej złożonej z żołnierzy 17 WBZ od­
by! się apel poleg łych . Upamiętniając martyrologię więźniów Sonnenberg, przed po· 
mnikiem, gdzie żołn i erze m iędzyrzecko-wędrzyńskiej brygady pełn il i wartę honoro­
wą, złożono kwiaty i zapalono symboliczne znicze. 

Uczestnicy u roczystości złożyli także wieńce na placu Kombatantów, przed pomni­
kiem żołnierzy radzieckich, wyzwolicieli Słońska. 

Tekst: ppor. Magdalena Goliszek 
Foto: chor. Adam Nitka 

JUDO W SIEDEMNASTEJ 
. ·:Hajime" (hadżime)- tym słowem oznaczającym gotowość , dwóch zawod­

mkow sekcji Judo rozpoczęło wałkę treningową na hali sportowej 17. Wiel­
kopolskiej Brygady Zmechanizowanej w Międzyrzeczu . 

· Judo to dyscyplina sportu rozwijająca wszystkie partie mięśniowe i wpływająca na 
utrzymanie wysokiego poziomu sprawności fizycznej ćwiczącego zawodnika - żołnie­
rza - podkreś la kierownik sekcji, mjr Rafał Miernik. Na "tatami"· mata, na której ćwi­
czą zawodnicy, 10 ubranych w białe i niebieskie kimona żołn ierzy rozpoczęło dwugo· 
dzinny trening. Rozgrzewka lekkoatletyczna powiązana z ćwiczeniami akrobatycznych 
ewolucji (stanie na rękach , gwiazdy, przeskoki, itp.) nie przypom i nała typowej walki 
judo, a raczej pokaz z areny cyrkowej. - Trenujemy od listopada w tym składzie, ale 
nawet dla tych, którzy robią pierwsze kroki w judo, wykonanie serii tego typu ćwiczeń 
nie stanowi problemu - to żołnierze, którzy dbają o swoją kondycję fizyczną - mówi 
chor. Wojciech Korzeń , dla którego judo stało się pasją kilkanaście lat temu. Wśród 
uczestników dzisiejszych walk - "randori ", Niebieska siedemnastka może pochwa­
lić s i ę zawodnikiem, który jest pi ęciokrotnym Mistrzem Wojska Polskiego i Mistrzem 
Europy pod patronatem CISM (1L Conseillnternational du Sport Militairej Między­
narodowej Rady Sportu Wojskowego · organizacji zajmującej się promocją rozwoju 
sportu w wojsku, a zwłaszcza organizowaniem międzynarodowych zawodów drużyn 
wojskowych w różnych dyscyplinach sportowych. St. szer. Patryk Janik w trakcie tre­
ningu, na bieżąco udzie lał rad i wskazówek początkującym judokom. Po rozgrzewce 
seria ćwiczeń wzmacn iających wytrzymałość , a potem walki treningowe. - Podczas 
zgrupowania, przed zawodami, trenujemy zwykle szybkość i kontrataki - zaznacza 
ppor. Piotr Sromała , związany z judo od dziesięciu lat. 

Pasjonaci japońskiej sztuki walki z siedemnastej nie tracą ani minuty z treningu, 
już w marcu Mistrzostwa Wojska Polskiego. Cykl treningowy sekcji podporządkowa­
ny jest w dużej mierze tej imprezie. W ramach zgrupowania w Czarnej Dywizji zosta­
ną wytypowani reprezentanci do udziału w mistrzostwach. · Fakt posiadania w sekcji 
wielu doświadczonych i utytułowanych zawodników skłania do optymizmu, jednak jak 
co roku przyjdzie się zmierzyć z zawodowymi sportowcami w mundurach z Wojsko­
wych Zespołów Sportowych takich jak Śląsk Wrocław czy Flota Gdynia. Odniesione 
sukcesy są więc dla nas ·judoków, tym bardziej wartościowe. Na co dzień jesteśmy 
przede wszystkim żolnierzami, a dopiero w ramach czasu wolnego możemy realizo­
wać się jako sportowcy· zaznacza mjr Miernik. Istnienie sekcji w 17 WBZ jest dosko­
nałym przykładem determinacji grupy ludzi, dla których judo stało s i ę życ iową pasją. 

"Maitta"-wypowiedział jeden z zawodników k lepiąc otwarta dłonią w matę · to sło­
wo oznaczające "poddaję si ę", czyli koniec walki. 

Tekst i foto: ppor. MagdalenaGoliszek 

JA NAMALOWAŁEM ROSOMAKA 
W ramach "Dni otwartych koszar" 17. Wielkopolska Brygada Zmechanizo­

wana gościła w swoich bramach uczniów Szkoły Podstawowej im. Władysła­
wa Broniewskiego nr 6 z Gorzowa Wielkopolskiego. 

Wizyta ponad GO-osobowej grupy dzieci z pierwszej i drugiej klasy szkoły pod· 
stawowej rozpoczęła się od zwiedzania sali tradycji. Kpt. Marcin Ciaszewski powitał 
zwiedzających i przedstawi! w zarysie histori ę , tradycje oraz współczesne zadania 
międzyrzecko-wędrzyńskiej brygady. 

Po części wstępnej uczniowie udali się na plac apelowy, gdzie oficer wychowaw­
czy 1. batalionu piechoty zmotoryzowanej Ziemi Rzeszowskiej, por. Robert Garbacz 
wprowadził zwiedzających w tajniki służby w brygadzie. Dzieci z gorzowskiej szkoły 
mogły obejrzeć z bliska Kołowy Transporter Opancerzony (KTO) Rosomak, wejść do 
desantu i usłyszeć od załogi siedzącej w wozie, wiele ciekawych informacji na temat 
używanego przez nich sprzętu . Zgromadzeni na placu żołn ierze drużyny piechoty zmo­
toryzowanej prezentowali wyposażen ie współczesnego żołnierza oraz odpowiadali na 
pytania dociekliwych siedmio- i ośmiolatków. Na zakońc'zenie każdy z piechocińców 
dostał własnoręczn i e namalowany przez malucha z Gorzowa rysunek, przedstawia­
jący sprzęt wojskowy. - Ja namalowałem Rosomaka -powiedział Marcel Studzińsk i 
i wręczył żołn ierzowi pokolorowany obrazek z transporterem. 

Tekst i foto: ppor. Magdalena Gołiszek 
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Sceneria zimowa w połączeniu z energooszczędnym oświetleniem autorstwa 
firmy LBL s.c. Philips - partner handlowy, pana Janusza Stańczyka , znacznie 
upiększyła nasz stary Zamek Międzyrzecki. Podświetlony wóz drabiniasty przed 
wejściem , fragmenty murów w tajemniczej poświacie . 

- Walory świat/a w eksponowaniu zabytków kultury materialnej to płaszczyzna 
współpracy z konserwatorami zabytków. Iluminacje zabytkowych miejsc to inna 
jakość otoczenia naszego życia, wartość dodana - mówi pan Stańczyk. Warto 
się przy tych obiektach zatrzymać. 

Możliwości techniczne połączone z pasją. Planuje się rewitalizację komplek­
su zamkowo - muzealnego. Nie ma być, ta iluminacja, w której uczestniczyło 

MISTRZ KRZYŻÓWKil ŁAMIGŁÓWKI 
MATEMATYCZNEJ GIMNAZJUM NR 1 

Szkolny konkurs o tytuł Mistrza Krzyżówki i Łamigłówki Matematycznej 
Gimnazjum nr 1 w Międzyrzeczu w roku szkolnym 2009/201 O trwał przez cały 
semestr i polegał na samodzielnym rozwiązywaniu zadań matematycznych 
typu krzyżówka-łamigłówka . Głównym celem tego konkursu jest zaciekawie­
nie matematyką oraz wdrażanie do samodzielnego poszukiwania informacji. 
W tegorocznej edycji konkursu brało udział aż 58 uczniów, spośród których 
aż trzech uzyskało maksymalną liczbę punktów i tytuł Mistrza Krzyżówki i Ła­
migłówki Matematycznej- są to: Sylwia Uszakiewicz z kl. li Ie, Magda War­
szawa z kl. llle oraz Maria Polak z kl. llle. Dwóch uczniów- Maciej Spy­
chała z kl. lb oraz Marcin Marynicz z kl. Ile- uzyskało tytuł wicemistrza. 

Zwycięzcy konkursu otrzymają dyplomy i nagrody ufundowane przez Wy­
dawnictwo MAC Edukacja. 

Organizatorzy: 
Monika Moraczyńska, Renata Matysek 

OGŁOSZENIE 
Stosownie do art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 

roku o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2004 roku, Nr 
261, poz. 2603 ze zm.) Dyrektor Międzyrzeckiego Ośrod­
ka Sportu i Wypoczynku Zakładu Budżetowego w Mię­
dzyrzeczu informuje, że w dniu 15 lutego 2010 roku wy­
wieszony został w siedzibie MOSIW oraz Urzędu Miejskie­
go w Międzyrzeczu wykaz pomieszczeń przeznaczonych 
do wynajmu. 
Bliższych informacji udzielają pracownicy MOSiW 

w Międzyrzeczu os. Kasztelańskie 8A pod numerem 
telefonu 95 742 23 35. 

Serdeczne podziękowania 

dla Państwa Marmurowiczów 
i pracowników Hotelu w Kęszycy Leśnej 

za pomoc w tych trudnych chwilach 
pożegnania 

naszej ukochanej córeczki i wnuczki Nikoli 
'QPL. składają 
~ rodzice i dziadkowie 

wielu międzyrzeczan , wydarzeniem incydentalnym. Są projekty oświetlenia 
szych części naszego zabytku, nie tylko budynku bramnego i części dziedzi 

Tego dnia, po spotkaniu w Paradyżu- w sprawie procedowanej w sejmie 
wy o zabytkach, do Muzeum zawitała grupa konserwatorów z całej Polski, po 
także, by obejrzeć oświetlony nasz Zamek. Marian Kwapiński , pomorski ko 
walor zabytków - eksponowanie zabytków -światłem, jest ich nie-przeksztfl. 
caniem, a o to głównie chodzi konserwatorom. Umiejętne operowanie ośWiettt. 
niem może wydobyć nie dość widoczne dotąd ich cenne walory architekto­
ne. To metoda powszechnie już stosowana. 

Nowy dyrektor Muzeum Andrzej Kirmiel osobiście oprowadził gości po na­
szym odmienionym Zamku. Z okazji skorzystała też grupa dzieci i młodzieży za 
Skwierzyny, która jeszcze nie oglądała naszego Muzeum i eksponatów w'*" 
zgromadzonych. Oświetlony Zamek będzie także miejscem bezpieczniej 
niż dotąd , po renowacji ważnym ośrodkiem kultury w Międzyrzeczu. 

Fot. na str. 22 

Wokół pingpongowych 
~u©~©w 

W dniu 8.01.201 O w Pszczewie zostały rozegrane zawody o Mistrzostwo 
wiatu w grupie szkół podstawowych w kategorii dziewcząt i chłopców. Duży 
ces odnieśli uczniowie SP-3 Międzyrzecz , którzy w kategorii dziewcząt z · 
miejsce, a w kat. chłopców 2. miejsce. Skład drużyny : Karolina Biało 
Sandra Białowska, Jakub Burdzy, Darek Surkont 

W dniu 31 .01 w Kostrzynie rozegrano 3 wojewódzki Turniej Klasyfikacyjny 
dzików i Żaków. Bardzo dobre wyniki uzyskali zawodnicy UKS TRÓJKA. W 
młodziczek (rocznik 1997- 1998): 1 miejsce - Sandra Białowska (awan 
do OTK, który odbędzie się w dniach 12-14.03 w Łomży) , 7. miejsce- Kar 
Białowska w kat. Zaków (rocznik 1999 i młodsi) , 13 miejsce Dariusz Surk 
17 miejsce- Julia Ostrowska. 

Również w Kostrzynie, ale w dn.14.02, rozegrano 3 Wojewódzki Turniej 
syfikacyjny w kat. kadetów i juniorów (rocznik 1996 i starsi). Bardzo dobre, 
miejsce, wywalczyi Jan Marcela uczeń Gimnazjum nr 2 reprezentujący 4-1' 
wą drużynę Rolnik Bobowicko. W finale 2:3 uległ reprezentantowi "ZKS" D 
ków. Poniżej oczekiwań w turnieju wypadły Karolina i Sandra Bialowskie, 
mując kolejno 7. i 12. miejsce. 

Zakończyła się 1 runda rozgrywek 4 ligi TS. Występująca w niej dr · 
"ROLNIK" Bobowicko, zajmując 6. miejsce, zapewniła sobie pobyt w dal 
rozgrywkach sezonu 2010/2011 . 

tabela: 
1m • "WARTA" Kostrzyn • 20 pkt. 
2m- WITNICZANIN" WITNICA ·18 pkt. 
3m ·"GORZOWIA 6 Gorzów ·15 pkt. 
4m • PEŁCZ Górki Noteckie - 11 pkt. 
Sm · "BOCIAN 2" Słońsk • 11 pkt. 
6m ·"RONIK" Bobowieko- 10 pkt. 
7m ·"SOKSiR" SULĘCIN - 8 pkt. 
8m ·"GCTS" GORZÓW JEDYNKA - 7 pkt. 
9m ·"UNIA" LUBISZYN TARNÓW - 6 pkt. 
10m· "SPÓJNIA" OŚNO LUBUSKIE- 2 pkt. 
11m· "SOKÓŁ" LUBNIEWICE 

Serdeczne podziękowania 
dla wszystkich uczestników 

biorących udział w ostatniej drodze 

naszej córeczki i wnuczki Nikoli 

składają 

rodzice i dziadkowie 
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Narodził się Jezus Chrystus, 
Bądźmy weseli. , . 
Chwała Mu na wysokosc1, 
Nucą Anieli. . 
Gloria gloria, in exels1s Oeo... , 
We wiorek po południ~ , 2 lutego, w Swięto Matki Bożej Gromnicznej 

Towarzystwo Przyjaciół Swiętej Klary w Międzyrzeczu odbyło się spo­
tkanie opłatkowe . Na spotkaniu były Panie wolontariuszki, rodzina Gol­
ców zaproszeni goście, siostry klaryski , redaktor Kazimierz Kulas z .Ku­
rier~ Międzyrzeckiego". Przełożona ~atka Stanisława Golec serdecznie 
wszystkich powitała- mówiąc , okres Swiąt Bożego Narodzenia to dla nas 
Polaków szczególny czas, który spędza się z najbliższymi w serdecznej 
i rodzinnej atmosferze. W tych murach klasztornych wraz z Paniami wo­
lontariuszkami, prowadzimy stołówkę dla ubogich i biednych pokrzyw­
dzonych przez los- dajemy posiłek , chcąc stworzyć domową atmosferę . 
Mimo tęgich mrozów, takie spotkanie odbyło się , a gorące serca kolędu-
jących razem rozpaliły atmosferę. , 

Siostra Klara odczytała fragmenty Pisma Swiętego mówiące o przyjściu 
Chrystusa na z i emię. A potem zostały przyniesione ciasto, wędliny, kawa. 
Na stole nakrytym białym obrusem zapłonęły świece . Składanie życzeń i 
dzielenie się b iałym opłatkiem zawsze skłania do refleksji i powoduje, że 
jesteśmy sercem i myślami z bliskimi. W tym wyjątkowym dniu - Święta 
Matki Bożej Gromnicznej zakończono kolędowanie. 

• Chwała Bogu na wysokościach , a na ziemi pokój ludziom"- mówiła na 
zakończen ie Matka Stanisława Golec, dziękując wszystkim za przybycie. 

Kazimierz Kulas 

11 turniej fRiliJRi) litilll w tańcu 
towarzyskim Fan Dance 

Piętnaście dziecięcych par tanecznych z Międzyrzecza uczestniczyło w 
11 turnieju rankingowymmiędzyrzeckiegoi gorzowskiego Klubu Tańca To­
warzyskiego FAN DANCE. Udział w turnieju, który odbył się 17 stycznia 
w Bogdańcu k/Gorzowa Wlkp., pary zakończyły zajmując wysokie lokaty: 

W kategorii pow. 9 łat pary pierwszego kroku: 
l miejsce: Michał Żabka i Marika Brodacka, Mateusz Chojak i Ka· 

rolina Nowak 
11 miejsce: Michał Chojak i Julia Baczyk, Szymon Nisiewicz i Ju-

lia Siemieniak, Jakub Gajewski i Oliwia Komorowska 
III miejsce: Michał Walkiewicz i Aleksandra Walkiewicz 
W kategorii 9-11 lat pary rekreacyjne: 
l miejsce: Mateusz Paszko i Mi Iena Ziębakowska, Kamil Januszew­

ski i Oliwia Konopa, Michał Okal i Zuzanna Rywak, Marek Leżyń­
ski i Klaudia Osadnik 

11 miejsce: Jakub Wołk i Natalia Denisewicz, Szymon Woźniak i 
Nina Strzelecka 

III miejsce: Dawid Woźniak i Aleksandra Bronowieka 
W kategorii 12·13 lat: 
IV miejsce: Bartosz Woźniak i Aleksandra Śliwińska 
~ary trenujące pod kierunkiem Piotra Soi zdobyły kolejne punkty do kla­

syfikacji rocznej, której podsumowanie nastąpi podczas czerwcowego, fi­
nałowego turnieju Grand Prix. 

Prezentacje powiatowe w Międzyneczu 

POD PATRONATEM STAROSTY MIĘDZYRZECKIEGO 

23 marca 2010r. godz.16.00 
sala Biblioteki w Międzyrzeczu, os. Centrum 8 

l. KONKURS JEST IMPREZĄ OTWARTĄ - dla uczniów szkól ponadgimnazjalnych oraz doroslych 
2. KONKURS PROWADZONY BĘDZIE W FORMIE CZTERECH ODRĘBNYCH TURNIEJÓW: 

A. TURNIEJ RECYTATORSKI 

B. 

c. 

D . 

repertuar obejmuje 3 utworv w calości lub fragmentach: ~ utwory poetyckie oraz prozę; 
uczestnik 11ykonuje prozę l l ut11ór poetycki; lączny czas wykonania nie może przekroczyć lO 
minut. 

TORA 
i o dowo lny material literacki (do 30 min). 

Termin zgłoszenia do dnia 17 marca 2010 r. 

Organizator prezentacji powiatowych: 
Międzyrzecki Ośrodek Kultury 

ul. Konstytucji 3 Maja 30 66-300 Międzyrzecz, 

tellfax 95 7411802 e-mail: mokmcz@wp.pl www.mokmcz.pl 
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Tym razem piszę z mieszanymi 
uczuciami, jak jeszcze nigdy, jestem 
świadkiem przyrodniczej tragedii , do­
tyczącej środowiska wodnego. Tej 
zimy lód na większości jezior pojawił 
się pod koniec grudnia - jest to dość 
typowe zjawisko, pod warunkiem dość 
ostrej, prawdziwej zimy. Niskie tempe­
ratury powodują zamarzanie wody, 
nie tylko w lodówce, ale i na zewnątrz 
naszych domów. Zamarzają więc je­
ziora, stawy, czasem nawet rzeki - te 
rzadziej, ze względu na prąd wody, 
jej nieustanne przemieszczanie się. 
Zima w naszym klimacie jest napraw­
dę pięknym okresem, jeżeli występu­
je. Ostatnimi laty było z tym krucho i 
nie zawsze wędkarze mogli spróbo­
wać podlodowego łowienia . 

T en dość długi wstęp, zaistniał bo 
nagle okazało się że sytuacja była 
do przewidzenia .. . Nie była! Je­
stem wędkarzem od 25 lat, od 
23 członkiem PZW i poniżej opi­
sane zjawiska znam tylko z opo­
wieści starszych wędkarzy i ryba­
ków. Tym razem zima przesadzi­
ła. Długo utrzymywały się niskie 
temperatury i woda w wielu miej­
scach zamarzła , potem przy ich 
wahaniach w okolicy zera stop­
ni mieliśmy bardzo dużo opadów 
śniegu i deszczu, które systema­
tycznie pokrywały warstwę prze­
zroczystego lodu na zbiornikach 
wodnych . Sytuację widzimy na co 
dzień- zasypane ulice, chodniki , 
parki i lasy. Nie nadążają służby 
miejskie z pługami do dyspozycji, 
ale mieli nadążyć wędkarze z od­
śnieżaniem hektarów jezior!!! Na 
wodach stojących warstwa zmarz­
niętego śniegu sięga ... 30cm! Pod 
nim często występują 2 warstwy lodu 
- ten właściwy ma naprawdę 1 O -15 
cm, na wyższą jego warstwę -mlecz-

KURIER MIĘDZYRZECKI 

no-białą i kruchą, złożyły się opady i 
temperatury. Dlaczego tak wnikliwie 
opisuję powstałe zjawisko? Z jednego 
tym razem powodu: cała ta warstwa 
lodu i tego, co powstało na nim, się­
ga 30-50 cm! Problemem nie jest to, 
że nie można łowić w tych warunkach, 
czy pojeździć na łyżwach, problemem 
jest zaniknięcie zjawiska fotosyntezy 
w środowisku wodnym. 

Żywe organizmy zwierzęce potrze­
bują do życia tlenu rozpuszczonego 
w wodzie. Tlen produkują glony i ro­
śliny wodne, właśnie dzięki promie­
niom słonecznym. Niestety, tego roku 
Słońce do nich nie dociera! Promienie 
światła odbijają się od warstwy białe­
go śniegu i lodu. Wspomniane orga­
nizmy, zamiast więc produkować tlen, 
po prostu obumierają. Na wielu wo­
dach rozpoczął się proces gnicia ro­
ślin , które teraz pobierają tlen, emitu­
jąc dwutlenek węgla. Wszyst-
ko to składa się na obniżenie 
poziomu tlenu w wodzie. 

Efekty niestety są tragicz-
ne, ryby duszą się pod war­
stwą lodu i śniegu. Na wielu 
łowiskach zauważono śnięte 
ryby. Wędkarze zareagowa- _ 
li na te apele i mimo trudno­
ści , śmiało powiem, że wielu 
z nas sprawdziło się w tym 
trudnym dla ryb czasie. Kole­
dzy z klubów sportowych Kar- • 

niejsze sztuki walczą o tlen w przerę­
blach wykonywanych przez wędkarzy 
oraz ... pracowników INSTALKO Paweł 
Strzelczyk. Nad wodą nie było nas ani 
wielu, ani mało - życie pokazało, że 
potrafimy się zmobilizować , (choć nie 
wszyscy). Byli koledzy z Karpiarza, 
Abramisa, Kół nr 1 i 2 PZW w Między­
rzeczu. Wspólnie dzieląc się na gru­
py wycinaliśmy wiele dużych otworów, 
przez które do wody będzie docierać 
światło słoneczne, dzięki czemu wróci 
proces fotosyntezy. Dzięki nakładom 
i pracy prezesa klubu Karpiarz, Paw­
la Strzelczyka, możliwe było użycie 
pompy i natlenianie wody, oraz co­
dzienna ciągła praca kilku ludzi nad 
wodą, by ratować wodne życie, by 
zmniejszyć ilość śniętych ryb, by nie 
doprowadzić do katastrofy ekologicz­
nej takich zbiorników. Zabezpieczyli­
śmy wszystkie jeziora: Zamkowe, je-

rządu tego koła , na żadnym z bli 
nam jezior. Albo problemu nie z 
żyli albo ... A może nie ma się c~ 
dziwić - padną tu odważne słowa 
nigdy nie czułem się tak bezsilny~ 
kichkolwiek działaniach ... Jako 
koła nr 2 zgłosiłem się wspólnie z 
Edwardem Kurzyńskim, zastępcą 
mendanta SSR w naszym powj 
do naszych władz i instytucji. 

Państwowa Straż Pożarna 
dział Ochrony Środowiska i ' 
darki Wodnej, Starostwo Powia 
- akurat obradował Sztab Kry 
Komisarz Urzędu Miejskiego, 
nicza Straż Pożarna, Jednostka 
skowa ... Przedstawialiśmy nasz 
blem, a okazana pomoc w tej kry 
wej dla wędkarzy sytuacji to ... 
cie duchowe;) poza nim nie ot 
liśmy ŻADNEJ pomocy!!! Rad 
sobie sami. Urzędy, instytucje 
swoje przepisy, ustawy ... ale 
wędkarzy one nie dotyczą ... Ni 
ty, ze szkodą dla środowiska 
Naszego miasta! Przez ostatnie 
wyjąłem z wody więcej ma 
ryb, niż zabrałem przez kilka lat 
przysłowiową patelnię ... Padają 
nie, węgorze , szczupaki, leszcze 
cenne gatunki. Czarę goryczy 
lał jeden z kolegów, stwierdzaj 
PO CO TO ROBICIE? Po cz 
rozpoczął połów ryb, jak gd 
nic się nie stało . No cóż • prz 
wiele lat budowałem w Międ 
rzecz u obraz wędkarza sport 
ca , ale życie nieustanniepok 
ze często nie chodzi o sport, z 
wę, hobby ale o MIĘSO! 

Niestety, w ostatnich tygodn' 
spędziłem więcej czasu nad jezi 
mi i w urzędach niż w pracy, na 

piarz i Abramis, oraz człon­
kowie Społecznej Straży Ry­
backiej rozpoczęli walkę z 
siłami przyrody. Walkę trud­
ną , czaso- i pracochłonną , 
ale wartą pokładanych wy­
siłków. Zaczęliśmy od jezio­
ra Zamkowe Przednie, gdzie 
padło naprawdę wiele ryb, na 
dnie leży mnóstwo okoni, pło­

....... fiiliiilllilllili••••lll• kończenie więc przeproszę za 
wieści z Abramisa i Kola nr 2 

ci czy mniejszych leszczy, sil- mmv-+H3'll$ł:EJftmfH,ii~ 

zioro Nietopersko oraz Bobowicko, na 
którym miejscowi wędkarze rozpoczę­
li już swoją walkę. Nie mogliśmy być 
wszędzie, ale przynajmniej wspomo­
gliśmy kolegów paliwem do pilarek, 
którymi wycina się duże przeręble , za­
bezpieczając je gałęziami. Cieszę się, 
że są ludzie, którzy potrafią społecz­
nie popracować choć kilka godzin, że 
idą za inicjatywą , że nie jest im obca 
dola ryb i stan środowiska wodnego. 

Teraz negatywy: nasze prace trwa­
ją od ponad 2 tygodni, w chwili uka­
zania się tego artykułu • niemal mie­
siąc. Przez te wszystkie dni bylem 
na 5 jeziorach, wspólnie z kolegami 
wycinaliśmy dziesiątki otworów, ale 
z żalem przyznam, że nie zauważy­
łem żadnego wędkarza z kola nr 3, 
nie było przez ten czas nikogo z za-

Straży Rybackiej -pojawią się w 
stępnym numerze. 
Pragnę podziękować kolegom, 

rzy dzielnie pracują w zimnie, na 
dzie, po to, by chronić to, co nam 
stało. Zapraszam do pomocy, za 
cam do odrobiny społecznej pracy. 
skończonej zimowej pracy zami 
czę tu nazwiska tych, którzy najwi 
pomagali. Nie dla ich sławy, to s 
ni ludzie, ale po to, byście wied · 
z kogo można brać przykład. M 
jeszcze taki apel do wędkarzy: 
pujcie do kół , które przez cały rok 
bią COŚ dla wędkarstwa, a nie t · 
które w trudnym okresie skupiają 
tylko na sprzedaży znaczków ... Ja 
sezonie pójdę na ryby z czystym . 
mieniem, zrobiłem wiele, by było 
jak najwięcej, a TY? 

Z wędkarskim pozdrowieniem 
Mariusz Sro 



P Chaterapia opartajest na sy . k , . 
Owie w czas1e toreJ pa-

rozm • . · h d . t opOWiada O SWOIC 0-
Cjen h d liwościach , kłopotac , o -
~~inia swój świat wew~ętrzny. 
d aj· duje i odreagowuJe swoJe 

o n d . d emocje, co prowa z1 o swo-
istego katharsis (~czysz.cze-
. ) oraz odkrywania s1eb1e na n1a . . 

1
• 

nowo. werballzaCJa ~ . czy 1 .n ~-
wanie swoich emoCJI, przezyc, 

z bniża napięcie, pozwala zo­
~aczyć siebie w prawdzie- b~r~ 
dziej realn ie, aby w wolnosc1 
dokonać korekty dotychczaso­
wych nastawień. Kiedy pacjent 
wychodzi z egocentry~z~ego 
kręgu subiektywnego sw1ata, 
otwiera s ię na mały sukces, a 
mianowicie nowe spostrzega­
nie siebie i innych, nową rze­
czywistość , nowe wartośc i, a 
wówczas odzyskuje nową per­
spektywę dla rozwiązania pro­
blemów. Proces poznawan ia 
siebie jest trudny, gdyż nega­
tywne emocje związane z daw­
nymi traumami , urazami zo ­
stały Likryte w podświadomo­
śc i, stanowią destrukcyjną s i łę , 

z niekształcającą osobowość . 
Osobiśc i e opowiadam s i ę 

za psychoterapią psychoana­
lityczną , której podstawowym 
celem jest zmiana wewnątrzp­
sychiczna jednostki. Ustąpie ­

nie objawów i zmiana funkcjo­
nowan ia następuj e poprzez 
uwolnienie tłumionych uczuć , 
uświadomienie sobie prawdzi­
wych potrzeb, pragn ień, fanta­
zji oraz nabycie zdolności roz­
różnian ia fantazji od rzeczywi­
stośc i. Psychoterapia psycho­
analityczna polega na tworze­
niu relacji pomiędzy terapeutą , 
a pacjentem w cel u przepra­
cowan ia znaczących relacji z 
przeszłości pacjenta. Wymaga 
zaangażowania obu stron , te­
rapeuty i pacjenta. To, co zda­
rza się w psychice, w teraźniej­
szości jest uwarunkowane zda­
rzeniami i procesami z prze­
s~łośc i. Zjawiska, które wydają 
~~~przypadkowe i nie do wyja­
snlenia, można zrozumieć, gdy 
prześledzi się łańcuch przyczy-
ewy zdarzeń psychicznych , 

~Ynikający ze świadomych 
1 ni~świadomych sił, często 
WZaJemn ie przeciwstawnych. 
~sychoterapia psychoana­
h!yczna różni się od porad­
n~ctwa , czy pomocy psycholo­
gicznej, pomimo że pojęcia te 
c~asam i używane są zamien-
11.18· Poradnictwo obejmuje· po­
Ziom . zewnętrzny, czyli wysłu ­
chanie, rozładowanie emocJ·i 
u . ' 
d zyskanie wsparcia, czy pora-

y. Psychoterapia psychoana-
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Psychoterapia jako metoda leczenia rozwija się od ponad stu lat, a kontrowersje 
dotyczą szkół terapeutycznych, przede wszystkim rozumienia istoty zmian. Jerzy 
Aleksandrowicz określa psychoterapię jako "rodzaj oddziaływań psychologicz­
nych, mających na celu leczenie- usuwanie zaburzeń , przeżywanych przez jednost­
kę lub określanych przez jej otoczenie jako choroba. Celem jest zmiana procesów 
psychicznych chorego w tych zakresach, w których jest to niezbędne do usunięcia 
przyczyny i objawów leczonej choroby". Czy kontrowersyjne w tej sytuacji byłoby 
nazwanie psychoterapii sztuką, związaną z umiejętnością nawiązywania kontaktu z 
drugą osobą, budowaniem nadziei na przezwyciężenie trudności , aktywnym rozu­
mieniem zmagań pacjenta, stałym napięciem twórczym wraz z gotowością do ela­
stycznego planu i poszukiwania skutecznych oddziaływań? 

lityczna obejmuje poziom we­
wnętrzny, stawia sobie za cel 
uzyskanie trwałych zmian , aby 
zahamowany proces dojrze­
wania i integracji osobowośc i 
został na nowo podjęty . Rodzi 
się wówczas pytanie: dla kogo 
psychoterapia? Jest wskaza­
na dla osób, których objawy 
wydają się być wynikiem ich 
trudności osobowościowych 
lub nieświadomych konfliktów. 
Mogą one być widoczne w for­
mie powtarzających się trudno­
ści , np. w związkach w życiu 
prywatnym, w reakcj i na cho­
robę i leczenie. Psychoterapia 
psychoanalityczna jest metodą 
leczenia zarówno stanów zwią­
zanych z objawami fizykalny­
mi, emocjonalnymi, psychicz­
nymi. Wskazaniem do terapii 
są choroby psychosomatyczne 
(m.in. zespół jelita drażliwego , 
stan po przebytym zawale), hi­
pochondria, nerwica, zaburze­
nia osobowościowe. Taka for­
ma terapii pomaga zrozumieć 
i odnaleźć przyczyny trudno­
ści życiowych. Psychoterapia 
psychoanalityczna może być 
pomocna także tym , którzy za­
interesowani są rozwojem wła­

snej osobowości , zwiększa­
niem kreatywności i potencja­
łu emocjonalnego. Wiele osób 
chce współcześnie rozumienia 
siebie i tego, co leży u źródła 
ich objawów, niż tylko proste­
go ich złagodzenia . Sposób, 
w jaki reagujemy na zdarzenia 
rozgrywające się w świecie ze­
wnętrznym , jest kształtowany 
przez charakter naszego świa­
ta wewnętrznego . Zachowuje­
my się i reagujemy tak , jak kie­
dyś w przeszłości wobec waż-

nych dla nas osób. Psycho­
logicznie "mylimy" czas prze­
szły z teraźniejszym . Pomimo 
naszej woli i starań jesteśmy 
często bezradn i wobec cze­
goś , co jest w nas sprzeczne, 
nierozpoznane, nieświadome. 
Powtarzamy w życ i u "stare błę­
dy", n ieświadomie prowokuje­
my przykre, źle kończące się 
dla nas zdarzenia. Towarzy­
szy nam przymus powtarza­
nia w ciągu całego życia często 
przykrych , a nawet bolesnych 
sytuacji , przy czym nie jeste­
śmy świadomi swego własne­
go udziału w doprowadzaniu 
do takich powielających prze­
szłość zdarzeń czy relacj i. 

Zadaniem psychoterapeu ­
ty psychoanalitycznego jest 
pomieszczenie trudności pa­
cjenta w relacji terapeutycznej, 
gdzie mogą one zostać prze­
myślane i zrozumiane. Może on 
zaoferować profesjonalną po­
moc- w dotarciu , zrozumieniu, 
rozwiązaniu konfliktów, które 
są źródłem cierpienia, utrud­
niają życie , hamują osiąganie 

ważnych celów, uniemożliwia­
ją nawiązywanie i utrzymywa­
nie dobrych związków z inny­
mi ludźmi. Terapeuta poma­
ga pacjentowi zrozumieć jego 
świat wewnętrzny, związki mię­

dzy tym, co dzieje się w życiu 
psychicznym, a bieżącym ży­
ciem. Dzięki temu lepiej moż­
na radzić sobie zarówno z sa­
mym sobą i z rzeczywistością. 

Z jednej strony pragniemy 
zmiany, ale z drugiej strony, 
często czujemy opór przed 
zmianą , który w dużej mierze 
jest nieświadomy , wynika z 
lęku przed nieznanym i zmie-

rza do utrzymania poprzed­
niego, starego stanu rzeczy, 
ale przecież kosztem jakości 
życia . Decyzji o poddaniu się 
psychoterapii psychoanalitycz­
nej , często towarzyszy niepo­
kój . Jednak podczas korzyst­
nego przebiegu terapii, pacjen­
ci uwewnętrzniają relację z te­
rapeutą. Owa uwewnętrzniona 
relacja wspiera pacjentów pod­
czas trwania terapii, jej kończe­
nia i rozwija się po zakończeniu 
leczenia, dzięk i czemu pacjent 
staje s i ę silniejszy, bardziej nie­
zależny. 
Doświadczenie kliniczne 

wielu pokoleń psychoterapeu­
tów pokazuje, że poznawanie 
własnych nieświadomych kon­
fliktów psych icznych , lęków , 
zahamowań i potencjałów pro­
wadzi do poszerzenia obszaru 
indywidualnej wolności , zdol­
ności do kochan ia i refleksyj­
ności. Jednak w rzeczywistości 
konsumpcyjnej nastawionej na 
szybki, gotowy efekt, kontro­
wersje wokół terapii analitycz­
nej związane są z czasem, któ­
ry ona wymaga, podjętym wy­
siłkiem , motywacją. A przecież 
proces psychiczny potrzebuje 
indywidualnego rytmu i czasu 
do rozwoju , a poza tym, czy to 
co w życiu cenne i wartościo­
we, jak zdrowie, dojrzała mi­
łość, praca, odkrywanie sen­
su życiowych zmagań , afirmo­
wanie życia pomimo trudnośc i 
i bólu istnienia, nie wymaga 
troski , wytrwałośc i, systema­
tyczności? ., 

Teresa Gałązka-Bazydło 
spec. psycholog kl iniczny 

psychoterapeuta 
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Na kilka dni przed rozpoczęciem rundy wiosen­
nej z trenerem pierwszej drużyny Orła Między­
rzecz, grającej w rozgrywkach 4 ligi Henrykiem 
Stawaszem rozmawiał Jan Wiśniewski. 

J. W. Na początek przed­
staw się kibicom Orła i czy­
telnikom Kuriera Między­
rzeckiego. 

H. S. Jestem międzyrzecza­
ninem od ę roku życia, czyli 
od 44 lat. Zonaty (żona Mał­
gorzata), dwie córki - student­
ki. Byłem bramkarzem Orła i 
innych klubów. Po zakończe­
niu kariery sportowej trenowa­
łem mój klub (Orzeł) i kilka in­
nych w województwie. Obec­
nie oprócz pracy szkolenio­
wej jestem dyrektorem MKS 
Orzeł Międzyrzecz. Pracę jako 
szkoleniowiec pierwszego ze­
społu podjąłem na początku 
stycznia 2010 roku , gdyż po­
przedni trener Dariusz Borowy 
przeszedł do pracy jako drugi 
trener w pierwszoligowej War­
cie Poznań . 

J. W. Dlaczego zostałeś tre­
nerem pierwszej drużyny? 

H. S. Zarząd Klubu szukał 
szkoleniowców poza Między­
rzeczem, ale nie było niko­
go, kto przyjąłby te obowiązki 
na zasadach zadawalających 
obie strony. Jednym nie odpo­
wiadał zakres obowiązków i 
odpowiedzialności , a inni 
stawiali wygórowane żąda­
nia płacowe. Ja nie podjąłem 
decyzji natychmiast. Problem 
trwał kilka dni, ale najbliżsi byli 
za i nie pozostało nic inne­
go jak przyjąć obowiązki. Nie 
przyszło to łatwo, gdyż po­
przednik zostawił drużynę pił­
karsko ułożoną na pierwszym 
miejscu rozgrywek z komple­
tem zdobytych punktów. Zda­
ję sobie sprawę , że takie osią­
gnięcie będzie ciężko zdobyć, 

wszak w sporcie "obowiązuje" 
zasada bić mistrza. Na pew­
no czynnikiem na tak było to, 
że jako ostatni szkoleniowiec 
Orła prowadziłem zespół w 
rozgrywkach III ligi. 

J. W. Jak spostrzegasz 
siebie wśród tych rutyno­
wanych i obytych na wielu 
boiskach zawodników na­
szego Orła? 

H. S. Przed podjęciem de­
cyzji o tej pracy nawet na mo­
ment nie przyszło mi do gło­
wy, że zawodnicy nie będą 

mnie akceptowali. Z każdym 
przeprowadzałem wiele roz­
mów jeszcze jako dyrektor 
klubu i zawsze wiedziałem 
że Oni to znaczy piłkarze są 
w podejściu do sportowych 
obowiązków profesjonalista­
mi . Oni chcą tego samego 
co ja , czyli awansu . W cza­
sie treningów jestem dla nich 
trenerem i wychowawcą. Jeśli 
tak będzie cały czas to uwa­
żam , że razem możemy osią­
gnąć dużo . 

J. W. Czy uważasz, że awans 
na wyższy szczebel rozgrywek 
jest już zaklepany? 

H. S. Wszystko wskazuje na 
to, że od awansu jesteśmy tyl­
ko na wyciągnięcie ręki. Gdy­
bym twierdził, że droga do 
tego jest daleka to byłoby to 
asekuracją. 10 punktów prze­
wagi nad drugim zespołem 
i 17 nad trzecim (jak pięknie 
ogląda się tabelę) , przy awan­
sie 2 zespołów daje komfort 
spokojnej pracy szkoleniowej . 
Nikogo z rywali nie będziemy 
traktować nonszalancko. Każ­
dy z zawodników, który bę­
dzie na placu gry będzie da­
wał z siebie wszystko, żeby 
wyśrubować osiągnięcie do­
tychczasowe (chodzi o ilość 
wygranych meczów). Jednak 
nie to będzie najważniejsze . 

Najważniejszy jest awans, 
czyli sprawienie radości ki­
bicom na jubileusz 65-lecia 
Klubu. 

J. W. Jakie przewidujesz 
zmiany w zespole i czym one 
są podyktowane? 

H. S. Większych zmian w 
drużynie nie będzie . Raczej 
nie będzie z nami już Krzysia 
Cierniaka, któremu obowiąz­
ki w zawodowej pracy unie­
możliwiają normalne treno­
wanie. Pewnie początek run­
dy będzie stracony dla Kuby 
Sobczyka, Roberta Połomki i 
Andrzeja Charciarka, którzy 
po kontuzjach powoli wraca­
ją do pełnych obciążeń w tre­
ningach. Odszedł też Kuba 
Swinarski. Pocieszające jest 
to, że pełną parą do sezonu 
przygotowuje się najlepszy 
strzelec drużyny - Paweł Cy-

gan . Ponadto mogą wystąpić 
drobne zmiany kosmetyczne 
nie mające większego zna­
czenia dla gry. Mam już więk­
szość pozycji w zespole usta­
wionych przez zawodników 
i kilka dni do rozgrywek bę­
dzie dla 2 - 3 możliwością wej ­
ścia do podstawowego skła­
du. Jednak nikt nie może być 
pewnym na cały sezon , że 
ma zagwarantowane granie 
bez względu na formę . Ry­
walizacja jeszcze nikomu nie 
zaszkodziła . Przygotowania 
do sezonu rozpoczęliśmy od 
6 stycznia i 5 razy w tygodniu 
ładujemy akumulatory. 

J. W. Co chciałbyś prze­
kazać czytelnikom Kuriera 
Międzyrzeckiego? 

H. S. Najbardziej chciałbym 
ic;:h zaprosić na wszystkie me­
cze rozgrywane na tutejszym 
boisku, życzyć im dużo przy­
jemności z oglądania sporto­
wych potyczek i kulturalne­
go kibicowania. Dotychcza­
sowym kibicom życzę żeby 
ich orzełek wznosił się wy­
soko, ale prosiłbym też ich o 
sportowy doping, gdyż tego 
brakuje wśród wydawałoby 
się najbardziej oddanych kibi­
ców. Tam gdzie przebywają ci 
kibice najbardziej słychać uty­
skiwania i narzekania na po­
stawę drużyny. Dziwne jest 

to w momencie, gdy 
na wygrywa wszystkie 
cze prezentując poziom 
kiego nikt nie powinien' 
wstydzić . Dziękuję też 
trener sponsorom ki 
zwłaszcza władzom s 
dowym za wsparcie i 
wianie stawiania sobie 
wyższych celów s 
przez między·rzecki klu 
pośrednictwem Kuriera 
dzyrzeckiego '7"''"r'"''"~-­
wszystkich młodych 
ców pragnących 
treningi do przyjścia do 
bu. Każdy ma możliwość 
ścia w ślady najlepszych 
dzyrzeckich, a nawet 
piłkarzy. 

J.W. Dziękuję za 
wę i życzę Tobie w i 
czytelników Kuriera, 
swoim własnym, 
wygranych meczów, 
postawy piłkarzy na 
i poza, oraz zatcł01Nollen 
prowadzenia tego 

Jan Wi!~nl•IMI 

65W 65 
diD : ITY :t!:ffi ([[ID& 

W bieżącym roku będziemy obchodzić jubileusz 65-lecia 
wstania klubu MKS Orzeł Międzyrzecz. Dla uczczenia 
jubileuszu powolano Komitet Obchodów, którego orzE~wodnlc 
cym został Leszek Kolodziejczak. Zapowiadają się ciekawe 
zy związane z jubileuszem. Aby bardziej uatrakcyjnić calość 
prez prosi się kibiców o sugestie, które będą w części brane 
uwagę przy układaniu planu calościowego obchodów. Ze 
du na to, że calość imprez przewidziana jest na przełom 
czerwca prosimy o dostarczenie informacji do sekretariatu 
lub redakcji Kuriera Międzyrzeckiego w terminie do 20. 
r. Jedną z atrakcji będzie mecz jubilata z renomowaną 
krajową. Wszystkie poczynania Komitetu przekazywane będą 
lamach prasy lokalnej w kolejnych numerach. 

Komitet Obchodów jubileuszu 65· 
MKS Orzeł Między 
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PUCHAR DLA KĘSZYCZAN 
w hali sportowo - widowiskowej MOSiW, 23 stycznia rozegrany został XI 

T rniej Sołectw - w grach, konkurencjach i zabawach sportowych. O prymat 
wu minie walczyło dwanaście r~pre~entacj! so~~ct\~ z terenu Gmi~y Między­
rzegcz. w trakcie ponad dwugodzmneJ ~ywalizacJI , ~lora p~ r.az trze_c1 .odbywał~ 
się według zmodyfi~o~anego ~e~ulamm~ ucze_s~mcy t.urnleJu musieli wyka~a~ 
się dużą sprawnośclą 1 ~~ybkosc1ą , .by os1ągnąc Jak ~aJ lepszy rez~ltat. Stą~ jUZ 
od pierwszej konkuren~JI trwał~ ~aza~ta ~al.ka o ~az~y punkt, ktory w konc?­
wej klasyfikacji pozwoliłyby . zając d~u,zyme, jak naJ~y~szą lo~atę. Ostatecznie 
potyczki turniejowe na swoją korzysc rozstrzygnęli m1eszkancy Kęszycy Le· 
śnej _ 71 pkt. ~owt.a~zając sukces z 200g roku, kiedy to również okazali się 
najlepsi w naszej 9f!11nle. . . , . 

Na miejscu drugim turnieJ zakonczyla reprezentacja Gorzycy - 67,5 pkt., 
tuż za nią z dorobkiem 66 pkt. na miejscu trzecim uplasowali się przedstawi­
ciele sołectwa Pniewo. 

pozostale reprezentacje sołectw zajęły następujące miejsca: -
4m. Pieski - 57 pkt., 5m. Wysoka - 51 pkt., 6m. Wyszanowo - 43,5 pkt., 7m. 

Kalsko -38 pkt., 8m. Kursko -34,5 
pkt., g -10m. Bukowiec i Nietope­
rek po 34 pkt., 11m. Święty Woj­
ciech - 2g pkt., 12m. Kuligowo -
20,5 pkt. 

--Ę(}hlilltllfl Tuz po zakończeniu zawodów 
zespoły startujące w XI Turnieju 
Solectw nagrodzone zostały przez 
organizatorów okolicznościowymi 

""'"";.;;.""~ pucharami, a trzy najlepsze ekipy 
otrzymały ponadto nagrody rze­
czowe, które wręczyli im komisarz 

_..r~~-.. .---.--"""1 rządowy - burmistrz Międzyrze­
cza Marian Sierpatowski, Wal­
demar Stupiński dyrektor MO-

.._.,.'Illł... '~iiii~~·~ SiW i Ireneusz Jąrnut przewod-
U~ niczący gminnego kola 36 stowa-
~~u~ rzyszenia sołtysów. 

Ełm.lilf!!ail!JI!!!Płllt=-.-~ 

Król strzelców- na 25.01.2010 
24 ·Damian NOWAK (Lex), 23. Rafał KUSZ (Mafia}, po 14 ·Marek 

J~GER (Reaktywacja), Krzysztof PAWLIK (Motel Jacek), po 13 • Da­
~lel KUNA T (Reaktywacja), Krzys_ztof PŁOTNICKI (Załoga .G"), ~ukasz 
ŁOTNICKI (Załoga .G"), Piotr SRON (Motel Jacek), 12 • Daw1d PA· 

Ł(LUBIAK (~niceft} , po 11 • Paweł BOGACZ (Załoga "G"), Jacek FIGIEL 
ex), E?~~~n KUSZCZYK (Lex), 10 • Damian KOWALSKI (Mafia), po 

~. ,MacieJ KASłCA (Eko Max), Zbigniew PAWLIK (Motel Jacek), Piotr 

8 
AZDZIERSKI (Duet Rosomak), Sławomi r PIĄTEK (Reaktywacja), po 

ORtTomasz DOŁOWICZ (Mafia), Adrian NYGA (Motel Jacek), Andrzej 
OWSKI (Mafia). 

CZOŁÓWKA BEZ ZMIAN ... 
Liga halowej piłki nożnej ... 

Z drobnymi kłopotami nie zależnymi od organizatorów w hali sportowo- wi­
dowiskowej MOSiW od 25 października ubr. odbywa się rywalizacja o tytuł mi­
strza .halówki" sezonu 200g12010. Na czele16 drużyn bez zmian, prowadzą 
obrońcy tytułu zawodnicy Lex, którzy jako jedyni do tej pory nie stracili ani jed­
nego punktu. Tuż za nimi plasują się reprezentanci Motelu Jacek z Trzciela. 
Zapraszając na kolejne mecze ligi halowej piłki nożnej prezentujemy wyniki 
ostatnich spotkań : -

> 24.01.2010 
* VALENTIN- OFFSIDE 1:8 {1:3); J. Kosicki l P. Glowania 4, T. Brodzik 3, T. 

Graczyk. * ZAŁOGA "G" - CARUSO 11:0 (8:0); P. Bogacz 4, Ł. Plotnicki 3, K. 
Plotnicki 2, M. Dwojewski, A. Grabi ński. * GALAKTYCZNI- REAKTYWACJA 
3:4 (3:1); D. Kandyda, M. Kandyda, P. Kandyda l D. Kuna! 2, M. Jeger, K. Mać­

kowiak. Czerwona kartka:- Mateusz Kandyda (Galaktyczni) i Karol Maćkowiak 
(Reaktywacja). LEX- EKO MAX 9:1 {2:0); D. Nowak 3, P. Dorada 2, E. Kusz­
czyk 2, J. Figiel, S. Walczak l D. Kopeć.* FCALENIENAJGORSI- UNICEFT 2:3 
{0:3); Ł. Fornalczyk 2 l D. Palubiak, T. Stachowi ak, R. Witkowski. * SAMOCZYN­
NI- DUET ROSOMAK 2:5 {1:2); G. Borzobohaty, P. Witkowski l J. Cybulski, Ł. 
Dubankiewicz, K. Kozłowski , P. Koziej, P. Paźdz ierski. * STIHL BMMULTIME­
DIA.PL- MOTEL JACEK 3:8 (1 :5); J. Ekwiński , M. Górzny, R. Mazurkiewicz l Z. 
Pawlik 3, P. Śron 3, K. Pawlik 2. * MAFIA- VICTORIA 10:3 (4:2); R. Kusz 5, D. 
Kowalski 3, T. Dolowicz, S. Mazurek l K. Maciejewski, A. Orlicki, M. Stawniak. 

MIĘDZYRZECKA LIGA 
HALOWEJ PIŁKI NOŻNEJ 

Tabela na: - 25.01 .2010 
1. LEX 9 
2. MOTEL JACEK g 
3. UNICEFT g 
4. REAKTYWACJA g 
5. DUET ROSOMAK g 
6. MAFIA g 
7. ZAŁOGA .G" g 
8. EKO MAX g 
g. STIHL BMMULTIMEDIA.PL g 
10. VICTORIA g 
11. OFFSIDE g 
12. CARUSO g 
13. SAMOCZYNNI g 
14. FCALENIENAJGORSI g 
15. VALENTIN g 
16. GALAKTYCZNI g 

27 
24 
22 
21 
18 
18 
16 
13 
12 
11 
6 
6 
4 
4 
4 
3 

67:14 
51:27 
34:1g 
49:23 
43:1 6 
53:32 
46:22 
34:29 
31:37 
1g:38 
30:57 
1g:52 
14:38 
1g:4g 
18:51 
27:50 

Aktualny terminarz rozgrywek, wyniki spotkań oraz pozostale wiadomości dotyczące 
sezonu 2009/201 O na bieżąco zamieszczane są na tablicy ogłoszeń w hali MOSiW· u. 

Zapraszamy również na stronę : www.halovvka-miedzyrzecz.pl oraz www. 
micdzvrzccz. pi -IQformacje z MOSiW. 

UWAGA! - Organizator zastrzega sobie prawo zmiany terminów rozgry· 
wania meczów. 

Międzyrzecki Ośrodek Sportu i Wypoczynku 
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ZNACZENIE WYRAZÓW: 
POZIOMO: 4) ptaszek z rodziny śpiewaków, 5) inaczej ma­

tador, 8) słynny J-23, 11) grupa zwierząt, 14) smaczny owoc 
lub nielot, 15) "ścisk" w silniku spalinowym, 16) na trybunie 
stadionu, 17) błękitne nad nami, 20) żółty owoc egzotyczny, 
22) przystąpienie, 23) gatunek papugi, 24) polska rzeka, do­
pływ Narwi, 25) może być ekologiczna lub zegarowa, 28) las­
so, 29) historyczne miasto na Ukrainie, 31) ptak bez możliwo­

ści latania, np: struś. 
PIONOWO: 1) kwiatostan zbóż , 2) glob ziemski , 3) kom­

pres, 5) część jelita grubego 6) litościwie o psie, 7) przechowy­
wane na twardym dysku, 9) społeczeństwo świeckie , ogół, 10) 
rodzaj sanek śnieżnych , 12) rzadkie im ię męsk ie , 13) kumpel, 
18) rodzaj twardego stopu, 19) dodatkowy np.: mecz, 21) aure­
ola, 26) przewlekły katar nosa, 27) tańczący teatr lub .Jezioro 
Łabędz i e", 30) najmniejsza część pierwiastka chemicznego. 

Litery z kratek ponumerowanych dodatkowo, przeniesione 

8 

do diagramu poniżej, u tworzą rozwiązanie, które należy nade- 16 
słać do REDAKCJI do dnia 19 marca 2010 r. 

Red. Eugeniusz Luc 
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1 l 

12 
3 

KU RIER MIĘDZYRZECK I 

5 

9 

4 

20 21 

11 

25 26 

29 

l . . 

(~~t 31 

l 
14 

5 l 
16 

7 

3 2 

6 7 

11 

17 18 

24 

27 

30 

8 

l 
18 Krz~żówka dla-najmłodsz~ch 
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114 

~ - ... 

9 l 
11 l 
13 l 
15 l 

ZNACZENIE WYRAZÓW: 
1. na niej rosną włosy 
2. inaczej bazie 
3. może być czekoladowy 
4. owoc palmy 
5. zespołowa gra na lodzie 
6. ma rogi i dużo wełny na sobie 
7. może być domowa lub konfl ikt wojskowy 
8. na wyposażen iu karetki 
9. filmowy bohater w czarnej masce 

10. do gry z krzyżykiem 
11 . manna lub jęczm ienna 
. 12. amerykański pies z prerii 
13. "kierowca" samolotu 
14. część .Trylogii" 
15. na nim lizak lub wata cukrowa 
W oznaczonym rzędzie pionowo powstanie rozwiązanie, które należy 

nadesłać do REDAKCJI do dnia 19 marca 2010 r. 
Red. Eugeniusz Luc 

Rozwiązanie krzyżówki z numeru 2/228/2010 
W krzyżówce dla dorosłych hasło brzmiało : "Zimowe spacerki". Nagrodę otrzymują : Wanda Gajewska z Między­

rzecza oraz Cecylia Siecz z Międzyrzecza . 
W krzyżówce dla najmłodszych hasło brzmiało : "Sroga polska zima". Nagrodę otrzymują : Kamil Grząślewicz z 

Międzyrzecza , Kamil Matuszewski z Międzyrzecza oraz Małgorzata Pałubiak z Policka. 
Nagrody książkowe do odebrania w redakcji. Gratulujemy! 
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13 

12 

15 

10 

19 
14 

22 

28 

Rozwiązania prosimy 
łać do 19 marca 2010 

Przy krzyżówce dla 
szych prosimy o podanie 
ku dziecka. 

Redaktor Naczelny: 
A. Kuźmińska - Świder. 
Zespół redakcyjny: P. Buszewski, S . 
niak, K. Kulas, E. Luc, J. Maciejewicz, 
cina, W Murawska, J. Pa/uch, G. 
A. Świder, l. Wróblak, l. Zielińska. A. 
ka, M. Zió/kowska. Fotoreporter: A. 
/ewski. Administrator strony 
wej : jaco222. ADRES 
RA OGŁOSZEŃ : 66-300 Mięcjzyr:Eecz. 

na lamach .Kuriera Mię.dzvrzec!,iegcl"Sf 
glądami autorów. Za treść oalo•szerl ",. 
powiadamy. Redakcja zastrzega so.Difl~ 
wo dokonywania skrótów bez 
ra. Druk: Studio CD, 
Wlkp., ul. Walczaka 106 te/. rn-9'!JJn:~ 

studiocd@o2.pl 
Nakład 1600 egz. 



A.s.w.STIHL® 
K O D AK E XPR ESS 

ul. Poznańska 16A 66-300 Międzyrzecz 
teł. 095 741 27 16 e-mail: utraczyk@wp.pl 

Międzyrzecz, ul. Wesoła 7 
Tel. (095) 741 24 00, marcolor@neostrada.pl 

S LEP MEBLOWY 
BLACK RED WHITE 8 

ul. Reymonta 4 
tel./f: (95) 741-23-60 

piłarki spalinowe, kosy z silnikami czterosuwowymi , 
opryskiwacze plecakowe, myjki wysokociśnieniowe, 

przecinarki do betonu, odkurzacze przemysłowe 

SKLEP 
.. MEBLOWY 

kosiarki spalinowe i elektryczne, 
kosiarki samojezdne, 

glebogryzarki, wertykulatory 

STOLARSTWO 
MEBLOWE 

ul. Konstytucji 3-go Maja 16 
tel./fax (95) 741-25-41 

ul. Marcinkowskiego l 
tel./fax (95) 741-23-60 

Kompleksowa 

zabudowa 

wnętrz: 

+ kuchnie 

+ biura 

+ szafy 



CENTRUM USŁUGOWE 
66-300 Międzyrzecz, Os. Centrum ·15 

(parking przy PKO) 
tel. (095) 742 11 18 

SKLEP PAPIERNICZY 
NOWA KOLEKCJA 
ART. SZKOLNYCH: 

PLECAKI- PIÓRNIKI 

MIR • 66-300 Międzyrzecz, ui.Sportowa 18 
tei.095 742 00 65 dom.742 13 83, kom. 607 094 542 

OKNA BRAMY DRZWI 

SUPER PROMOC.JA 
• OKNA 1465x1435 w cenie • 499 zł 

• BRAMY GARAŻOWE od 795 zł 

66-300 Międzyrzecz 
ul. Rzemieślnicza 2 

te l. (0-95) 7 41-18-92 

-nagrobki 
- grobowce rodzinne 
- parapety, okładziny schodowe 
-kominki 
-kostkę granitową 

Do produkcji wykorzystujemy granity, 
marmury krajowe i importowane 

o szerokiej kolorystyce. 

Solidność, terminowość, 
niepowtarzalność wzornictwa. 

Udzielamy wieloletnich gwarancji. 
Transport na terenie województwa bezpłatny. 

Zapraszamy 

,,PLAST 
ADAMIAK 

PRODUCENT 

ISOIOOf­
ZM: 7S.1__,. 

,.. __ 

OKNA i DRZWI 
z PCV i ALUMINIUM 
ROLETY, PARAPETY 

Zapraszamy do siedziby firmy. 
Międzyrzecz, ul. Poznańska 106 

tel./fax (0-95) 742 16 42 
te l. (0-95) 7 42 16 43, 7 42 21 96 

www.okplast.pl; e-mail: okplast@okplast.pf 
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